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Jak i je s t  m a ją te k  
Fundacji Nobla?

SZTOKHOLM PAP. Jak już podawała prasa, w  roku bieżą­
cym po raz pierwszy wysokość poszczególnych nagród Nobla, 
przyznawanych w dziedzinie literatury, chemii, medycyny, fizy­
k i i nauk ekonomicznych, przekroczy sumę 500 000 koron i wy­
niesie 510 000 (113 tys. dolarów). W  ubiegłym roku ich wy­
sokość wynosiła 480 000 koron.
OSTATNIO Fundacja Nobla tyczące majątku. W  1972 r. jego 

opublikowała sprawozdanie do- wartość wzrosła o 21 proc. i sta 
nowi obecnie 145 milionów ko-

P. Jaroszewicz
zakończył wizytą

w Turcji
A N K A R A  p a p  P re ze s  R a ­

d y  M in is t r ó w  P R L  P io t r  J a ­
ro s z e w ic z  p o  z a k o ń c z e n iu  k i l ­
k u d n io w e j  o f ic ja ln e j  w iz y ty  
w  T u r c j i  o p u ś c ił d z is ia j ra n o  
S ta m b u ł u d a ją c  s ie  w  d ro g ę  
p o w ro tn ą  d o  k r a ju .

W C Z O R A J  w  tr z e c im  d n iu  
w iz y ty  w  T u r c j i  P io t r  J a r o ­
s z e w ic z  w ra z  z m a łż o n k a  i  to ­
w a rz y s z ą c y m i m u  o s o b a m i u -  
d a ł s ię  w  g o d z in a c h  p o r a n ­
n y c h  s p e c ja ln y m  s a m o lo te m  
tu re c k ic h  l i n i i  lo tn ic z y c h  do 
S ta m b u łu . J e s t to  n a jw ię k s z e  
m ia s to  T u r c j i  o ra z  w ie lk i  o- 
ś ro d e k  p rz e m y s ło w y  i k u l t u ­
r a ln y .

P rz e d  o d lo te m  d o  S ta m b u łu  
n a  le tn is k u  E se n b o g a  pod 
A n k a r a  o d b y ło  s ie  o f ic ja ln e  
p o ż e g n a n ie  P . J a ro s z e w ic z a  z 
p re m ie re m  N . T a lu .

ron. Majątek ten jest ulokowa­
ny: w  48 proc. w  pożyczkach w 
stałym oprocentowaniu, a więc 
w obligacjach, bonach skarbo­
wych itp., w 39 proc. w  akcjach 
oraz w  13 proc. w  nieruchomo­
ściach. Zakupione akcje są w  
15,5 proc. szwedzkie, reszta zaś 
— zagranicznych towarzystw ak 
cyjnych. Przed 20 laty nagrody 
Nobla wynosiły 170 tys. koron, 
a więc obecnie wzrosły trzykro­
tnie. Należy jednak podkreślić, 
że w ciągu tych 20 lat wartość 
korony szwedzkiej spadła o 58 
proc.

H. Campora
urząd

L I M A  P A P . D z iś  o d b ę d z ie  s ie  w  
B u e n o s  A ir e s  u ro c z y s to ś ć  o b ję c ia  
s ta n o w is k a  p re z y d e n ta  A r g e n ty n y  
p rz e z  H e c to ra  C a m p o rę . W e zm ą  w  
n ie j  u d z ia ł z a p ro s z e n i p rz e d s ta w i­
c ie le  ró ż n y c h  p a ń s tw , w  ty m  r ó w ­
n ie ż  d e le g a c ja  p a r .  k t ó r e j  p rz e ­
w o d n ic z y  c z ło n e k  R a d y  P a ń s tw a , 
p o s e ł n a  S e jm  E d w a rd  B a b iu c h .

KOSMICZNY REMONT
„SKYLABA”

„Apollo“ startuje 
o godz. 14

Gromyko przyjął 
księżniczką Beatrix

M O S K W A  P A P . C z ło n e k  B iu ra  
P o lit y c z n e g o  K C  K P Z R  i  m in is te r  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  Z S R R  A n d r ie j  
G r o m y k o  p r z y ją ł  w  c z w a r te k  
k s ię ż n ic z k ę  — n a s tę p c z y n ię  t r o n u  h o ­
le n d e rs k ie g o  B e a t r ix  i  k s ię c ia  K la u ­
sa. k tó r z y  p r z e b y w a ją  w  M o s k w ie  
na  z a p ro s z e n ie  P re z d iu m  R a d y  N a j ­
w y ż s z e j Z S R R .

imbasador GSRS J. Muszal
z wizytą w Szczecinie

WCZORAJ przybył do Szczecina z trzydniową wizytą oficjal­
ny A ™basador Nadzwyczajny i Pełnomocny Czechosłowackiejj  w.iijii.y i ł ciuuiiiucuy v/zecnosiowaciuej 
Republiki Socjalistycznej w Warszawie Jan Muszal. Gościowi to­
warzyszą: I  sekretarz Ambasady CSRS Vladimir Vaclavik i rad­
ca handlowy CSRS inż. Jozef Krejczi. W godzinach rannych 
Ambasador CSRS i osoby towarzyszące spotkali się z I  sekre­
tarzem KW  PZPR w Szczecinie, Januszem Brychem i przewod­
niczącym Prezydium WRN, Jerzym Kuczyńskim.
f .  fc C

AMBASADOR CSRS Jan 
Muszal wraz z towarzyszą­
cymi osobami i I I  sekreta­
rzem KW  PZPR w Szczecinie 
Zdzisławem Drewniowslcim 
w trakcie wizyty w Prezy­
dium MRN.

Fot. Z. Jodkowski

Dyskusja przy redakcyjnym stole

Co p r z e s z k a d z a  
oszciątfnie gospodarować 

materiałami?
REDAKCJA „Kuriera Szcze- PZPR Leona Krupińskiego, za- 

cińskiego“, kontynuując stępcę dyrektora do spraw eko-

N O W Y  J O R K  P A P . O s ta tn ie  d o ­
n ie s ie n ia  z P r z y lą d k a  K e n n e d y ’ego 
w s k a z u ją , że p r z e w id z ia n y  n a  dz iś  
n a  go dz . 14 czasu w a rs z a w s k ie g o  
s ta r t  3 a s t ro n a u tó w  w  p o je ź d z ie  
„ A p o l lo ” . m a ją c y c h  n a p r a w ić  u -  
s z k o d z e n i-t s ta c j i  o r b it a ln e j  „ S k y -  

b ”  o d b ę d z ie  s ię .
P o  10 m in u ta c h  lo tu  „ A p o l lo ”  

m a  w e jś ć  n a  o r b it ę  o k o ło z ie m s k ą , 
o k o ło  g o d z . 16.24 a s t ro n a u c i r o z ­

p o c z n ą  s e r ię  m a n e w r ó w  m a ją c y c h  
na  c e lu  z b l iż e n ie  s ie  d o  „ S k y la b a ” . 
„ K o s m ic z n e  re n d e z -v o u s ”  p r z e w i­
d z ia n e  je s t  n a  go dz . 21.

P ie rw s z y m  z a d a n ie m  a s t ro n a u tó w  
b ę d z ie  d o k ła d n e  o b e jr z e  z ze ­
w n ą trz  s ta c j i  w  c e lu  s tw ie rd z e n ia  
r o z m ia r u  u s zko d ze ń .

dzie mieszkańcy odleglej­
szych od centrum dzielnic 
skarżą się, że po południu 
w pobliskich sklepach bra­
kuje bulek, ale chleb mogą 
nabyć bez większych kio-

N a s i c h le li s eh o tn i
K A ŻD Y Z  NAS jest po­

wszednim zjadaczem Chle­
ba. Aliści niekiedy kupo­
wać go musi w wielkim  
trudzie, czy raczej w wiel­
kiej kolejce. Te kłopoty je­
dnak, w niektóre dni, prze­
kraczają zwykłą miarę...

Na co dzień — nie bywa 
z tym najgorzej. Wpraw-

potów. Zupełnie inaczej 
jest w SOBOTY i DN I 
PRZEDŚWIĄTECZNE, kie­
dy co druga głowa domu 
wyrusza „zapolować na pie­
czywo”. Tworzą się wów­
czas gigantyczne ogonki, w 
których tracimy czas prze­
znaczony na odpoczynek.

(Dokończenie na sir. 2)

cykl publicystyczny „Gieł- nomicznych ZPO „Odra“ Julia- 
da Gospodarności“, zaprosiła na na Głowackiego, głównego tech- 
dyskusję nt. hamulców na dro- nologa „Hydromy“ Janusza Sit- 
dze racjonalnej gospodarki ma- kiewicza, dyrektora „Polmo“, 
teriałowej: kierownika Wydzia- przewodniczącego Wojewódzkiej 
łu Przemysłu i Handlu KW  Komisji Gospodarki Materiało- 

, wej przy KW  PZPR Bogusława

XV Rajd Samolotowy
Dziennikarzy

W n ie d z ie lą  —  
lądowanie w Dąbiu

DOROCZNY, piętnasty z kolei 
rajd samolotowy pilotów 
dziennikarzy, odbywający się w  
tym roku pod hasłem „XX X-le- 
cie Ludowego Wojska Polskie­
go“ wiedzie przez Ziemię Szcze­
cińską.

W  niedzielę, w  godzinach 
10—12 na lotnisku w Dąbiu 
przewidziane jest lądowanie 29 
maszyn sportowych z załogami 
rajdu. Start do następnego eta­
pu — we wtorek, 29 bm.

Szczecińskie środowisko dzien­
nikarskie reprezentują w zawo­
dach red. Goliński („Glos Szcze­
ciński“) i red. Szymysł („Spoj­
rzenia“).

Organizatorzy zapraszają mie­
szkańców Szczecina na powita­
nie załóg na lotnisku w Dąbiu.

(ap)

Prugara-Ketlinga i spawacza 
z „Famabudu“ Józefa Łysiaka. 
W  spotkaniu uczestniczyli z ra­
mienia redakcji red. red. Anna 
Więckowska - Machay, Maria 
Witkowska i Edward Wituszyń- 
ski.

OTO fragmenty 
w dyskusji:

wypowiedzi

E. Wituszyński (wprowadzenie 
do dyskusji).

P R A G N IE M Y  z a p ro p o n o w a ć , b y  
d z is ie js z a  w y m ia n a  z d a ń  p r z y  r e ­
d a k c y jn y m  s to le  p o z w o li ła  n a  o k r e ­
ś le n ie  g łó w n y c h  p r z y c z y n  b ę d ą c y c h  
h a m u lc a m i n a  d ro d z e  r a c jo n a ln e j go 
s p o d a r k i m a te r ia ło w e j .  S p o ty k a m y  
s ię  b o w ie m  z fa k ta m i,  że p rz e d s ię ­
w z ię c ia  k o n s t r u k to r ó w  h a m o w a n e  
są p rz e z  p rz e s ta rz a łe  n o r m y ,  k t ó ­
r y c h  od  la t  — m im o  że s p e c ja liś c i 
są p r z e k o n a n i o ic h  n ie s łu s z n o ś c i — 
n ie  m o żn a  z m ie n ić ,  z  f a k ta m i o p ó ź ­
n ie ń  w  d o s ta w a c h  z a o p a trz e n io ­
w y c h  n a  s k u te k  czeg o  tz w .  za s tę p ­
cze m a te r ia ły  (zas tę pcze  po d  w z g lę ­
de m  p r o f i l i )  w y m a g a ją  n a d m ie r n e j 
o b r ó b k i  s k ra w a n ie m  b ą d ź  n ie p o ­
t r z e b n ie  o b c ią ż a ją  k o n s t r u k c ję .  S p o ­
t y k a m y  s ię  z f a k ta m i n ie ry tm ic z n o -  
s c i w  d o s ta w a c h  k o o p e r a c y jn y c h ,  
b ą d ź  w rę c z  z  „ z a w a la n ie m ”  te r m i ­
n ó w , n a  s k u te k  czeg o  z a k ła d y  m u -  

sam e p o d e jm o w a ć  w y k o n y w a - .
n ie  d e ta li  b ą d ź  u rz ą d z e ń  w e  w ła ­
s n y m  z a k re s ie , c o  p o d ra ż a  k o s z ty  
i  p o w o d u je  n ie e k o n o m ic z n e  z u ż v c ie  
m a te r ia łó w .

(Dokończenie na str. 4 -

P IE R W S Z Y  d z ie ń  w iz y ty  n a  Z ie ­
m ią S z c z e c iń s k ie j u p ły n ą ł  n a s z y m  
g o ś c io m  b a rd z o  p ra c o w ic ie .  W  p o ­
łu d n ie .—  w ra z  z I I  s e k re ta rz e m  K W ' 
P Z P R  w  S z c z e c in ie  Z d z is ła w e m  
D re w n io w s k im ,  k o n s u le m  g e n e ra l­
n y m  C SR S w  S z cze c in ie  ja r o s la -  
v e m  J a n o u s z k ie m  i  k o n s u le m  K o n ­
s u la tu  G e n e ra ln e g o  C SR S w  Szcze­
c in ie  J a n e m  V ró b le m  — s p o tk a li  
s ię  z p rz e w o d n ic z ą c y m  P re z y d iu m  
M R N  — J a n e m  S to p y rą . W  g a b i­
n e c ie  p o g lą d o w y m  T o w a rz y s tw a  
P r z y ja c ió ł  S zcze c in a  w y ś w ie t lo n y , 
z o s ta ł b a r w n y  f i lm  o b ra z u ją c y  p o ­
w o je n n ą  p rze sz ło ść , o d b u d o w ę  i 
r o z w ó j  g o s p o d a rc z y  o ra z  sp o łe c z ­
n y  naszeg o  m ia s ta . a n a s tę p n ie  
p rz e w o d n ic z ą c y  P r e z y d iu m  M R N  
z a p o z n a ł c z ło n k ó w  d e le g a c j i  z za ­
m ie r z e n ia m i n a  la ta  n a jb liż s z e . 
S zcze g ó ln a  w a g ę  w  s w y m  w y s tą ­
p ie n iu  p r z y w ią z y w a ł  o n  d o  s p ra w  
z w ią z a n y c h  z ro z b u d o w ą  g ro d u  
G r y fa ,  a zw ła s z c z a  z d y n a m ic z n y m  
r o z w o je m  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a ­
n io w e g o .

W  o d p o w ie d z i A m b a s a d o r  C SR S 
w y r a z i ł  g łę b o k ie  z a d o w o le n ie  z 
p r z y ję c ia  w  n a s z y m  m ie ś c ie , p o d ­
k r e ś la ją c  je d n o c z e ś n ie  r o lę  i  -zna­
cz e n ie  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j d la  g o ­
s p o d a rk i c zec> > os lo w a ck ie j. M ó w c a  
s tw ie r d z i ł  m . in .  że 80 p ro c . to w a ­
r ó w  e k s p o r to w a n y c h  z C SR S d r o ­
ga  m o rs k ą . w y s y ła n y c h  je s t za 
p o ś re d n ic tw e m  p o r tu  s z c z e c iń s k ie -

(Dokończenie na str. 2)

Baranowski 
w Plymouth

D Z IŚ  w  p o łu d n ie  k p t .  K r z y ­
s z to f B a ra n o w s k i p o k o n y w a ł 
o s ta tn ie  m i ’ e d o  a n g ie ls k ie g o  
p o r tu  P ly m o u th ,  ską d  p rz e d  

ro k ie m  w y s ta r to w a ł  d o  tra n s ­
a t la n t y c k ic h  re g a t s a m o tn y c h  
ż e g la rz y , a p ó ź n ie j p o p ły n ą ł 
d o o k o ła  Z ie m i.  A n g l ic y  n ie s k o ­
r z y  do  p rz e s a d y  i  w y le w n o ś c i 
p o r ó w n u ją  w y c z y n  P o la k a  do  
re js u  C h ic h e s te ra , k t ó r y  tu  
ró w n ie ż  ro z p o c z ą ł i  z a k o ń c z y ł 
p o d ró ż .

(O  a tm o s fe rz e  p rz y g o to w a ń  
d o  p o w ita n ia  w  P ly m o u th  p i ­
sz e m y  w  o b sze rn e ) k o re s p o n ­
d e n c j i  A . B r o n la r k a  na  s tr .  3)

IV Walne
Zgromadzenie TPS
JUTRO, 26 bm. o godz. 11 w  

Sali Anny Jagiellonki Zamku 
Książąt Pomorskich odbędzie się 
IV  Walne Zgromadzenie Towa­
rzystwa Przyjaciół Szczecina. 
Po złożeniu sprawozdania za 
okres minionej 4-letniej kaden­
cji odbędą się wybory nowych 
władz Towarzystwa.

Równocześnie informujemy, 
że jutro o godz. 15.30 w I  pro­
gramie T*V prezentowany bę­
dzie film  pt. „Przyjaciele Szcze­
ciną“ zrealizowany przez TPS, 
obrazujący dotyckideową dzia­
łalność tego zasłużonego dla 
miasta Towarzystwa.

DZIŚ
w numerze: Kecicrzyfislwo w Polsce i na świceie »  Korekta stereotypów »  W  naszej kuchni »~j

Egz. obow. Reg- - - - - - /— J
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Ambasador CSRS J. f e z a l
z wizytą w Szczecinie

(Dokończenie ze str. 1)

g o .  „ T o w a r z y s tw o  P r z y ja c ió ł  S zcze ­
c in a  — D o w ie d z ia ł n a  z a k o ń c z e n ie  
J .  M u s z a l — je s t  g w a ra n c ją  te g o , że 
k a ż d y  m ie s z k a n ie c  w asze go  p ię k ­
n e g o  m ia s ta , b e d z ie  w  n ie d a le k ie j  
p rz y s z ło ś c i je g o  w s p ó łg o s p o d a rz e n i. 
Z a  W a s z y m  p o ś re d n ic tw e m , to w a ­
rz y s z u  p rz e w o d n ic z ą c y , c h c ia łb y m  
p rz e k a z a ć  n a js e rd e c z n ie js z e  po ­
z d r o w ie n ia  — w s z y s tk im  m ie s z k a ń ­
c o m  S zcze c in a , ż y c z ą c  im  je d n o ­
cześn ie  d a ls z y c h  s u k c e s ó w  w  re a ­
l iz a c j i  a m b itn y c h  z a m ie rz e ń  d o t y ­
c z ą c y c h  d y n a m ic z n e g o  r o z w o ju  
m ia s ta  o ra z  p o m y ś ln o ś c i w  ż y c iu  
o s o b is ty m  i  p r a c y  z a w o d o w e j” .

P O  P O Ł U D N IU  A m b a s a d o r  CSRS 
W ra z  z to w a rz y s z ą c y m i o s o b a m i i 
I I  s e k re ta rz e m  K W  P Z P R  Z d z is ła ­
w e m  D re w n io w s k im  u d a l i  s ię  na 
s p o tk a n ie  w  Z a rz ą d z ie  P o r tu  
S zcze c in . U c z e s tn ic z y li w  n im  p o ­
n a d to :  d y r e k to r  n a c z e ln y  Z P S  B o g ­
d a n  Z a w ie r o w s k i.  za s tęp ca  d y r e k ­
to r a  d/s e k o n o m ic z n y c h  d r  J e rz y  
K o rz o n e k  o ra z  c z ło n e k  E g z e k u ty ­
w y  K W  P Z P R  w  S z c z e c in ie . I  se­
k r e ta r z  K Z .  M a r ia n  A d a m s k i.

Przedstawicielki 
Związki! Kobiet 

Węgierskich
w  Szczecinie
W C Z O R A J  d o  S z c z e c in a  p r z y b y ły  

p r z e d s ta w ic ie lk i  Z w ią z k u  K o b ie t  
W ę g ie rs k ic h  — E v a  V a s -Z o lta n u e  i  
C e c y lia  M a n d e l-T a m a s n e -N a g y , k tó ­
r y m  to w a rz y s z y  s e k re ta rz  Z a rz ą d u  
G łó w n e g o  L ig i  K o b ie t  T e re s a  E l-  
m e r y c h .  R e p re z e n ta n tk i w ig ie r s k ie j  
o rg a n iz a c j i  k o b ie c e j są g o ś ć m i Z a ­
rz ą d u  W o je w ó d z k ie g o  I .K .  B ę d ą c  z 
z a w o d u  a r c h it e k tk a m i in te r e s u ją  s ię  
s z c z e g ó ln ie  b u d o w n ic tw e m  m ie s z k a ­
n io w y m  i  s o c ja ln y m  w  n a s z y m  k r a ­
ju .

W  p ie rw s z y m  d n iu  p o b y tu  w  w o ­
je w ó d z tw ie  s z c z e c iń s k im , d e le g a c ja  
Z K W  z w ie d z iła  Ś w in o u jś c ie  i  K a ­
m ie ń  P o m o rs k i,  d z is ia j n a to m ia s t 
z a p o z n a ła  s ię  z n o w y m i d z ie ln ic a m i 
m ie s z k a n io w y m i S zcze c in a  o ra z  
s p o tk a ła  s ię  z  a k t y w e m  Z W  L ig i  
K o b ie t .  (gh )

Propozycja

Z  h is to r ią  o d b u d o w y  i  r o z w o ju  
z e s p o łu  p o r to w e g o  S z c z e c in —Ś w i­
n o u jś c ie  z a p o z n a ł c z ło n k ó w  d e le g a ­
c j i  d y r e k to r  Z P S  B  Z a w ie r o w s k i.  
S t w ie r d z i ł  o n  m  in . .  że C z e c h o ­
s ło w a c ja  je s t n a jw ię k s z y m  p a r tn e ­
re m  t r a n z y to w y m  n a szeg o  p o r tu .  
5 m a ja  1947 r o k u  o d b i ł  z n a b rz e ż y  
S zcze c in a  s ta te k  b a n d e r y  szw e d z ­
k ie j .  w  k tó re g o  ła d o w n ia c h  z n a j­
d o w a ły  s ie  p ie rw s z e  to n y  ła d u n ­
k ó w  c z e c h o s ło w a c k ic h  a ju ż  dz iś  
w ie lk o ś ć  e k s p o r to w a n v c h  ta  d ro g a  
to w a r ó w  C SR S p rz e k ro c z y ła  p o ­
z io m  35 m in  to n

A M B A S A D O R  J a n  M u s z a l p o d ­
k r e ś l i ł  w  s w y m  w y s tą p ie n iu  ro lę  
u s łu g  ja k ie  p o r t  s z c z e c iń s k i o d ­
g r y w a  d la  g o s p o d a rk i je g o  k r a ju .  
S t w ie r d z i ł  on  ta k ż e , że C ze ch o s ło ­
w a c ja  z a in te re s o w a n a  je s t  w  d a l­
s z y m . d y n a m ic z n y m  r o z w o ju  z e ­
s p o łu  p o r to w e g o  S zcze c in — Ś w in o ­
u jś c ie .  g d y ż  — z d a n ie m  s p e c ja l i ­
s tó w  — c e lo w e  b y ło b y  je szcze  p e ł­
n ie js z e  w y k o r z y s ta n ie  p rz e z  CSRC 
t e j  d r o g i  t r a n s p o r to w e j.

N a s tę p n ie  n a s i go śc ie  u d a l i  s ię  
n a  n a b rz e ż e  C z e c h o s ło w a c k ie , 
g d z ie  s z c z e g ó ln ie  in te r e s o w a l i  się 
w a r u n k a m i p r a c y  d o k e r ó w  i p ro -  
b 'e m a n ti z w ią z a n y m i % o b s łu g ą  
s ta tk ó w  b a n d e ry  CSRS. Z  k o le i  
d e le g a c ja  w ra z  z to w a rz y s z ą c y m i 
o so b a m i u d a ła  s ie d o  F a b r y k i  M e ­
c h a n iz m ó w  S a m o c h o d o w y c h  P O L -  
M O . g d z ie  w  s p o tk a n iu  u c z e s tn i­
c z y l i :  g łó w n y  in ż y n ie r  Z e n o n
M ró w k a ,  d y r e k to r  h a n d lo w y  R y ­
s za rd  T ra c z . I  s e k re ta rz  K 7. P Z P P  
A le k s a n d e r  K o z ło w s k i  o ra z  k ie r o w ­
n ik  Z a k ła d o w e g o  O ś ro d k a  P r o p a ­
g a n d y  ł  I n fo r m a c j i  J e rz y  K w ia t o -  
s iń s k i.

P o z a p o z n a n iu  s ic  z c h a r a k te r y ­
s ty k a  f a b r y k i  i  g łó w n y m i p r o b le ­
m a m i p r o d u k c y jn y m i,  g o ś c ie  in te ­
r e s o w a li s ie  o rg a n iz a c ja  p r a c y  i 
w a r u n k a m i s o c ja ln y m ?  z a ło g i.  N a ­
s tę p n ie  u d a l i  s ię  na  z w ie d z a n ie  ha ! 
p r o d u k c y jn y c h .  U  w e jś c ia  d o  W y ­
d z ia łu  M o n ta ż u  f r e z e rk a  R o m a n a  
W ilc z y ń s k a  i  to k a r z  Z d z is ła w  
W a ld b u r g  w r ę c z y l i  A m b a s a d o ro w i 
C SR S w ią z a n k ę  k w ia tó w  C z ło n ­
k o w ie  d e le g a c j i  in te r e s o w a l i  s ię  
p rz e b ie g ie m  p ro c e s ó w  p r o d u k c y j ­
n y c h .

W IZ Y TA  Ambasadora CSRS 
na Ziemi Szczecińskiej trwa. 
Dziś nasi goście zwiedzą Stocz­
nię Szczecińską im. A. Warskie- 
go oraz jedno z państwowych 
gospodarstw rolnych powiatu py 
rzyckiego, jutro zaś — udadzą 
się do Świnoujścia.

(ten)

C A L E N D A R IU M

k W Y D Z IA Ł  C h e m ii P o l i t e c h n ik i  
S z c z e c iń s k ie j — W y s ta w a  m o d e li  
s ta tk ó w  b u d o w a n y c h  w  S to c z n i 
S z c z e c iń s k ie j.  E k s p o z y c ja  c z y n n a  do  
9 c z e rw c a  b r .

A K L U B  T e c h n ik i  i  R a c jo n a li ­
z a c j i  P r a c o w n ik ó w  K o le jo w y c h  — 
W y s ta w a  p r o je k tó w  r a c jo n a l iz a to r ­
s k ic h .  E k s p o z y c ja  c z y n n a  d o  9 
c z e rw c a  b r .

A  K L U B  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  I n ­
ż y n ie ró w  i  T e c h n ik ó w  B u d o w n i

v a  — W y s ta w a  n t .  „ P r o je k t y  
w y n a la z c z e  p rz e z n a c z o n e  d o  ro z ­
p o w s z e c h n ie n ia ” . E k s p o z y c ja  c z y n ­
n a  d o  9 c z e rw c a  b r .

A  W Y D Z IA Ł  M e c h a n iz a c ji R o l­
n ic tw a  A k a d e m i i  R o ln ic z e j,  u l .  A k a ­
d e m ic k a  1 —  W y s ta w a  n o w o c z e s n e ­
g o  s p rz ę tu  ro ln ic z e g o . E k s p o z y c ja  
c z y n n a  d o  9 c z e rw c a  b r .  w  g o d z i­
n a c h  c d  9 d o  15.

A D O M  T E C H N IK A ,  a l.  W o j.  
P o ls k ie g o  67 — W y s ta w a  fo to g ra f ic e  
n a  o b ra z u ją c a  ż y c ic  i  tw ó rc z o ś ć  
M ik o ła ja  K o p e rn ik a .  W y s ta w a  c z y n ­
n a  d o  8 c z e rw c a  b r .

A  K L U B  N O T , 25 b m „  go dz . 18 — 
O d c z y t n t .  „ K ie r u n k i  r o z w o ju  c ie ­
p ło w n ic tw a  w o j .  s z c z e c iń s k ie g o ” .

A  K L U B  N O T , 25 b m ., go dz . 13 — 
O d c z y t n t .  . .W e k to r  — s y s te m  s te ­
r o w a n ia  in w e s ty c ja m i” .

A Z A K Ł A D  P r e f a b r y k a c j i  S P B O  
u l .  S z c z a w io w a  54. 26 b m ., godz.

— „P o k a z  p r o d u k c j i  p r e fa b r y k a ­
tó w  s y s te m u  s z c z e c iń s k ie g o ” .

SPORT -  SPORT -  SPORT
Kraksy prześladowały kolarzy

Lfehsczsw „królem“ sprintu
X I V  E T A P  W y ś c ig u  P o k o ju  P ra ­

ga  — W a rs z a w a  — B e r l in  p r o w a ­
d z ą c y  z D re z n a  d o  H a lle  (166 k m )  
z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię s tw e m  re p re z e n ­
ta n ta  Z S R R  — W a le re g o  L ie h a c z e -  
w a , k tó r y  na  f in is z u  w y p rz e d z i ł  
F ra n c u z a  J . L . D a n g u illa u m e  1 W ło ­
ch a  C- G u a r n ie r i .

P o za  l ic z n y m i,  lecz  na  szczęśc ie  
n ie z b y t g ro ź n y m i k r a k s a m i w  pe ­
le to n ie  n ie  d z ia ło  s ię  w c z o ra j 
z b y t  w ie le .  B o c z n y  w ia t r  b a rd z o  
u t r u d n ia ją c y  ja z d ę  k o la rz o m  s p o ­
w o d o w a ł w p ra w d z ie  r o z b ic ie  p e le ­
to n u  na  k i lk a  m n ie js z y c h  g ru p , 
lecz  w  p ie rw s z e j z n ic h  je c h a l i  
w s z y s c y  w ie lc y  te g o  w y ś c ig u  i  na

cze le  k la s y f ik a c j i  po za  a w a n s e m  
L ic h a c z e w a  na  I I I  m ie js c e  n ie  n a ­
s tą p i ły  w ię c  żad ne  z m ia n y .

P ie rw s z y  lo tn y  f in is z  w  R ie s ie  
(41 k m )  w y g r a ł  L ic h a c z e w  p rz e d  
D a n g u illa u m e  i  K a c z m a rk ie m , d r u ­
g i — w  E ile n b u r g u  (107 k m )  D a n -  
g u i ł la u m e  p rz e d  C z e c h o s ło w a k ie m  
P o s lu s n y m  i  A n g l ik ie m  K e rs h a -  
w e m . (d )

X I V  E T A P  —  IN D Y W ID U A L N IE

OPOLE — stolica pol­
skiej piosenki pięknieje 
nam z dnia na dzień. 
Stwierdzamy fakt bezspor­
ny, nie wdając się w roz­
ważania, czy to piosenka 
uskrzydliła społeczeństwo 
Opola, czy też może przy­
czynia się do tego opinia, 
że w Opolskiem jest dużo 
ludzi gospodarnych i dba­
łych, której opolanie nie 
chcą stracić.

(CAF-Okońskf)

1. L ic h a c z e w  (Z S R R )
(z b o n . 4:22.12)

2. D a n g u illa u m e  ( F ra n c ja )  4:22.42 
(z b o n . 4:22 22)

3. G u a r n ie r i  (W ło c h y )
(z b o n . 4:22.32)

4. P o s lu s n y  (CS R S)
5. D ie p e v e e n  (H o la n d ia )
S. S Z O Z D A
7. N ie lu b in  (Z S R R )
8. V a s ile  (R u m u n ia )
9. L IS

10. K R Z E S Z O W IE C  
24. K A C Z M A R E K  
29. N O W IC K I 
45. S Z U R K O W S K I

X I V  E T A P  —  D R U Ż Y N O W O
1. Z S R R  J3:07.31
2. F r a n c ja  13:07.38
3. W ło c h y  13:07.56
4. CSRS
5. P O L S K A
6. B e lg ia
7. B u łg a r ia
8. N R D

IN D Y W ID U A L N IE  
P O  X I V  E T A P A C H

1. S Z U R K O W S K I
2. S Z O Z D A
3. L ic h a c z e w  (Z S R R )
4. K A C Z M A R E K
5. G o re lo w  (Z S R R )
6. N ie lu b in  (Z S R R )
7. D i l le n  (B e lg ia )
8. L IS
9. . B o d ie r  (F ra n c ja )

10. T a ib o u rd e t  (F ra n c ja )
U . N O W IC K I 
12. K R Z E S Z O W IE C

D R U Ż Y N O W O  .
P O  X I V  E T A P A C H

1. P O L S K A  127:49.09
2. Z S R R  128:03.05
3. C SR S 128:11.48
4. F r a n c ja  128:12.09
5. B e lg ia  128:21.21
6. N R »  128:24.54

Unikać kraks, 
utrzymać przewagą

4:22.42

4:22.42

4:22.42
4:22.42
4:22.42
4:22.42
4:22.42
4:22,42
4:22.42
4:22.42
4:22.42
4:22.42

13:08.03
13:08.06
13:08.06
13:08.06
13:08.06

42:34.30
42:37.42
42:40.49
42:41.15
42:42.05
42:43.39
42:43.53
42:44.02
42:44.10
42:44.11
42-45.59
42:48.05

W Świnoujściu — tłoczno i gwarno...

pierwsi wczasowiczT W morzem

przetwórstwa rybnego
H H D  i P o ls k i
O D  p o n ie d z ia łk u  p rz e b y w a  w  P o l­

sce  1 2 -o so b o w a  d e le g a c ja  p r a c o w n i­
k ó w  g o s p o d a rk i r y b n e j  N R D , k tó ra  
p r z y b y ła  d o  n a szeg o  k r a ju  n a  za ­
p ro s z e n ie  Z je d n o c z e n ia  G o s p o d a rk i 
R y b n e j.

W iz y ta  je s t  o k a z ją  d o  z a c ie ś n ie n ia  
1 ro z s z e rz e n ia  w s p ó łp r a c y  łą c z ą c e j 
o d  l a t  nasze k r a je  o ra z  w y m ia n y  
d o ś w ia d c z e ń .

W c z o ra j w  s a la c h  Z G R  o -  
b ie  s t r o n y  z a p re z e n to w a ły  s w ó j 
d o ro b e k  w  d z ie d z in ie  p r z e tw ó r ­
s tw a  ry b n e g o . G o ś c io m  z NRD> 
p o k a z a n o  n a jn o w s z e  p r z e tw o r y  m . 
i n . :  z u p y  r y b n e ,  p ro d u k o w a n e  w  
„ O d r z e ” , „ G r y fo w s k ie ”  k o r e c z k i,  
r y b y  w ę d z o n e , m a r y n a ty  o p a k o w a ­
n e  w  e s te ty c z n e  fo l ie  i t p .  z  k o le i  
s ą s ie d z i z za  O d ry  p o k a z a li  m . i n . : 
k o k t e j le  r y b n e , ta ta r y  z  r y b ,  z u p y  
o ra z  c a łą  g a m ę  k o n s e r w  w  e s te ty c z ­
n y c h  i  fu n k c jo n a ln y c h  o p a k o w a -  
n ia c h .  (a w a )

CHOCIAŻ władze wojewódz­
kie ustaliły, że dniem gotowości 
Szczecińskiego Wybrzeża do 
przyjęcia turystów jest 1 czer­
wca, można już mówić o roz­
poczęciu sezonu. Jak co roku 
zainaugurował go Fundusz 
Wczasów Pracowniczych.

W pierwszych dniach maja 
wczasowicze pojawili się w  
Międzyzdrojach. Natomiast 18 
maja pierwszy turnus rozpoczął 
się w  domach FWP w Niecho­
rzu, Rewalu i Pobierowie. W  
tej chwili z wczasów korzysta

około 7 tysięcy osób. Bieżący 
rok jest zdecydowanie lepszy 
pod względem wykorzystania 
miejsc w  domach wczasowych, 
na każde 250 skierowań tylko 
18 jest nie wykorzystanych.

N ie  p rz e s tra s z y ł w c z a s o w ic z ó w  
b r a k  s ło n e c z n e j p o g o d y , n ie  o d ­
w ió d ł  od  p r z y ja z d u  f a k t  n ie d o s ta ­
te c z n e g o  jeszcze  p rz y g o to w a n ia  
W y b rz e ż a  d o  se z o n u  i  to ,  że w  
w ię k s z o ś c i d o m ó w  w c z a s o w y c h  n ie  
m a  c e n tra ln e g o  o g rz e w a n ia . P r z y ­
je c h a l i  na w y p o c z y n e k  lu d z ie  s ta r ­
s i, re n c iś c i i  e m e ry c i,  c h o c ia ż  n ie  
b r a k u je  ta k ż e  m ło d z ie ż y . P r z y je ­
c h a l i  m ie s z k a ń c y  w o je w ó d z tw :  p o ­
z n a ń s k ie g o . łó d z k ie g o , k a t o w ic k ie ­
g o  i  w ro c ła w s k ie g o . S ą  ta k ż e  goś­
c ie  z  N R D .

RÓWNIEŻ w  Świnoujściu 
zrobiło się tłoczno i gwarno na 
ulicach, w  restauracjach i ka­
wiarniach. Na plaży powstały 
pierwsze grajdołki, w których 
wczasowicze, osłonięci od w ia­
tru cierpliwie czekają na słoń­
ce. W  niedziele do Świnoujście 
i Międzyzdrojów coraz częściej 
przyjeżdżają szczecinianie.

W  UBIEGŁĄ niedzielę, pod­
czas reporterskiego rekonesan­
su, spotkaliśmy w  Trzebiatowie 
grupę młodych pracowników 
z Łodzi. Wypoczywają w  ośrod­
ku wczasowym w  Mrzeżynie.

—  W y b r a l iś m y  s ię  n a  w y c ie c z k ę  
d o  T r z e b ia to w a . T o  m ia s te c z k o  je s t  
n a p ra w d ę  u ro c z e , zw ła s z c z a  r y n e k  
z k a m ie n ic z k a m i.  T y lk o  d la c z e g o  
t y le  tu  p a p ie ró w ?  K ie d y  m o c n ie j 
w ie je  w ia t r ,  w  p o w ie t r z u  un o szą  
s ię  tu m a n y  k u r z u  —  p o w ie d z ie l i.

W  Niechorzu w  grupie osób 
przyglądających się uroczystoś­
ciom z okazji Dnia Strażaka 
spotkaliśmy Helgę i Kurta 
Kaufmann z Neubrandenburga.

—  Je s te ś m y  p o  r a z  p ie rw s z y  w
N ie c h o rz u . N ic  m a  t u  w ie le  a t r a k ­
c j i .  a le  p r y m i t y w  m a  ta k ż e  s w o je  
u r o k i .  ^

Dla pani Teresy Ostaszew­
skiej z Wrocławia urlop w Świ­
noujściu już się skończył.

— B y ła m  t y l k o  ty d z ie ń .  P r a k ­
ty c z n ie  o t e j  p o rz e  u r lo p  w  Ś w i­
n o u jś c iu  to  p rz e d e  w s z y s tk im  s p a ­
c e r y  i  k a w ia rn ia .  T ro c h ę  s ię  o p a ­
la ła m . J u ż  te ra z  je s t  t u t a j  t ło c z ­
n o . W y o b ra ż a m  so b ie , co  s ię  d z ie ­
je  w  ł ip c u  i  s ie rp n iu .

JAK więc widać, sezon na 
Szczecińskim Wybrzeżu dotyczy, 
jak dotychczas, wyłącznie ośrod­
ków Funduszu Wczasów Praco­
wniczych i domów wczasowych 
zakładów pracy. Poza spacera­
mi, niektórymi lokalami gastro­
nomicznymi i nie strzeżonymi 
plażami nic innego nie można 
przyjezdnym zaproponować. 
Nieczynne są placówki małej 
gastronomii (poza jedną sma­
żalnią w  Świnoujściu) i wszyst­
ko co opatrzono słowem „sezo­
nowe“.

(jas)

Winni zajść
na stadionie Pogoni

staną przed sądem
JAK nas poinformowała Pro­

kuratura Wojewódzka, w  dniu 
21 bm. Prokurator Powiatowy 
dla m. Szczecina w  stosunku do 
13 osób zatrzymanych po eksce­
sach na stadionie Pogoni zasto­
sował areszt tymczasowy. Śledz­
twem prowadzonym przez Pro­
kuraturę Powiatową objęto tak­
że dalsze dwie osoby znajdują­
ce się pod nadzorem M ilic ji 
Obywatelskiej. Po zakończeniu 
dochodzenia materiały zostaną 
przekazane do sądu. Rozprawa 
odbędzie się w  najbliższym 
czasie,

J f c l  ■

U T R Z Y M A Ć  p rz e w a g ę  w  k la s y f i ­
k a c ja c h  ż ó ł te j  i  n ie b ie s k ic h  k o s z u ­
le k  o ra z  u n ik a ć  k r a k s  —  ta k ie  j e i t  
z a d a n ie  p o ls k ie j  - d r u ż y n y  w  p rz e d ­
o s ta tn im  d n iu  W y ś c ig u  P o k o ju  P r a ­
ga  — W a rs z a w a  —  B e r l in .  X V  e ta p  
ro z e g ra n y  z o s ta n ie  n a  1 5 7 -k ilo m e -  
t r o w e j  t r a s ie  z H aR e  d o  P o czda m u .- 
P rz e d  s ta r te m  w  H a l le  b y ło  p o c h ­
m u r n o .  z a n o s iło  s ię  na  deszcz. K o ­
la rz e  m a ją  n a  o s ta tn ic h  e ta p a c h  d u ­
że k ło p o ty  z n o r m a ln ą  ja z d a  p o ­
n ie w a ż  k o s tk a  na  u l ic a c h  m ia s t je s t  
n ie s a m o w ic ie  ś l is k a , z w ła s z c z a  że 
o d  czasu d o  czasu p rz e ś la d u ją  w y ś ­
c ig  p rz e lo tn e  o p a d y  de szczu.

J a k  c z u je  s ię  S z u rk o w s k i.  K a c z ­
m a re k  i  Szozda? — d z ie n n ik a r z  PA P, 
z a p y ta ł ra n o  d r  Z b ig n ie w a  R u s in a .

„D o ty c h c z a s  m ia łe m  m a łe  k ło p o ty  
t y lk o  z S zozda i  L is e m . O b e c n ie  d o ­
łą c z y l i  d o  n ic h  jeszcze  S z u rk o w s k i  
i  K a c z m a re k  — p o w ie d z ia ł d r  R u ­
s in .  W s z y s c y  k o la rz e  ju ż  są zm ę c z e ­
n i  w y ś c ig ie m  i  n ie t r u d n o  o  k a -  
ra m b o le  n a  szos ie . S z u rk o w s k i n a ­
rz e k a  n a  s k a le c z o n a  k o s tk ę . K a c z ­
m a re k  m a  o b o la łe  b io d r o .  N ie  sa to  
n a  szczęśc ie  k o n tu z je ,  k tó r e  m o g ą  
u t r u d n ia ć  im  ja z d ę  na  o s ta tn ic h  k i ­
lo m e t ra c h  w y ś c ig u .  L is  o d c z u w a  
jeszcze  s k u t k i  p o t łu c z e ń , b o lą  ga  
ż e b ra . W  s u m ie  s y tu a c ja  je s t  p o ­
m y ś ln a . a le  u p a d k i  p o w in n y  b y ć  
o s trz e ż e n ie m  d la  n a s z y c h  z a w o d n i­
k ó w .  J a zd a  na  e ta p a c h  d o  P o c z ­
d a m u  i  B e r l in a  w y m a g a  u w a g i i 
o s tro ż n o ś c i...

Wczoraj 
w kraju

A E D W A R D  G IE R E K  p r z e b y w a ! 
w c z o r a j  n a  te re n ie  m a z o w ie c k ie g o  
„z a g łę b ia “  o w o c o w o -w a rz y w n e g o , sta  
n o w ią c e g o  n a jw ię k s z ą  w  k r a ju  bazę 
s a d o w n ic z o -o g ro d n ic z ą  i  p r z e tw ó r ­
czą . I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  o d w ie d z ił  
p r z o d u ją c y  P G R  w  S ta r e j W s i o ra a  
z a k ła d  d o ś w ia d c z a ln y  I n s ty tu tu  Sa­
d o w n ic tw a  w  N o w e j W s i. O s ta tn im  
e ta p e m  w iz y t y  b y ły  n o w o cze sn e  z a ­
k ła d y  p r z e tw ó r s tw a  o w o c o w o -w a ­
rz y w n e g o  . .H o r te x “  w  G ó rze  K a l­
w a r i i .

A  N A  W C Z O R A J S Z Y M  I V  p o s ie ­
d z e n iu  p le n a rn y m  w  W a rs z a w ie  C en­
t r a ln a  R a d a  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  
w y ty c z y ła  z a d a n ia  z w ią z k ó w  w  ro z ­
w i ja n iu  i n ic ja t y w  s p o le c z n o -p ro d u k -  
c y jn y c h  z a łó g  n a  rze cz  szyb sze g o  
w z ro s tu  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j i  
p o d n o s z e n ia  p o z io m u  ż y c ia ,  lu d z i  
p r a c y . P le n u m  u c h w a l i ło  n o w y ,  r a ­
m o w y  r e g u la m in  p r a c o w n ic z y c h  k a s  
z a p o m o g o w o -p o ż y c z k o w y c h . W e jd z ie  
o n  w  ż y c ie  1 l ip c a  b r .  D o k u m e n t  
te n  w p ro w a d z a  k o rz y s tn e  d la  c z ło n ­
k ó w  k a s  z m ia n y ,  p o le g a ją c e  m . in . ' 

‘n a  m o ż liw o ś c i u z y s k iw a n ia  w y ż s z y c h  
n iż  d o ty c h c z a s  p o ż y c z e k  o ra z  n a  yvy, 
d łu ż e n iu  o k re s u  ic h  s p ła ty ,

ÔtMi/kenLa,
(Dokończenie ze str. 1)
TA K  BYWA np. z reguły 

w każdy przedświąteczny 
dzień, kiedy to kolejka do 
sklepu piekarniczego przy 
al. Niepodległości (vis a vis 
PDT) zawija się aż w uli­
cę Wielką. 1 choć personel 
dwoi się i troi by sprostać 
nawałowi klientów, to jed­
nak trzeba „odstać” w 
ogonku swoje 20—30 mi­
nut.

W IE M  DOBRZE co usły­
szę w odpowiedzi na te 
zarzuty. Będą to argumen­
ty o niewydolności piekar­
ni, które nie mogą w okre­
sach, gdy pieczywo kup\je  
się na zapas, wszystkim 
klientom dostarczyć świe­
żego chleba. Dowiem się 
też, że brakuje odpowied­
nio. wielkiej „powierzchni 
handlowej” dla piekar- 
nictwa, by wyeliminować

sobotnie kolejki. Można by­
łoby wprawdzie sprzeda­
wać chleb na ulicznych 
straganach lub wręcz z cię­
żarówek dostawczych, ale 
na to rozwiązanie nie zga­
dza się Miejska Stacja Sa­
nitarno - Epidemiologiczna. 
W  związku z tymi obiek­
tywnymi trudnościami — 
usłyszę na zakończenie — 
nie mamy żadnej możliwo­
ści zaradzenia złu.

TA K ! To wszystko praw­
da. Ale prawdą jest rów­
nież i to, że nie dość ener­
gicznie szukamy dróg w yj­
ścia z obecnej sytuacji. 
Przyzwyczailiśmy się bo­
wiem tak bardzo do sobot­
nich kolejek po - chleb, że 
stanowią one nieodłączny 
element szczecińskiego pej­
zażu i nie budzą niepokoju 
u szefów miejskiego han-; 
dlu. Robią natomiast wiele 
tzw. zlej krw i ludziom w 
nich stojącym. Czy to nie 
jest wystarczający pouiód, 
aby spraioą tą zająć się 
poważnie?

J. ZĘBATY
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Próba
zamachu stanu

w Grecji
P A R Y Ż  P A P . Z  a te ń s k ic h  ź ró d e ł 

o f ic ja ln y c h  p o d a n o , że w  n o c y  z 
w to r k u  n a  ś ro d ę , u d a re m n io n o  s p i­
s e k  a n ty r z ą d o w y ,  k tó r y m  k ie r o w a li  
b y l i  p r z y w ó d c y  g r e c k ie j  m a r y n a r k i  
w o je n n e j  o ra z  k i l k u  o f ic e r ó w  s łu ż ­
b y  c z y n n e j te g o  r o d z a ju  b r o n i .

P r z y w ó d c y  s p is k u  z a m ie r z a li  
w y p r o w a d z ić  n a  p e łn e  m o rz e  t r z y  
je d n o s tk i  g r e c k ie j  f l o t y  w o je n n e j ,  
s ta c jo n u ją c e  w  p o b liż u  P ire u s u  a 
n a s tę p n ie  d ro g a  r a d io w a  w e z w a ć  
n a ró d  g r e c k i  d o  o b a le n ia  o b e cn e g o  
rz ą d u  i  p r z y w r ó c e n ia  p o p r z e d n ie j 
w ła d z y .

R z e c z n ik  r z ą d o w y , k t ó r y  z ło ż y ł  to  
o ś w ia d c z e n ie , d o d a ł,  że w  w y n ik u  
n ie u d a n e g o  z a m a c h u  s ta n u , p o l ic ja  
g r e c k a  a re s z to w a ła  d w ó c h  w ic e a d ­
m ir a łó w  w  s ta n ie  s p o c z y n k u  i  k i l k u  
o f ic e r ó w  m a r y n a r k i  w o je n n e j  w  
S łu ż b ie  c z y n n e j.

Nie miał zezwolenia
na przelot

Samolot pasażerski 
zmuszony do lądowania

K A IR  P A P . A g e n c ja  M E N A  p o in ­
fo rm o w a ła .  że w ła d z e  e g ip s k ie  z m u ­
s i ły  d o  lą d o w a n ia  w  c z w a r te k  r a ­
n o  w  K a ir z e  s a m o lo t b e lg i js k ic h  
l i n i i  lo tn ic z y c h  „ S A B E N A ” , t y p u  
„ D C - 8 ”  ze 124 p a s a ż e ra m i n a  p o ­
k ła d z ie .  k t ó r y  o d b y w a ł  r e g u la r n y  
l o t  z  P a ry ż a  d o  N a ir o b i.

S a m o lo t te n  n ie  m ia ł  z e z w o le n ia  
p r z e lo tu  n a d  t e r y t o r iu m  E g ip tu .

Sukces chadeków
w  Chile

S A N T IA G O  P A P . N o w o  w y b r a n y  
p a r la m e n t  C h ile  d o k o n a ł w y b o ru  
p r z e w o d n ic z ą c y c h  o b u  iz b . S u kce s  
o d n ie ś l i  p rz e d s ta w ic ie le  n a jm ię k s z e j 
s i ły  o p o z y c j i ,  p a r t i i  c h rz e ś c iia ń s k o -  
- d e m o k ra  ty c z n e j.  J e j p rz y w ó d c a , 
b y ł y  p re z y d e n t E d u a rd o  F r e i  zo s ta ł 
p rz e w o d n ic z ą c y m  s e n a tu , n a to m ia s t 
r e p re z e n ta n t  n a jb a r d z ie j  p r a w ic o ­
w e g o  o d ła m u  c h a d e c j i .  L u is  P a re t to  
—- o t r z y m a ł f u n k c je  p rz e w o d n ic z ą ­
ceg o  Iz b y  D e p u to w a n y c h .  P o  m a r ­
c o w y c h  w y b o ra c h ,  w  5 0 -o so b o w ym  
se n a c ie  o p o z y c ja  m a  30 re p re z e n ­
ta n tó w .  a r z ą d z ą c y  f r o n t  je d n o ś c i 
lu d o w e j  — 20. W  iz b ie  d e p u to w a ­
n y c h  n a to m ia s t s p o ś ró d  150 m ie js c . 
87 p r z y p a d a  n a  p a r t ie  o p o z y c y jn e , 
a  t y i k o  63 n a  k o a l ic je  rzą d zą cą . 
P o p rz e d n io  o p o z y c ja  m ia ła  o  2 m ie j ­
sca  w ie c e j  w  s e n a c ie  i  9 —  w  iz b ie  
d e p u to w a n y c h .

P a k is ta n  
zbuduje drugą 

e l ? M r c % ’ ł i l q  
a to m o w ą

L O N D Y N  P A P . W  Is la m a b a d z ie  
o g ło s z o n o , że w  p ó łn o c n e j c zęśc i 
P a k is ta n u  ro z p o c z n ą  s ię  w  b l is k ie j  
p r z y s z ło ś c i p ra c e  p r z y  b u d o w ie  d r u ­
g ie j  w  ty m  k r a ju  e le k t r o w n i  ją d r o ­
w e j  — o m o c y  500 m e g a w a tó w .

W  u b ie g ły m  r o k u  k o ło  K a ra c z i 
u r u c h o m io n o  e le k t r o w n ię  a to m o w ą  
o  m o c y  125 m e g a w a tó w .

Przerywanie eiqży 
nn Zachodzie

R O Z M O W Y  C SR S N R F

Ą  W  B O N N  ro z p o c z ę ła  s ię  
d ru g a  tu r a  o f ic ja ln y c h  ro z ­
m ó w  m ię d z y  C SR S a N R F . 
P rz e d m io te m  ro z m ó w  je s t  
p r o je k t  u k ła d u  n o r m a l iz u ją ­
ceg o  s to s u n k i m ię d z y  o b y d w o ­
m a  p a ń s tw a m i.

P O D G Ó R N Y  
Z A K O Ń C Z Y Ł  W IZ Y T Ę  
W  A F G A N IS T A N IE

A  P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P re ­
z y d iu m  R a d y  N a jw y ż s z e j  
Z S R R , N ik o ła j  P o d g ó rn y  w ra z  
z  to w a rz y s z ą c y m i m u  o s o b a m i 
o p u ś c i ł  w  c z w a r te k  s to lic ę  
A fg a n is ta n u  i  u d a ł  s ię  w  d r o ­
gę  p o w ro tn ą  d o  k r a ju .  N . 
P o d g ó r n y  p r z e b y w a ł w  K a b u ­
lu  z  o f ic ja ln ą  p r z y ja c ie ls k ą  
w iz y tą  n a  z a p ro s z e n ie  k r ó la  
A fg a n is ta n u .

N A C J O N A L IZ A C J A  
P R Z E M Y S Ł U  N A F T O W E G O  
W  IR A N IE

A  IR A N  i  z a c h o d n ie  k o n ­
s o rc ja  n a fto w e  p o d p is a ły  w  
c z w a r te k  w  T e h e ra n ie  n o w e  
d łu g o le tn ie  p o ro z u m ie n ie  na  
o k re s  n a jb l iż s z y c h  20 la t ,  z a ­
s tę p u ją c e  d o ty c h c z a s o w e  z  
1954 r .  m ię d z y  I r a n e m  a b r y ­
t y js k im i ,  f r a n c u s k im i,  h o le n ­
d e r s k im i  i  a m e ry k a ń s k im i to ­
w a r z y s tw a m i n a f to w y m i.  N a  
m o c y  te g o  p o ro z u m ie n ia , ir a ń  
s k ie  to w a rz y s tw o  n a fto w e  w y ­
zn a c z a ć  bę d z ie  k ie r u n e k  p o l i ­
t y k i  n a f to w e j  k r a ju  o ra z  p rz e j  
m ie  c a łk o w ic ie  k o n t r o lę  n a d  
z a s o b a m i n a f to w y m i I r a n u .

S U P E R F O R T E C E  „ B —52“ . 
B O M B A R D U J Ą  
P R Z E D M IE Ś C IA  
P H N O M  P E N H

A  L o tn ic tw o  a m e ry k a ń s k ie  
d o k o n a ło  b a rd z o  g w a łto w n y c h  
b o m b a rd o w a ń  ta k ty c z n y c h  i  
s tra te g ic z n y c h  re jo n ó w  o ta cza ­
ją c y c h  P h n o m  P e n h . B y l  to  
p ie rw s z y  o d  o k o ło  2 ty g o d n i  
w y p a d e k , że s a m o lo ty  a m e ry ­
k a ń s k ie  in te r w e n io w a ły  w  ta k  
m a le j o d le g ło ś c i od  s to lic y  
K a m b o d ż y . W  m ie ś c ie  s ły c h a ć  
b y ło  d e to n a c je  b o m b  z rz u c a ­
n y c h  p rz e z  s u p e r fo r te c e  
„ B —52".

U P A Ł Y  W  R U M U N II

c z te re m a  d n ia m i o b ję ła  p o łu ­
d n io w ą  część k r a ju  W  B u k a ­
re s z c ie  te m p e r a tu r a  w y n o s i ła  
29 s to p n i,  w  c z w a r te k  zaś w  
p o łu d n ie  o s ią g n ę ła  30 s to p n i 
C e ls ju sza . F a la  c ie p ła  O g arn ia  
ta k ż e  c h ło d n e  d o tą d  r u m u ń ­
s k ie  w y b rz e ż e  M o rz a  C z a rn e ­
go .

§ W W. Brytanii -  wzrost zabiegów 
i  W Danii -  od 1 października 
^ We Francji-projekt nowej ustawy

LONDYN PAP. W  Londynie opublikowano raport rządowy 
na temat przerywania ciąży w W. Brytanii. Wynika z niego, że 
liczba zabiegów dokonywanych na cudzoziemkach i dziewczętach 
poniżej 16 lat znacznie wzrosła w ostatnich latach.
N A  126.777 K O B IE T .

Długowłosa królowa pięk­
ności

. k tó re  w  r o ­
k u  1971 p o d d a ły  s ię  le g a ln y m  za ­
b ie g o m  w  A n g l i i  i  W a l i i .  32.000 s ta ­
n o w i ły  p a c je n tk i  z za  g ra n ic y .  N i  
p ie rw s z y m  m ie js c u  z n a la z ły  s ię  k o ­
b ie t y  c ię ż a rn e  z  N R F  (13.560). n a ­
s tę p n ie  z  F r a n c j i  (11.986), B e lg i i  
(2 .111), H o la n d ii  (792), S z w a jc a r ii  
(389) i  D a n i i  (266).

R a p o r t  in fo r m u je  ta k ż e  o  w z ro ś ­
c ie  l ic z b y  z a b ie g ó w  d o k o n y w a n y c h  
n a  n ie le tn ic h .  W  r o k u  1971 c iąże  
p r z e rw a ło  2296 d z ie w c z ą t p o n iż e j 16 
la t .  c z y l i  o  564 w ię c e j  n iż  w  r o k u  
1970.

K O P E N H A G A  P A P . P a r la m e n t 
d u ń s k i z a tw ie r d z i ł  w  c z w a r te k  95 
g ło s a m i p r z e c iw k o  56 p r o je k t  u s ta ­
w y  z e z w a la ją c y  n a  d o k o n y w a n ie  w  
D a n ii  p o c z ą w s z y  o d  1 p a ź d z ie rn ik a  
b r .  z a b ie g ó w  p r z e ry w a n ia  c ią ż y .

P A R Y Ż  P A P . W  w y n ik u  d łu g ie j  
i  n ie je d n o k r o tn ie  b u r z l iw e j  a k c j i ,  
p r o w a d z o n e j z a ró w n o  p rze z  szere g 
o r g a n iz a c j i,  j a k  i  część le k a rz y  
f r a n c u s k ic h ,  r z ą d  p o d ją ł  p ra c e  na d  
n o w e liz a c ją  u s ta w y  w  s p ra w ie  
p r z e ry w a n ia  c ią ż y , o b e c n ie  o b o w ią ­
z u je  w e  F r a n c j i  ju ż  od  p o n a d  50 
la t  s ły n n a , n ie z w y k le  s u ro w a  u s ta w a  
z 1920 r o k u .  z a k a z u ją c a  w  zasa dz ie  
d o k o n y w a n ia  te g o  r o d z a ju  z a b ie ­

g ó w .

Stosunki USA — ZSRR

Wywiad Gailupa
dla „Izwiestii“

MOSKWA PAP. Nigdy od czasu zakończenia drugiej wojny 
światowej Amerykanie nie odnosili się tak pozytywnie do Ro­
sjan i do rządu radzieckiego, jak obecnie. Myślę, że w okresie 
ostatnich dwóch lat zrobiono więcej dla poprawy wzajemnych 
stosunków między ZSRR i USA, niż we wszystkich latach po­
przednich. Obecnie zauważa się wiele dobrej woli w stosunku 
do Rosjan i rządu radzieckiego — stwierdził dyrektor amery­
kańskiego instytutu badania opinii publicznej, George Gallup, 
udzielając wywiadu korespondentowi „Izwiestii“.

Rebelia policji w Uttar Pradesz jeszcze trwa

Zamontowąno 36 osób 
poriejrzatiych o... ezary

D E LH I PAP. Trwająca od mają rozbroić rebeliantów. Jed- 
trzech dni rebelia policji w  naj- nakże zbuntowani policjanci na- 
większym stanie indyjskim U t- dal odrzucają żądania złożenia 
tar Pradesz nie została jeszcze broni. Starcia między policją i 
zlikwidowana. Władze centralne wojskiem w  Uttar Pradesz po- 
wysłały do tego stanu wzmóc- ciągnęły za sobą wiele ofiar — 
nione oddziały wojska, które 40 osób zginęło a 100 odniosło 

rany.

Godzina snu 
warta 1444 liry
R Z Y M  P A P . Sąd w e  w ło s k ie j  

m ie js c o w o ś c i V ig v ia n 0 s ka za ł m ie j ­
s c o w e g o  w ła ś c ic ie la  f a b r y k i  w łó ­
k ie n n ic z e j  w  L o m e lle  na z a p ła c e n ie  
6 m ie s z k a ń c o m  te j  m ie js c o w o ś c i 1,3 
m in  l i r ó w  D o n ie w a ż  h a ła s , j a k i  p o ­
w o d u ją  m a s z y n y  te  i  fa b r y k i ,  p o ­
z b a w ił i c h  ła o z n ie  900 g o d z in  sn u . 
O b lic z o n o , że k a ż d a  g o d z in a  s n u  m a  
w a r to ś ć  1 444 l i r ó w .  S k a rż ą c y  w z ię l i  
p o d  u w a g ę  o k re s  tr z e c h  ła t .

W  D E L H I o d b y ło  s ię  n a d z w y c z a j­
ne  p o s ie d z e n ie  r z ą d o w e j k o m is j i  do  
s p ra w  p o l i ty c z n y c h  p o ś w ię c o n e  k r y ­
z y s o w i w  U t ta r  P ra d e sz . P r e m ie r  
I n d i r a  G a n d h i o d w o ła ła  w iz y tę  w  
ty m  s ta n ie  z a p o w ie d z ia n ą  n a  25 b m .

N IE P O K O J E  sze rzą  s ię  ró w n ie ż  w  
s ą s ie d n im  s ta n ie  B ih a r ,  g d z ie  s fa -  
n a ty z o w a n y  t łu m  z a m o rd o w a ł 36 o- 
sób p o d e jrz a n y c h  o  r z u c a n ie  c za ­
r ó w .  W  w ie lu  re jo n a c h  B ih a r u  ł 
B e n g a lu  Z a c h o d n ie g o  m u s ia n o  p rz e ­
rw a ć  s z c z e p ie n ia  p rz e c iw  c h o le rz e  
i  c z a rn e j o s p ie , g d y ż  p rz e d s ta w ic ie le  
s łu ż b y  z d r o w ia  n ie je d n o k ro tn ie  p a ­
d a l i  o f ia r ą  a ta k ó w  t łu m ó w  p o d n ie ­
c o n y c h  p o g ło s k a m i ro z s ie w a n y m i 
p rz e z  fa n a ty k ó w .

Z W R A C A J Ą C  u w a g ę  n a  d o k ła d ­
n e  o c e n y  G a llu p a  n a  te m a t s ta nu : 
w s p ó łc z e s n y c h  s to s u n k ó w  ra d z ie c -  
k o - a m e ry k a ń s k ic h .  k o re s p o n d e n t 
p rz y ta c z a  w ie le  p r z y k ła d ó w , j a k  
np . m . in .  s zcze g ó ln ie  c ie p łe  p r z y j ­
m o w a n ie  w  U S A  ra d z ie c k ic h  s p o r ­
to w c ó w . lu d z i  s z tu k i  i td .  T e m u  
w s z y s tk ie m u  — p o d k re ś la  o n  —  p o ­
m o g ła  p o l i t y k a .  z m ie n ia ją c y  s ię  
k l im a t  s to s u n k ó w  ra d z ie c k o - a m e ry -  
k a ń s k ic h  p o  s p o tk a n iu  n a  szc z y c ie . 
P u n k t  z w r o tn y  p o le g a  n a  ty m  —  
k o n ty n u u je  a u to r  —  że od  k o ń c a  
m a ja  u b . r o k u .  lo d y  z im n e j  w o jn y  
k o n s e k w e n tn ie  r o z b ija n e  sa lo d o -  
ła m a c z a m i p o ro z u m ie ń  m ię d z y p a ń ­
s tw o w y c h .  W ie lo le tn ie  lo d y  są  
m o c n e , a le  i  lo d o ła m a c z e  sa p o tę ż ­
ne.

O C Z Y W IŚ C IE , u t r z y m u ją  s ię  ro z ­
b ie ż n o ś c i i  s p rz e c z n o ś c i w  d z ie d z i­
n ie  p o l i t y k i ,  id e o lo g i i ,  z a p a t ry w a ­
n ia  na  p rz y s z ło ś ć  —  s tw ie rd z a  k o ­
re s p o n d e n t. A le  za s a d y  p o k o jo w e g o  
w s p ó łis tn ie n ia  w c ie la n e  w  ż y c ie  
d z ię k i w s p ó ln y m  w y s i łk o m  i  w s p ó ł­
p r a c y  o z n a c z a ją , że d z iś  m o ż liw e  
ju ż  je s t  to .  co n ie m o ż liw e  b y ło  
w c z o ra j.  A  d z is ie js z e  m o ż liw o ś c i 
o tw ie r a ją  jeszcze  szersze p e rs p e k ­
t y w y  n a  p rz y s z ło ś ć .

Znów konflikt
Indian z polic ją

w  U S A

Not cs;@ść „Polonesa“ 
— s irm l orm citai

(Korespondencja z Plymouth)
— K R Z Y S Z T O F  n ie  m a  w ia t r u !  

O d  te g o  za c z ą ł p a n  W ła d y s ła w  
P ią tk o w s k i,  s e k re ta rz  k lu b u  p o l­
s k ie g o  „ O rz e ł” , g d y ś m y  w e  ś ro d ę  
w ie c z o re m  s ta n ę li  p rz e d  „ O r łe m “ , 
a d o p ie ro  za c h w ilę ,  g d y  s p o s trz e g ł 
E w ę  B a ra n o w s k ą , z n a n ą  m u  ze 
z d ję ć  p ra s o w y c h , u k ło n i ł  s ię  s z a r­
m a n c k o  i  p o w ie d z ia ł d o b r y  w ie ­
c z ó r . N ie  d z iw c ie  s ię  te m u  m a łe m u  
fa u x - p a s ,  a le  o n i,  P o la c y  z P ly ­
m o u th , k tó r z y  p rz e d  r o k ie m  ż e g n a ­
l i  naszeg o  ż e g la rz a  — ż y ją  ty m  
r e js e m ! N a m a p a c h  w y z n a c z a ją  je ­
g o  p o z y c ję  i  l ic z ą  d n i  d o  p o w ro tu .  
O  t i /m .  że B a ra n o w s k i t r a f i ł  na  
s t r e fę  c is z y  w ie d z ie l iś m y  ju ż  w y ­
je ż d ż a ją c  z L o n d y n u , bo  s ta m tą d  
k a p i ta n  W ie s ła w  R o g a la , s e k re ta rz  
g e n e ra ln y  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  Ż e ­
g la rs k ie g o  m ia ł  — v ia  W a rs z a w a  — 
łą c z n o ś ć  z p o k ła d e m  „ P o lo n e z a ” , 
a le  tu  o k a z a ło  s ię , że w  c ią g u  d o ­
b y  p r z e p ły n ą ł n ie  w ię c e j j a k  40—50 
m il .

B o  P ly m o u th  m a  te ż  s w o ją  łą c z ­
n o ś ć  z B a ra n o w s k im , n a w ią z a n ą  
z re s z tą  p rz y p a d k ie m .  6 k w ie tn ia  
r a d io a m a to r  G e ra ld  B r ig h a m  r o z ­
m a w ia ł  ze s w o im  p r z y ja c ie le m  na  
W y s p a c h  F a lk la n d z k ic h ,  g d y  n a g le  
d o  ro z m o w y  w łą c z y ł s ię  B a ra n o w ­

s k i .  B y ł  w ó w c z a s  n a  p ó łn o c

R io  d e  J a n e iro  i  p a n  B r ig h a m  n ie  
z g u b ił  ju ż  te g o  k o n ta k tu ,  s ta ją c  
s ię  o f ic ja ln y m  in fo r m a to r e m  K ró ­
le w s k ie g o  Z a c h o d n ie g o  K lu b u  J a c h ­
to w e g o  i  m ie js c o w e j p ra s y . „W e s ­
te rn  E v e n in g  H e ra ld “  z te g o  ź ró d ła  
c z e rp a ł w s z y s tk ie  in fo r m a c je  na  te ­
m a t co  s ły c h a ć  na  p o k ła d z ie  „ P o ­
lo n e z a ” : że m a  s p r z y ja ją c e  w ia t r y ,  
że ze 100 z a b ra n y c h  w  p o d ró ż  k s ią ­
ż e k  p o ls k i  ż e g la rz  p rz e c z y ta ł ju ż  
w s z y s tk ie ,  że w o d y  i  ż y w n o ś c i m a 
p o d  d o s ta tk ie m

N a  te  in fo r m a c je  p o lo w a li  p rze d e  
w s z y s tk im  m ie js c o w i P o la c y . P a n  
P ią tk o w s k i  w y w ie s z a ł je  na  t a b l i ­
c y  o g ło s z e ń  w  k lu b ie  „ O r z e ł" .  T u  
co w ie c z ó r  z a w z ię c ie  k o m e n to w a n o  
p rz y g o d y  naszeg o  ż e g la rz a , a g ro n o  
zaw sze  b y ło  fa c h o w e :  b y l i  m a r y n a ­
rz e  n a s z e j f l o t y  w o je n n e j m a r y ­
n a r k i  h a n d lo w e j.  Z  200 m ie s z k a ją ­
c y c h  tu  r o d z in  —  w ię k s z o ś ć  z w ią ­
z a n a  je s t  z m o rz e m  od  d z ie s ią tk ó w  
la t .  W szx jscy  z n a ją  tu  B a ra n o w ­
s k ie g o  b a rd z o  d o b rz e , s p ę d z ił bo ­
w ie m  w  P ly m o u th  w ie le  ‘d n i  — z a ­
n im  w y s ta r to w a ł  d o  tr a n s a t la n t y c ­
k ic h  re g a t s a m o tn y c h  ż e g la rz ?/. I  
m ó w ią  tu  o n im :  K rz y ś . W ie lk ą  r a ­
d o ś ć  z r o b i ł  im  je d n ą  w id o k ó w k ą ,  
w y s la h ą  z  W u s n  F a lk la n d z k ic h :  

o d , .K ła n ia m  s ię  p ię k n ie  p o  o k rą ż e n iu

P r z y lą d k a  H o r n ,  w k ró tc e  sk o ń c z ę  
o k rą ż e n ie  Z ie m i i  o c z y w iś c ie  p r z y ­
p ły n ę  d o  P ly m o u th .  D z ię k u ję  za 
m ile  p r z y ję c ie  w  ze s z ły m  'r o k u ,  d o  
z o b a c z e n ia  w  ty m . P o z d ro w ie n ia  
d la  w s z y s tk ic h  p r z y ja c ió ł  — K r z y ­
s z to f “ .

T o  b e z a w a ry jn e  p rz e jś c ie  w o k ó ł  
P r z y lą d k a  H o rn , te n  r e k o rd  na  
tr a s ie  z T a s m a n ii  — p o s ta w iły  B a ­
ra n o w s k ie g o  w  rz ę d z ie  n a jle p s z y c h  
ż e g la rz y  ś w ia ta . D la  P o lo n ii  w  P ly ­
m o u th  b y ło  to  ja k b y  ic h  o s o b is ty m  
su k c e s e m . A n g l ic y  g r a tu lo w a li  im .  
W  m ie śc ie , k tó re  je s t  h is to r ią  b r y ­
ty js k ie g o  ż e g la rs tw a , a d z iś  u z n a ­
w a n e  je s t  za  ś w ia to w ą  s to lic ę  ja c h ­
t in g u  ( K r ó le w s k i  K lu b  J a c h to w y  p o ­
w s ta ł w  1872 r o k u ! )  — w ie d zą  co  o -  
zna cza  re k o rd o w e  p rz e jś c ie  p rz e z  
O ce an  S p o k o jn y .  S ły n n y , n ie m a l  
w ie lb io n y  n a  t e j  w y s p ie  s ir  F ra n ­
c is  C h ic h e s te r  p o trz e b o w a ł p rz e c ie ż  
na  p rz e b y c ie  t e j  d r o g i  7 d n i  w ię ­
c e j !

W  c z w a r te k  p r z y s z ły  d w ie  in f o r ­
m a c je . o 9 ra n o  ro z m a w ia łe m  z 
k r ó tk o fa lo w c e m  in ż y n ie re m  R y s z a r ­
d e m  J a c h in ia k ie m  w  W a rs z a w ie , 
g d y  w ła ś n ie  m ia ł  p o łą c z e n ie  z ..P o ­
lo n e z e m “  a z a ra z  p o te m  n a w ią z a ł 
łą c z n o ś ć  i  G e ra ld  B r ig h a m . B a ra ­
n o w s k i z ła p a ł  w ia t r !  Jest ju ż  120 
m il  od  P ly m o u th ,  p o w in ie n  tu  b y ć  
w  p ią te k  p rz e d  p o łu d n ie m . P a n  
P ią tk o w s k i,  s e k re ta rz  „ O r la '• je s t

ju ż  w  s w o im  ż y w io le ,  m o ż n a  u r u ­
c h o m ić  p la n  p o w ita n ia .

— W y s tą p im y  ja k  n a  o tw a r c ie  
w y s ta w y  o K o p e r n ik u !

T u  s ło w o  w y ja ś n ie n ia .  C a la  n ie ­
m a l P o lo n ia  z P ly m o u th  p lu s  1O0 
z a p r z y ja ź n io n y c h  A n g l ik ó w  z rzeszo ­
n a  je s t  w  k lu b ie  ,O rz e ł” . M a ją  
s w ó j p ię k n y  d o m , p ro w a d z ą  b a r ­
d zo  a k t y w n ą  d z ia ła ln o ś ć . D z ie c ię c y  
ze sp ó l ta n e c z n o -ś p ie w a c z y  z n a n y  
je s t  w  ty m  c a ły m  2 5 0 -tys ię cz -  
n y m  m ie ś c ie . P rz e d  3 la t y  p o  d łu ­
g ic h  p rz y g o to w a n ia c h  i  z o g ro m n ą  
t r e m ą  w y s tą p i l i  w  m ie js c o w y m  te a ­
tr z e . P rz y s z ło  300 osób.

D o  k lu b o w e j  s z k ó łk i  s o b o tn ie j,  w  
k tó r e j  p a n  P ią tk o w s k i  u c z y  ję z y k a  
p o ls k ie g o  i  p o ls k ie j  g e o g ra f i i ,  u czę ­
szcza g ru p a  d z ie c i a n g ie ls k ic h .  Z  
P o ls k ą  n ie  m a ją  n ic  w s p ó ln e g o ,  
c h y b a  ty lk o  to , że z a p r z y ja ź n i l i  
s ię  z m ło d z ie ż ą  p o ls k ie g o  p o c h o ­
d z e n ia  i  c z y m ś  ta m  z a fa s c y n o w a n i 
p o s ta n o w i l i  n a u c z y ć  s ię  p o ls k ie g o  
ję z y k a .  T e n  z e s p ó l w ła ś n ie  w y s tą ­
p i ł  w  p e łn e j g a l i  s w o ic h  s t r o jó w  
k r a k o w s k ic h  na  o tw a rc ie  W y s ta w y \ 
o  K o p e rn ik u .  Z d ję c ie  ze s p o łu  z 
lo r d e m  m a jo re m  P ly m o u th  o b ie g ło  
w ó w c z a s  c a łą  p ra s ę  p o łu d n io w o -z a ­
c h o d n ie g o  w y b rz e ż a .

1 s tą d  ta  d e c y z ja  p a n a  P ią tk o w ­
s k ie g o , a b y  w i ta ć  ż e g la rz a  w  te j  
o d ś w ię tn e j k o lo ro w e j  g a l i .

D z iś  w  s a m o  p o łu d n ie  — je ś l i  
w ia t r y  b ę d ą  „ P o lo n e z o w i“  n a d a l 
s p r z y ja ć  — ja c h t  p rz e k ro c z y  l in ię  
z e s z ło ro c z n e g o  s ta r tu  d o  re g a t  
t r a n s a t la n t y c k ic h ,  ro z le g n ie  s ię  
s tr z a ł a r m a tn i.  R o k  te m u  ty m  
s tr z a łe m  R o y a l W e s te rn  Y a c h t  d u b  
ż e g n a ł 50 ż e g la rz y , d z iś  p o w ita n y  
bę d z ie  ic  te n  sp o só b  t y l k o  je d e n  — 
K r z y s z to f  B a ra n o w s k i.  P o ró w n u ją  
g o  t u  d o  F ra n c is a  C h ic h e s te ra . M ó ­
w ią  to  A n g l ic y ,  lu d z ie  ra c z e j n ie ­
s k o r z y  d o  p rz e s a d y .

A N D R Z E J  B R O N IA R E K

N O W Y  J O R K  P A P . W  in d ia ń ­
s k im  re z e rw a c ie  B a y  M i l l s  w  s ta ­
n ie  M ic h ig a n  w y b u c h ł  n o w y  k o n ­
f l i k t  I n d ia n  z p o l ic ją ,  k ie d y  109 
u z b r o jo n y c h  w o jo w n ik ó w  z a b lo k o ­
w a ło  je d y n ą  d ro g ę  d o ja z d o w ą  d »  
r e z e rw a tu  w  c z w a r te k  w ie c z o re m »  
P o w o d e m  k o n f l i k t u  b y ło  a re s z to ­
w a n ie  d w ó c h  c z ło n k ó w  p le m ie n ia , 
za ło w ie n ie  r y j ,  bez p o z w o le n ia .

K o n f r o n ta c ja  I n d ia n  z p o iic fs ę  
t r w a ła  p o n a d  3 g o d z in y  i  z a k o ń ­
c z y ła  s ię  u s tę p s tw a m i ze s t r o n y  
p o l ic j i ,  k t ó r a  w y c o fa ła  o s k a r ż e n ia  
p r z e c iw k o  2 a re s z to w a n y m  c z ło n ­
k o m  p le m ie n ia .

N o w y  most 
przes Jesiisej

M O S K W A  P A P . M o s t w  K ra s n o ­
ja r s k u .  łą c z ą c y  « ’ s c h o d n ią  S y b e r ię  
z z a c h o d n ia , je s t  je d n y m  z n a jd łu ż ­
sz y c h  m o s tó w  w  A z j i .  W k ró tc e  po ­
ja w i  s ię  t u  n o w a . jeszcze  w ię k s z a  
in w e s ty c ja ,  d z ię k i k tó r e j  z m n ie js z y  
s ię  t r a n s p o r t  p rze z  c a la  d o b ę  p rz e z  
m e rw s z y  m o s t. N ie d a w n o  s p e c ja ­
l iś c i  z le n in g ra d z k ie g o  in s ty tu tu  ro z ­
p o c z ę li p ra c e  b a d a w c z e  n a d  b u d o ­
w a  d ru g ie g o  m o s tu  p rze z  p o tę ż n y  
J e n is e j.

Kucharz doskonały
Z N A N Y  k o m ik  a m e ry k a ń s k i  D e n ­

n y  K a y e  je s t  z z a m iło w a n ia  d o s k o ­
n a ły m  k u c h a rz e m  i  w ie lk im  s m a ­
ko s z e m . P o d cza s  sw e g o  o s ta tn ie g o  
p o b y tu  w  P a ry ż u  6 « - le tn i a k to r  
p r a k ty k o w a ł  w  c z te re c h  s ły n n y c h  
z w y ś m ie n i te j  k u c h n i  re s ta u r a c ja c h  
n a d  S e k w a n ą . K a y e  w y d a je  w k r ó t ­
ce w ie lk ie  p r z y ję c ie  w  s w o je j  re« 
z y d e n c j i  w  H o lly w o o d ,  n a  k tó r e  za ­
p r o s i ł  d z ie s ię c iu  n a js ły n n ie js z y c h  p a  
r y s k ic h  k u c h a r z y .  A ie  t y lk o  d o  po ­
m o c y , g o to w a ć  b o w ie m  b ę d z ie  om  
sam .
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NASZE3
KUCHNI

N a b ia ł
B A H D Z O  w a ż n e  w  ż y w ie n iu  są 

p r o d u k t y  d o s ta rc z a ją c e  p e łn o w a r ­
to ś c io w e g o  b ia łk a  p o c h o d z e n ia  
a w ie rz ę c e g o  — p rz e d e  w s z y s tk im  
m ię s o , r y b y .  s e r  tw a r o g o w y  i  j a ­
ja .  M le k o  i  s e r y  są p o n a d to  ź ró d ­
łe m  w a p n ia , s k ła d n ik a  n ie o d z o w -  

- n e g o  z a ró w n o  d la  d z ie c i,  do iro - 
• s fy c h  ja k  i  osó b  s ta ry c h .  N a  w io ­

s n ę  i  w  le c ie  g łó w n y m i p r o d u k ­
ta m i w  p r z y r z ą d z a n iu  p o s i łk ó w  
p o w in ie n  b y ć  n a b ia ł  i  je g o  p rz e ­
tw o r y .

P A S T A  Z  J A J

S K Ł A D N IK I :  4 ja ja .  ły ż e c z k a
m u s z ta rd y ,  ły ż k a  m a jo n e z u , só l. 
p ie p rz .

U g o to w a n e  na  tw a r d o  ja ja  o b ra ć  
ze  s k o ru p e k , z e m le ć  n a  m a szyn ce . 
C e b u lę  ze s z c z y p io re m . d ro b n o  p o ­
s ie k a n ą , w y m ie s z a ć  z ja ja m i,  d o ­
d a ją c  m u s z ta rd ę  i  m a jo n e z , d o p ra ­
w ić  s o lą  i  p ie p rz e m . P a s tę  n a k ła ­
da ć  n a  c ie n k o  p o k r a ja n e ,  p o s m a - , 
r o w a n e  m a s łe m  k r o m k i  C h leba i  
p rz e k ła d a ć  l i s tk a m i  s a ła ty .

S A Ł A T K A  W IO S E N N A  
Z  Ż Ó Ł T Y M  S E R E M

S K Ł A D N IK I :  15 d k g  se ra . ja jk o .
8 d k g  s z y n k i ,  p ę c z e k  r z o d k ie w e k ,  
p ę c z e k  s z c z y p io rk u , 3 ły ż k i  m a jo ­
n e z u . só l.

S e r. s z y n k ę  i  j a j k o  u g o to w a n e  
n a  t fv a r d o  p o k r a ja ć  w  w ą s k ie  p a ­
s k i.  U m y te  r z o d k ie w k i  p o k r o jo n e  
w  ta la r k i  i  d r o b n o  p o s ie k a n y  
s z c z y p io re k  d o d a ć  d o  s a ła tk i.  
W s z y s tk o  w y m ie s z a ć  z m a jo n e z e m  
i  m u s z ta rd a

N A L E Ś N IK I  Z  R U S K IM  
N A D Z IE N IE M

S K Ł A D N IK I :  c ia s to  — 30 d k g
m ą k i ,  2 ja ja ,  s z k la n k a  m le k a . só l. 
t łu s z c z  d o  s m a że n ia . N a d z ie n ie  — 
20 d k g  b ia łe g o  se ra . 20 d k g  u g o ­
to w a n y c h  z ie m n ia k ó w ,  c e b u la , ł y ­
ż e czka  tłu s z c z u , s ó l. p ie p rz .

M ą k ę  ro z m ie s z a ć  z ja ja m i  i  m le ­
k ie m ,  p o s o lić , r o z p ro w a d z ić  w o d ą  
d o  o d p o w ie d n ie j g ę s to śc i. U s m a ­
ż y ć  n a le ś n ik i.  U g o to w a n e -  z ie m n ia ­
k i  ze m le ć  n a  m a szyn ce . D o d a ć  do  
z ie m n ia k ó w  ro z k r u s z o n y  w id e lc e m  
se r i  p o k r a ja n ą  c e b u le  p o d s m a ż o ­
n ą  na  t łu s z c z u  o ra z  s ó l i  p ie p rz  
d o  s m a k u . N a le ś n ik i  s m a ro w a ć  
n a d z ie n ie m  i  z w i ja ć ,  p o d s m a ż y ć  do  
z r u m ie n ie n ia  P o d a w a ć  n a  g o rą co .

L E N IW E  P IE R O G I

S K Ł A D N IK I :  60 d k g  se ra  tw a r o ­
g o w e g o , 4 ja ja ,  15 d k g  m ą k i .  só l.
3 ły ż k i  m a s ła . 2 ły ż e c z k i  ta r t e j  
b u lk i .

D o b rz e  o d c iś n ię ty  s e r  ze m le ć  na 
m a s z y n c e . D o d a ć  ja ja .  u t rz e ć  w y ­
m ie s z a ć  z m ą k ą . N a  p o s y p a n e j 
m ą k ą  s to ln ic y  fo rm o w a ć  g ru b e  
w a łk i ,  sp ła s z c z y ć  je  n o ż e m  i  k r o ić  
w  sko śn e  k lu s k i .  G o to w a ć  w  p ła ­
s k im  g a r n k u ,  w  o s o lo n e j w o d z ie . 
P o d a w a ć  z a ra z  p o  w y ję c iu  z w o d y . 
p o la n e  m a s łe m  1 z r u m ie n io n ą  ta r t ą  
b u łk ą .

Pierwszy milion
L I C Z B A  z a r e je s t r o w a n y c h  w  C ze­

c h o s ło w a c ji  s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h  
p r z e k ro c z y ła  m il io n ,  z  te g o  140 ty s . 
z n a jd u je  s ię  n a  u l ic a c h  P r a g i,  g d z ie  
je ź d z ić  n ie  je s t  je szcze  z b y t  t r u d n o ,  
e le  b a rd z o  c ię ż k o  z n a le ź ć  m ie js c e  do  
p a r k o w a n ia .

Lew przy telefonie
CZTEROMIESIĘCZNE  

lwiątko z ogrodu zoologicz­
nego z Londynu odznacza 
się niecodziennym, jak na 
zwierzęta, zamiłowaniem. 
Uwielbia on aparat telefo­
niczny. „Jim” jest pupil­
kiem wszystkich pracowni­
ków ogrodu. Nic więc 
dziwnego, że już od wcze­
snego dzieciństwa bardzo 
go rozpieszczano. Zabiera­
ny często do biura, szcze­
gólną sympatią zapałał 
właśnie do telefonu. Godzi­
nami potrafi przebywać 
przy aparacie, czasami 
zrzuca, łapką słuchawkę... 
Jeżeli poczuje się zmęczo­
ny, kładzie głowę na aparat 
i zasypia (na zdjęciu). Nie 
przeszkadzają mu wtedy 
nawet dzwonki telefonicz­
ne. Jak widać nie tylko lu­
dzie mają zwariowane hob­
by.

(CAF—AP)

(Dokończenie ze str. 1)
N ie  n a j le p ie j  je s t  ta k ż e  z  g o sp o ­

d a rn o ś c ią  w  r o z l ic z n y c h  p rz e d s ię ­
b io rs tw a c h .  Z la  g o s p o d a rk a  m a g a ­
z y n o w a , z łe  ro z e z n a n ie  p o t r z e b  p r o ­
d u k c y jn y c h  d o p ro w a d z a ją  d o  n is z ­
cz e n ia  m a te r ia łó w  (k o r o z ja ,  o d ­
k s z ta łc e n ia , s t łu c z k i ,  w d e p ty w a n ie  
w  b ło to )  b ą d ź  te ż  d o  z ło m o w a n ia  
ic h  po  p e w n y m  czas ie .

Is to tn y m  h a m u lc e m  są te ż  p r z y ­
z w y c z a je n ia ,  u ta r te  s z a b lo n y  i  s ch e ­
m a ty  m y ś le n ia  i  p o s tę p o w a n ia . J a k  
i  ja k im i  s p o s o b a m i m o ż n a  w y d a ć  
im  w a lk ę ?  J a k ie  są m o ż liw o ś c i s k ie ­
r o w a n ia  d z ia ła n ia  z a łó g  i  p r a c o w ­
n ic z y c h  k o le k ty w ó w  n a  d ro g ę  r a c jo ­
n a ln e j g o s p o d a rk i m a te r ia ła m i?  J a ­
k ie  t r u d n o ś c i i  p rz e s z k o d y  n a le ż y  
p o k o n a ć , b y  w s p ó ln e  d z ia ła n ie  p r z y  
n io s ło  e fe k ty ?

T y m i  i s to t n y m i  p y t a n ia m i o t w ie ­
r a m y  d z is ie js z ą  d y s k u s ję .

B . P R U G A R -K E T L IN G

G o s p o d a rk a  m a te r ia ło w a  za c z y n a  
s ię  o d  s p r a w y  p rz y g o to w a n ia  d o ­
s ta w  m a te r ia łó w  p o trz e b n y c h  do  
p r o d u k c j i .  I  tu  —  p o w ie d z ia łb y m  — 
g e n e ra ln ie  w e  w s z y s tk ic h  z a k ła ­
d a c h  p r z e m y s łu  m a s z y n o w e g o  sam  
p ro ce s  z a m a w ia n ia  m a te r ia łó w  n a ­
s u w a  p e w n e  w ą tp l iw o ś c i .  M u s im y  
z a m a w ia ć  je  n a  380, 270, cza se m  n a  
180 d n i  p rz e d  te rm in e m  ro z p o c z ę c ia  
p r o d u k c j i ;  w ła ś c iw ie  w te d y ,  k ie d y  
je szcze  n ie  je s t  d o k ła d n ie  s p re c y z o ­
w a n y  p la n  p r o d u k c j i .  T rz e b a  w z ią ć  
p o d  u w a g ę  ta k ż e  e w e n tu a ln e  k o r e k ­
ty .  S tą d  z a o p a trz e n io w c y  n a g m in ­
n ie  z a m a w ia ją  w ię c e j,  b y  p o te m  
u s t rz e c  s ię  o d  je ż d ż e n ia  p o  k r a ju  
w  p o s z u k iw a n iu  d o d a tk o w y c h  d o ­
s ta w . M a  to  szersze z n a c z e n ie , ta ­
k ą  b o w ie m  te c h n ik ę  z a m a w ia n ia  
s to s u je  w ię k s z o ś ć  z a k ła d ó w ,  s tą d  
g e n e ra ln ie  b ila n s e  m a te r ia ło w e  ł  z a ­
p o tr z e b o w a n ia  s k ła d a n e  w  h u ta c h  
są p ó łto r a  lu b  d w a  r a z y  w ię k s z e  od  
fa k ty c z n y c h  p o trz e b , a w y c h o d z i to  
n a  ja w  d o p ie ro  p o  r o z p o c z ę c iu  p r o ­
d u k c j i .

D r u g i  a s p e k t t e j  s p r a w y  — ja k o ś ć  
w y r o b ó w  h u tn ic z y c h .  J e s t jeszcze  
d u ż o  b r a k ó w , n ie  z a c h o w a n y c h  to ­
le r a n c j i .  S tą d  d la  z a p e w n ie n ia  s o b ie  
p r a w id ło w e g o  p ro c e s u  p r o d u k c y jn e ­
g o  — m im o , że m o ż n a  re k la m o w a ć ,  
co  n ie s te ty  t r w a  s to s u n k o w o  d łu g o  
— o b s e r w u je m y  te n d e n c je  d o  z w ię k ­
s z a n ia  z a m ó w ie ń .

I  jeszcze  in n a  s p ra w a , d o ty c z ą c a  
z a k ła d ó w  m e ta lo w y c h  i  n a szeg o  
w o je w ó d z tw a :  z a o p a trz e n ie  w  s ta le  
n a rz ę d z io w e . P o w s ta ła  p a ra d o k s a l­
n a  s y tu a c ja .  P a rę  la t  te m u  z a o p a ­
t r y w a l iś m y  s ię  w  p o z n a ń s k im  „ C e n -  
t r o s t a lu ” . T e ra z  p r o w a d z i  je  K r a ­
k ó w ,  k t ó r y  m a  m a g a z y n y  w  T a r n o ­
w ie .  J e ż e li w ię c  n ie  m o ż n a  z o rg a ­
n iz o w a ć  z a o p a trz e n ia  w  s ta le  n a rz ę ­
d z io w e  w  S z c z e c in ie  — a na sz  p rz e ­
m y s ł m e ta lo w y  p o tr z e b u je  ic h  c o ra z  
w ię c e j  — w ró ć m y  p r z y n a jm n ie j  do  
P o z n a n ia .

J . G Ł O W A C K I

R e p re z e n tu ję  r e s o r t  p r z e m y s łu  le k  
k ie g o  ł  m u s z ę  p o w ie d z ie ć , że  u m o -

Przed Dniem Matki — 26 maja

M acierzyń stw o
w P i t o  i m ś i i i

DAW NIEJ MÓWIONO: przeznaczeniem kobiety — być 
matką! Dziś o przeznaczeniu się nie wspomina, kobieta mo­
że być kim chce, nawet oblatywaczem naddźwiękowców czy 
kapitanem Żeglugi Wielkiej. Mimo to macierzyństwa po­
zostało nadal powszechną funkcją kobiet. Zmieniła się tyl­
ko w krajach uprzemysłowionych liczba dzieci w rodzinie, 
a obowiązki pielęgnacyjno- wychowawcze coraz częściej 
dzielą się między rodziców i państwo.

N IE  TYLKO  dlatego współ­
czesne macierzyństwo jest zara­
zem sprawą osobistą matki i 
problemem społecznym. Rów­
nież ̂  liczba dzieci wydanych na 
świa*t \? przeciętnej rodzinie in­
teresuje ogqł obywateli. Więcej 
nawet: w ostatnim dziesiątku 
lat zajęły się tym również in­
stytucje światowe. ONZ pilnie 
śledzi wżrost zaludnienia Zie­
mi i jego przewidywane skut­
ki, przede wszystkim w  zakre­
sie wyżywienia i oświaty .pod­
stawowej. Prognozy demogra­
ficzne publikuje się na pierw­
szych stronach gazet.

IDEA Ł N IE  SIĘGA BRUKU

BYŁOBY demograficznym ide 
ałem, gdyby w krajach zasób-

ZAKRATOWANA
TURYSTYKA

M EKSYKAŃSKI centralny za­
rząd penitencjarny postanowił 
humanitarnie drażnić więźniów, 
urządzając dla nich systematy­
czne wycieczki w zakratowa­
nych autokarach. Ekskursje ma­
ją zwiększać tęsknotę za wol­
nością, a jednocześnie podnieść 
dyscyplinę w więzieniach i słu­
żyć resocjalizacji przestępców.

nych, dobrze rozwiniętych tech­
nicznie i kulturalnie żyły rodzi­
ny liczebniejsze, natomiast w 
krajach“ ubogich i na dorobku 
przychodziło na świat mniej 
dzieci. Tymczasem jest odwrot­
nie.

Światowy przyrost naturalny 
w latach 1965—1970 wynosił 
średnio 20 promille, z czego w  
Europie 8, w ZSRR 10, w Ame­
ryce Północnej 9, w Australii z 
Oceanią 14, w Azji (bez Związ­
ku Radzieckiego) 23, w Afryce 
26 i w Ameryce Południowej 
29. Podczas gdy w Arabskiej 
Republice Egiptu i w  Meksyku 
na tysiąc mieszkańców rodzi 
się po 44 dzieci, to w  Szwecji 
i Finlandii tylko po 14. Nato­
miast śmierć w  pierwszym ro­
ku życia zabiera w Egipcie aż 
118 niemowląt na tysiąc żywo 
urodzonych, gdy w Szwecji i 
Finlandii po dwanaście.

U nas przychodzi na świat 17 
dzieci na tysiąc mieszkańców, 
z czego w pierwszym roku u- 
miera 33 promille. W  stosun­
ku choćby do roku 1950, postęp 
w  zachowaniu życia najmłod­
szych jest więc ogromny. Lecz 
nie możemy zapominać, że 
większość państw europejskich 
osiąga już znacznie lepsze re­
zultaty.

W ARSZAW IANKI NA KOŃCU 
ŚW IATA

N IE W Ą T P L IW IE  z n a j le p ie . l  z o r ­
g a n iz o w a n e j i  n a j ła tw ie j  d o s tę p n e j 
p o m o c y  d la  m a c ie rz y ń s tw a  k o r z y ­
s ta ją  m ie s z k a n k i w ie lk ic h  m ia s t. 
O k a z u je  s ię  je d n a k ,  że n ie  je s t  to  
b o d z ie c  do  w z ro s tu  l ic z b y  u ro d z e ń . 
N a  s a m y m  k o ń c u  m ię d z y n a ro d o w e j 
s ta t y s t y k i  z n a jd u je  s ię  W a rsza w a  
z 9.5 u ro d z e n ia m i na  ty s ią c  m ie sz ­
k a ń c ó w , p o  n ie j  a u s t r a l i js k ie  S y d ­
n e y  — 9,6. B e r l in  Z a c h o d n i i  P r a ­
ga. P rz e c iw le g łe  m ie js c a  z a jm u ja :  
K a i r  — 31 p r o m i l le  i  B o m b a j — 29 
N a jle p s z a  o p ie k a  n a d  n ie m o w lę ta  
m i c h lu b ią  s ię : S z to k h o lm  i  T o k io , 
g d z ie  ś m ie r te ln o ś ć  s p a d la  d o  10—11 
n ie m o w lą t  n a  ty s ią c  ż y w o  u ro d z o ­
n y c h . S p e c y f ic z n y m  w y ją t k ie m  je s t 
K a i r ,  w  k tó r y m  z g o n y  n ie m o w lą t 
p r z e w y ż s z a ją  o 20 p r o c e n t  ś re d n ią  
d la  ca łe g o  E g ip tu .

RO DZINY W  ROKU 2000

PROGNOZA rozwoju ludnoś­
ci, opublikowana w Roczniku 
Demograficznym 1972 r. Głów­
nego Urzędu Statystycznego mó­
wi o 6 miliardach 494 milio­
nach Zienjian w  roku 2000. W ię­
kszość z nich stanowić będą A- 
zjaci — prawie 60 procent, nie 
licząc mieszkańców azjatyckiej 
części ZSRR. Natomiast naj­
wyższy przyrost ludności w o- 
statnim ćwierćwieczu osiągnie 
Afryka, której zaludnienie pod­
woi się z okładem.

DLA POLSKI prognoza prze­
widuje 38,5 min mieszkańców 
w  roku dwutysięcznym. Czy się 
to sprawdzi, zależy od wielu 
rzeczy, lecz przede wszystkim 
oA decyzji samych kobiet: ma- 
tek-Polek anno 2000.

Irena FRĄCKOWIAK

O  ZSRR — w Stanach Zjednoczonych

Korekta stereotypów
(Korespondencja z Nowego Jorku)

ZNAJOMY DOCENT z nowo­
jorskiego Barnard College pro­
sił mnie o poprowadzenie zajęć 
z jego studentami.

— Nie jestem wykładowcą — 
‘ zaoponowałem.

— To bez znaczenia — po­
wiedział — zajęcia poprowadzi­
my w formie pogawędki i odpo­
wiedzi na pytania. Moi studen­
ci studiują literaturę rosyjską, 
a większość nie widziała dotąd 
radzieckiego człowieka z krwi 
i kości.

Liczba i charakter stawianych 
przez studentów pytań świad­
czyły o zainteresowaniu, jak i 
jednostronności ich wiedzy o 
Związku Radzieckim. Przekona­
ni, że wiedzą bardzo dużo w 
rzeczywistości nie wychodzili 
poza utarte, nieprawdziwe sza­
blony propagandowe.

P R Z E Z  d łu g ie  la ta  A ro e ry k a n ie , 
od  k o le b k i  p o c z ą w s z y , k a r m ie n i  b y l i  
w ia d o m o ś c ia m i i  p s e u d o n a u k o w y m i 
w y w o d a m i n a  te m a t „ ra d z ie c k ie g o  
w ro g a ” , k tó re g o  je d y n y m  c e le m  je s t  
„p o g rz e b a n ie  A m e r y k i ” . B ra łe m  u -  
d z ia ł w  c ie k a w e j k o n fe re n c j i  p o ­
ś w ię c o n e j te m u  te m a to w i.  P re le g e n t 
m ó w i!  o  „ s te r e o ty p o w e j p o s ta c i za ­
c ię te g o  w ro g a ”  k s z ta łtu ją c e j s ię  w  
ś w ia d o m o ś c i A m e r y k a n in a  p o d  
w p ły w e m  p ro p a g a n d y . B a rd z o  t r u d -

Zatroszcz się!
AM ERYKAŃSKI dziennik 

„Morning Post“ zamieścił takie 
oto ogłoszenie: „Pamiętaj o wła­
snych zwłokach! Nie zapomnij 
skreślić ciepłego nekrologu i 
krótkiej autobiografii i wraz ze 
zdjęciem prześlij je do naszej 
redakcji, zanim w  stanie nie­
trzeźwym zasiądziesz za kiero­
wnicą. Jeżeli zginiesz, pozosta­
nie po tobie piękna pamiątka 
z czasów, kiedy jeszcze żyłeś“.

n o  p o te m  ta k i  o b ra z  w y k o r z e n ić ,  
m a  o n  b o w ie m  p o d ło ż e  b a rd z ie j e -  
m o c jo n a ln e  n iż  ra c jo n a ln e .

N A  T Y M  T L E  p rz e m ia n y  zasz łe  w  
o s ta tn ic h  czasa ch  są u d e rz a ją c e .

S tu d e n c i B a rn a rd  C o lle g e  in te r e ­
s o w a li s ię  n ie  t y lk o  ż y c ie m  o b y w a ­
te l i  r a d z ie c k ic h ; lę c z  ta k ż e  p r z y ­
c z y n ą , d la  k tó r e j  w s z y s tk o  co  r a ­
d z ie c k ie  b y ło  d o tą d  w  U S A  o c z e r ­
n ia n e . W ie lu  p o d k re ś la ło ,  że n£ 
z m ia n ę  ic h  p o g lą d ó w  w  n ie m a ly r r  
s to p n iu  w p ły n ę ła  k o n s e k w e n tn a  p o ­
s ta w a  r a d z ie c k ie j d y p lo m a c j i  p ro ­
p a g u ją c e j id e e  p o k o ju .

W k ró tc e  p o te m  p o p ro s z o n o  m n ie  
o p o p ro w a d z e n ie  z a ję ć  z a s p ira n ta ­
m i U n iw e r s y te tu  K o lu m b ijs k ie g o ,  
s p e c ja l iz u ją c y m i s ię  w  d z ie d z in ie  
p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o . B y łe m  p rz e ra ż o n y  ic h  
a b s o lu tn y m  p r z e k o n a n ie m , iż  p o k o ­
jo w e  d e k la r a c je  Z S R R  s łu ż ą  je d y ­
n ie  za  p a ra w a n  d la  p rz y g o to w a ń  
w o je n n y c h .

P o z b y c ie  s ię  p o d o b n y c h  w y o b ra ­
żeń n ie  b ę d z ie  d la  A m e r y k a n ó w  
rze czą  p ro s tą , c h o ć  o s ią g n ię to  j u ż  
w ie le .  D z is ie js z e  ś r o d k i m a so w e g o  
p rz e k a z u  c o ra z  ezę śc ie j d o n o szą  
o g ra n ic z e n iu  z b r o je ń  s tra te g ic z n y c h ,
0 s p o tk a n iu  w  K o s m o s ie , o w s p ó ł­
p r a c y  w  d z ie d z in ie  m e d y c y n y .. .

S zcze g ó ln e  z m ia n y  d a ją  s ię  za ­
o b s e rw o w a ć  zw ła s z c z a  w  k o la c h  
h a n d lo w c ó w  „ o d k r y w a ją c y c h ”  ra ­
d z ie c k i r y n e k .  O p o w a ż n y c h  za­
m ia r a c h  m o ż n y c h  a m e ry k a ń s k ie g o  
ś w ia ta  ś w ia d c z ą  co m ie s ię c z n e  p o ­
s ie d z e n ia  r a d y  s to s u n k ó w  m ię d z y ­
n a ro d o w y c h , p o ś w ię c o n e  s to s u n k o m  
a m e ry k a ń s k o - r a d z ie c k im ,  w  k tó ­
r y c h  u c z e s tn ic z ą  u c z e n i, p rz e d s ta ­
w ic ie le  a d m in is t r a c j i  i  b iz n e s u . 
Z g o d n ie  z p r z y ję tą  zasa dą  p ra s a  n ie  
r e la c jo n u je  p rz e b ie g u  ty c h  ro z m ó w , 
a le  n ie  z d ra d z ę  ta je m n ic y ,  że d y s ­
k u s ja  z m ie rz a  d o  z n a le z ie n ia  d ró g
1 ś r o d k ó w  z a p e w n ie n ia  p o k o jo w e g o  
w s p ó łis tn ie n ia  Z S R R  i  U S A .

C O  S IĘ  Z A S  T Y C Z Y  n a s tro jó w  
p o l i ty c z n y c h ,  to  —  ja k  w y k a z a ły  
o s ta tn io  p rz e p ro w a d z o n e  a n k ie ty  — 
p o n a d  80 p ro c . A m e r y k a n ó w  o p o ­
w ie d z ia ło  s ię  za  k o n ty n u o w a n ie m  
p o l i t y k i  z m ie rz a ją c e j d o  p o p ra w y  
s to s u n k ó w  r a d z ie c k o -a m e ry k a ń s k ic h . 
N a le ż y  je d n a k  p a m ię ta ć  o  w p ły w o ­
w e j.  m n ie js z o ś c i,  o b e jm u ją c e j m . in .  
p rz e m y s ł w o je n n y ,  d la  k tó re g o  p o ­
p ra w a  s to s u n k ó w  o z n a c z a  u t ra tę  
d o ty c h c z a s o w y c h  p o z y c j i  o ra z  p e w ­
ną  część p r a w ic o w e j i  tz w .  „ l ib e -  
ra ln e j" ' p ra s y  z n a jd u ją c e j s ię  po d  
s i ln y m  w p ły w e m  s y jo n iz m u .

P O L E C A M Y

Hapój pomarańczowy z Lipian
L IP IA Ń SK I ZAKŁAD Nad- 

odrzańskich Zakładów Prze­
mysłu Owocowo-Warzywnego w 
Dębnie Lubuskim zajmuje się 
produkcją napojów i soków po­
marańczowych odpowiednio pre­
parując importowe koncentraty. 
Koncentraty pomarańczowe o- 
trzymujemy z Cypru, Grecji, 
Albanii i Libanu.

W tym roku w  ciągu 4 mie­
sięcy wyprodukowano 238 tys. 
litrów napojów i soków, zaś w  
maju 60 tys. litrów. Soki w ce­
nie 11 zł za butelkę 0,33 1 pro­
dukowane są na specjalne za­
mówienia. Taka sama butelka 
napoju pomarańczowego kosztu-

Co przeszkadza oszczędnie
gospodarow ać materiałami?

w y  z a w a rte  p o m ię d z y  p rz e m y s łe m  
w e łn ia n y m  a o d z ie ż o w y m  s ta w ia ją  
n a s  w  t r u d n e j  s y tu a c j i .  N a sz  d o ­
s ta w c a  ro z lic z a  s ię  z n a m i t y lk o  i l o ­
ś c io w o , p o dcza s  g d y  p o tr z e b u je m y  
m a te r ia łó w  o ró ż n y c h  k o lo ra c h  i  d e ­
s e n ia c h . Z  k o le i  na sze  z o b o w ią z a ­
n ia  w o b e c  h a n d lu  są ś c iś le  o k r e ś lo ­
n e . I  tu  p o w s ta je  z a s a d n ic z a  sp rze cz  
n o ś ć , k tó r e j  k o n s e k w e n c je  p o n o s i 
t y l k o  p rz e m y s ł o d z ie ż o w y . P rz e m y ś l 
w e łn ia n y  ra z  n a  k w a r ta ł  ro z l ic z a  
s ię  z  u m ó w  w  sen s ie  k o lo r ó w  t k a ­
n in  i  de se n i, a le  n ie  je s t  d la  nas 
o b o ję tn e , c z y  o k r e ś lo n y  m a te r ia ł 
p rz y ś le  n a m  w  k w ie tn iu ,  c z y  w  
c z e rw c u .

W  te j  s y tu a c j i  s z u k a ć  m u s ie l iś m y  
s k u te c z n y c h  ro z w ią z a ń . Z n a le ź l i ­
ś m y  w  Z ło c ie ń c u , n ie z n a n y  s ze rze j 
z a k ła d  p rz e m y s łu  w e łn ia n e g o , z k t ó ­
r y m  n a w ią z a liś m y  d a le k o  id ą c ą  
w s p ó łp ra c ę . P rz e d s ię b io rs tw o  to  je s t  
g łó w n y m  n a s z y m  d o s ta w c ą  m a te ­
r ia łu  n a  d ż in s y , a m y  z k o le i  j e ­
s te ś m y  ic h  n a jp o w a ż n ie js z y m  k o n ­
t r a h e n te m , p o n ie w a ż  o d b ie ra m y  
t r z e c ią  część p r o d u k c j i  z a k ła d u . 
K o rz y ś c i są o b o p ó ln e . D o d a m  je s z ­
cze , że p o d o b n ą  w s p ó łp ra c ę  c h c e ­
m y  n a w ią z a ć  z Z P O  „ P o ls k a  W e łn a ”  
w  Z ie lo n e j G ó rz e .

T A D E U S Z  R O C H M A N K O W S K I

C h c ia łb y m  z w ró c ić  u w a g ę  n a i n ­
n y  p ro b le m . C h o d z i m ia n o w ic ie  o 
p r a c o w n ik ó w  m a g a z y n ó w . W  n a s z e j 
b r a n ż y  m u s i b y ć  to  s p e c ja l is ta  m e -  
ta lo w ie c -m a te r ia ło z n a w c a . N ie s te ty ,  
j a k  d o tą d , n ie  k s z ta łc i s ię  w  k r a ju  
fa c h o w c ó w  z d z ie d z in y  m a g a z y n o ­
w a n ia , z a o p a trz e n ia , m a te r ia ło z n a w ­
s tw a . U c z y  n a s  d o p ie ro  p r a k ty k a .

J .  Ł Y S IA K

W  na szym  z a k ła d z ie  p o w o ła n a  zo ­
s ta ła  s p e c ja ln a  k o m is ja ,  k tó r a  z a ję ­
ła  s ię  p r o b le m a ty k ą  o s zczę d n o śc i 
m a te r ia ło w e j.  O n a  to  u s ta l i ła  szcze­
g ó ło w y  p ro g ra m  d z ia ła n ia ,  k ie r u n ­
k i  oszczę d n o śc i m a te r ia łó w .  P r o ­
g ra m  je s t  b o g a ty  i  t r u d n o  g o  w  te j 
c h w i l i  o m a w ia ć  s zcze g ó ło w o .

P o d n ie s io n e  p rz e z  m o ic h  p rz e d ­
m ó w c ó w  p r o b le m y  w y s tę p u ją  w s z ę ­
d z ie . P o d o b n e  w n io s k i  i  su g e s t ie  
w y s u w a m y  w s z y s c y . N p . fa b r y k a  
z w ró c i ła  s ię  d o  r e s o r tu  o  s k ró c e n ie  
o b o w ią z u ją c e g o  te r m in u  s k ła d a n ia  
z a m ó w ie ń  n a  o d le w y  z 90 n a  60 d n i  
p rz e d  k w a r ta łe m  i  w p ro w a d z e n ie  
za s a d y  p o tw ie r d z e n ia  d o s ta w  m ie ­

s ię c z n y c h . C z y  je d n a k  to  o s ią g n ię -  
m y ?  W n io s k ó w  ta k ic h  je s t  w ię c e j 
— d o ty c z ą  ja k o ś c i  o d le w ó w , p r o b le ­
m u  „ m a ły c h  p o r c j i ”  ( b r a k  s ta n o ­
w is k  r o z k r o ju  m a te r ia łó w  w  s k ła d ­
n ic a c h  „ C e n t r o s ta lu ” ).

C h c ia łb y m  jeszcze  p o w ie d z ie ć , że 
d y s k u s je  ta k ie  p o m a g a ją , p o m a g a ­
ją  a r t y k u ły  w  p ra s ie ,  b o  lu d z ie  
z a c z y n a ją  z w ra c a ć  n a  te  s p r a w y  u -  
w a g ę .

L .  K R U P IŃ S K I

W  p rz e d s ię b io rs tw a c h  w y s tę p u je  
d u ż o  b r a k ó w . N ie k tó re  z a k ła d y  n ła -  
ją  t a k i  u d z ia ł b r a k ó w  w  u ję c iu  w a r  
to ś c io w y m , ja k  p la c e . Z m n ie js z e n ie  
ic h  l ic z b y  p r z y c z y n i  s ię  w  e fe k c ie  
d o  p o p r a w y  g o s p o d a rn o ś c i. Poza 
ty m  n ie  w s z y s tk ie  p rz e d s ię b io rs tw a  
s to s u ją  m e tó d ę  n o r m o w a n ia  m a te ­
r ia łó w  i  i c h  l im i to w a n ia .

C h c ia łb y m  jeszcze  z w ró c ić  u w a ­
gę n a  p r o b le m  w s p ó ln e g o  g o sp o ­
d a r o w a n ia  n ie k tó r y m i  m a te r ia ła m i 
( ło ż y s k a , p a s y , częśc i z a m ie n n e ) . 
Z  c ie k a w ą  in ic ja t y w ą  w y s z ła  W o je ­
w ó d z k a  K o m is ja  K o o r d y n a c y jn a  
P rz e m y s łu  M e ta lo w e g o , k tó r a  za ­
m ie rz a  z o rg a n iz o w a ć  w s p ó ln y  p a r k  
m a s z y n o w y , d o  r e m o n tu  p a ln ik ó w  
s p a w a ln ic z y c h  d la  w s z y s tk ic h  p rz e d  
s ię b io r s tw  p r z e m y s łu  m e ta lo w e g o . 
D z iś  p a ln ik i  w y rz u c a  s ię , b o w ie m  
b r a k u je  d o  n ic h  p o s z c z e g ó ln y c h  czę­
ś c i, a  n ie  m a  je d n o s tk i ,  k t ó r a  z a j­
m o w a ła b y  s ię  re g e n e ra c ją  ty c h  u -  
rz ą d z e ń . D o ty c z y  to  ta k ż e  re g e n e ­
r a c j i  i  in n y c h  o p rz y rz ą d o w a ń . P o za  
ty m  ro z w a ż a n a  je s t  p rz e z  tę  k o m i­
s ję  s p ra w ą  z o rg a n iz o w a n ia  w s p ó ln e ­
g o  m a g a z y n u  n a  c z ę ś c i z a m ie n n e .

W  w y n ik u  s p o łe c z n e g o  d z ia ła n ia  
s a m o rz ą d u  ro b o tn ic z e g o  p o s tę p  je s t  1 
z n a c z n y , c h o ć  je s t  je szcze  d u ż o  d o  
z ro b ie n ia .

T . R O C H M A N K O W S K I

W a ż n a  je s t  ta k ż e  s p ra w a  i n f o r ­
m a c j i  h u tn ic z e j .  D o k ła d n ie  n ie  w ie ­
m y ,  c o  h u ty  r o b ią .  N ie  w ie m y  te ż  
j a k i  je szcze  z a k ła d  p o tr z e b u je  ta ­
k ic h  s a m y c h  m a te r ia łó w  ja k  m y . 
G d y b y  m o żn a  s ię  b y ło  w  t e j  d z ie ­
d z in ie  p o ro z u m ie ć , n ie  b y ło b y  p r o ­
b le m u  k u p o w a n ia  2 to n , g d y  p o trz e ­
b a  200 k g . W  o g ó le  in fo r m a c ja  o  
ty m ,  c o  ja k  s ię  r o b i,  z b y t  w o ln o  d o  
n a s  t r a f ia .  K u p u je m y  d la te g o  l i ­
c e n c je  łą c z n ie  z .w y k o n a w s tw e m

d r o b n y c h  d e ta l i ,  c h o c ia ż  n p . ś r u b y  
m o ż e m y  r o b ić  s a m i (n p . d o  F ia ta ) .  
P o tr z e b n a  je s t  c e n t r a ln a  k o o r d y n a -

L .  K R U P IŃ S K I

D o ty c h c z a s  s p ra w a  u s p ra w n ie n ia  
g o s p o d a rk i m a te r ia ło w e j  n ie  b y ła  
t r a k to w a n a  ta k  k o m p le k s o w o  ja k  
o b e c n ie . P ro g ra m  p o p r a w y  p o w ­
s ta w a ł w  g a b in e c ie  p io n u  e k o n o ­
m ic z n e g o  i  n ie  zaw sze  d o c ie ra ł na  
k a ż d e  s ta n o w is k o , b y  r o b o tn ik  m ó g ł 
z g ło s ić  s w ó j w n io s e k . C h c ia łb y m  
z w ró c ić  u w a g ę , że n ie  w s z y s tk ie  
z a k ła d y  m a ją  w  te j  d z ie d z in ie  je d ­
n a k o w y  s ta r t .  W  n ie k tó r y c h  m o żn a  
za o szczę d z ić  w ię c e j m a te r ia łó w , w  
in n y c h  z n a c z n ie  m n ie j .  N p . w  „ F a -  
m a b u d z ie ”  p ó łto r a  r o k u  te m u  N IK  
p rz e p ro w a d z a ł k o n t r o lę  i  s tw ie r d z i ł ,  
że n ie k tó r e  p r o f i le  są w y k o r z y s ty ­
w a n e  w  m n ie j  n iż  50 p ro c .,  in n e  60, 
70 p ro c .,  k ie d y  w  in n y c h  p rz e d s ię ­
b io rs tw a c h  z u ż y w a  s ię  s ta l w  90 i  
w ię c e j p ro c e n ta c h .

W ra c a ją c  d o  p ro g r a m ó w . C h o d z i 
te ra z  o  to ,  b y  je  k o n s e k w e n tn ie  
ro z l ic z a ć , p u n k t  p o  p u n k c ie . D a  to  
n a  p e w n o  o g ro m n e  e fe k ty .  P rz e a n a ­

l iz o w a l iś m y  o s ta tn io  d z ia ła ln o ś ć  k i l ­
k u  p rz e d s ię b io rs tw  za 1 k w a r ta ł  i  
w id a ć  z n a c z n y  p o s tę p  w- te j d z ie ­
d z in ie .  M a m y  te ra z  o g ó ln o k r a jo w y  
k o n k u r s  u s p r a w n ie n ia  g o s p o d a rk i 
m a te r ia ło w e j .  J e s te ś m y  p rz e k o n a n i,  
że ta  im p re z a  z a c h ę c i p rz e d s ię b io r ­
s tw a  d o  s to s o w a n ia  jeszcze  w ię k ­
s ze j i  s k u te c z n ie js z e j d ie ty  m a te ­
r ia ło w e j .

J . S IT K IE W IC Z

K a ż d y  je s t  r z e m ie ś ln ik ie m  n a  
s w o im  s ta n o w is k u  i  k a ż d y  za  s w o ją  
ro b o tę  p o w in ie n  o d p o w ia d a ć . W  te j  
c h w i l i  n a le ż y  — m o im  z d a n ie m  — 
z w ró c ić  u w a g ę  n a  d w a  p r o b le m y :  
w ła ś c iw ą  g o s p o d a rk ę  p o s ia d a n y m i 
ś ro d k a m i,  to  je s t  a k c ja ,  w  k tó r e j  
w s z y s c y  p o w in n i  w z ią ć  u d z ia ł i  d r u g i  
— k o m p le k s o w e  d z ia ła n ie .  M n ie  o so ­
b iś c ie , ja k o  g łó w n e m u  te c h n o lo g o ­
w i ,  b r a k u je  o d p o w ie d n ic h  m w ż li-  
w o ś c i d z ia ła n ia .  R e p re z e n tu ję  z a ­
k ła d  n ie d u ż y , w  z je d n o c z e n iu  te ż  
n ie w ie lk im .  T e  s p r a w y  n ie  są ro z ­
w ią z a n e  ta k  k o m p le k s o w o , j a k  b y ­
ś m y  so b ie  te g o  ż y c z y l i .  K o le g a  
m a r tw i  s ię  o n a d d a tk i  n a  o d k u w -  
k a c h , a ja  s ię  m a r tw ię ,  ż e b y  je  w  
o g ó le  d o s ta ć . T r u d n o  p rz e c ie ż , b y
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k a ż d y  z a k ła d  s o b ie  b u d o w a ł k u ź n ię  
i  to  n a  o d p o w ie d n im  p o z io m ie  te c h ­
n ic z n y m . D u ż o  z r o b il iś m y  w  d z ie ­
d z in ie  z a k u p u  l i c e n c j i ,  a le  p o w in ­
n iś m y  p o m y ś le ć  o  z a k u p ie n iu  l i ­
c e n c j i  ta k ż e , n a  p rz y g o to w a n ie  p r e ­
fa b r y k a t ó w ,  n a  o d le w n ie , n a  k u ź ­
n ie .  N ie d a w n o  z  p o w o d u  b r a k u  o d ­
le w ó w  ż e l iw n y c h  w  k r a ju  o t r z y m a ­
l iś m y  d o s ta w y  c z e c h o s ło w a c k ie . 
O s ta tn io  u m o w a  ta  w y g a s ła  i  z n ó w  
o t r z y m u je m y ,  o d le w y  k r a jo w e .  N ie ­
s te ty ,  b a rd z o  d u ż o  b r a k ó w . C ze sk ie  
b y ły  b a rd z o  d o b re . N ie  w ie rz ę , że 
m y  n ie  c h c e m y  te g o  r o b ić  d o b rz e ; 
p o  p ro s tu  — n ie  u m ie m y .  W  ta k im  
w y p a d k u  n a le ż y  z a te m  s ię g n ą ć  d o  
d o ś w ia d c z e ń  in n y c h .

J .  G Ł O W A C K I

S p ra w a  u p o r z ą d k o w a n ia  g o s p o d a r ­
k i  m a te r ia ło w e j  m a  o b e c n ie  s p rz y ­
ja ją c y  k l im a t .  P rz e d e  w s z y s tk im  
m u szę  t u  p o d k r e ś lić  d w a  c z y n n ik i  
s p rz y ja ją c e  o s z c z ę d z a n iu  — p o w ­
sze ch n o ść  i  b o d ź c e  m a te r ia ln e g o  za ­
in te re s o w a n ia . K o le g a  z  „ P o lm o ”  
w s p o m n ia ł o  n ie d o b o rz e  k a d r y  fa ­
c h o w c ó w  m a g a z y n ie ró w . P ro b le m  
d o ty c z y  n ie  t y lk o  p rz e m y s łu  m e ta ­
lo w e g o , a le  ta k ż e  i  in n y c h  d z ie d z in . 
R ó w n ie ż  i  „ O d r a ”  m a  w  te j  d z ie ­
d z in ie  o g ro m n e  t r u d n o ś c i.  M u s im y  
ic h  s z k o l ić  w e  w ła s n y m  z a k re s ie , 
a s to p ie ń  w ie d z y  t y c h  lu d z i  je s t  
c zę s to  n ie d o s ta te c z n y .

L .  K R U P IŃ S K I

T o w a rz y s z  p o d n ió s ł t u  c ie k a w y  
p r o b le m  — m ia n o w ic ie  k l im a tu ,  n o ­
w y c h  w a r u n k ó w .  C h o c ia ż b y  bo d źce . 
M a m y  w  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie  sze­
re g  p rz e d s ię b io r s tw  tz w .  i n i c ju ją ­
c y c h , k tó r e  z u p e łn ie  in a c z e j b ę d ą  
ro z l ic z a n e  f in a n s o w o , m . in .  p o z io m  
k o s z tó w  b ę d z ie  d e c y d o w a ł o  m o ż ­
l iw o ś c i  z w ię k s z e n ia  fu n d u s z u  p ła c . 
T o  n a  p e w n o  b ę d z ie  s ty m u lo w a ło  
d a ls z y  p o s tę p  u s p r a w n ie n ia  w  d z ie ­
d z in ie  r a c jo n a ln e j  g o s p o d a rk i m a te ­
r ia ło w e j .

TYLE NASI ROZMÓWCY. 
Zdajemy sobie sprawę, że nie 
powiedzieliśmy sobie jeszcze 
wszystkiego. Nietknięte pozosta­
wiliśmy tematy dotyczące osz­

czędności paliw, surowców i 
energii, a przecież i te przewi­
ja ją  się przez dyskusje i pro­
gramy zakładowe.

Sumując, należy stwierdzić, 
że podstawowymi problemami 
przeszkadzającymi wydajnie 
pracować a także stwarzający­
mi określone napięcia w  zakła­
dach pracy są:

El Przestarzały system zamó­
wień i dostaw materiałów.

IR Zbyt szeroka tolerancja 
wymiarów dostarczanych mate­
riałów.

H  Brak specjalistycznych cen­
tral handlowych w wojewódz­
twie i magazynów konsygnacyj­
nych dysponujących niezbędny­
mi częściami zamiennymi.

H  Brak szkól przygotowują­
cych pracowników magazynów 
i zaopatrzenia.

f i  Brak zakładów prowadzą­
cych naprawę powszechnie uży­
wanych narzędzi i  oprzyrządo-

NALEŻY także bardziej zdy­
namizować uczestnictwo zaple­
cza naukowo-badawczego i kon­
strukcyjno - technologicznego w  
rozwiązywaniu życiowych pro­
blemów zakładów przemysło­
wych jak i wpłynąć na wpro­
wadzenie nowoczesnych metod 
inwentaryzacji potrzeb zaopa­
trzeniowych w poszczególnych 
branżach gospodarki narodowej. 
Sprzyjający klimat porządkowa­
nia gospodarki materiałowej — 
co podkreślano mocno w dysku­
sji — daje szanse unowocześ­
nienia gospodarki, zdynamizo­
wania jej, uczynienia mniej 
materiałochłonną a tym samym 
oszczędniejszą. Efekty takiego 
działania nie dadzą na siebie 
długo czekać — będą widoczne 
w poprawie bytu całego społe­
czeństwa.

je 6 złotych. Próbowaliśmy te­
go ostatniego — jest doskonały, 
znakomicie gasi pragnienie.

Największym odbiorcą lipiań- 
skiego napoju i soków jest 
WPHS w Szczecinie. Codziennie 
dwa samochody zabierają ładu­
nek przeznaczony dla naszego 
miasta. Od czasu do czasu do­
konuje się ponadto wysyłki wa­
gonowej. W  ciągu ostatnich 2 
miesięcy do Szczecina dostar­
czono 38 tys. litrów napojów i 
soków, rozdzielnik przewiduje 
wysyłkę (do końca kwartału) 
jeszcze 53 tys. 1. Znacznymi od­
biorcami są też organizacje 
handlowe województwa kato­
wickiego i opolskiego.

W sezonie, lipiańska wytwór­
nia zajmuje się także produk­
cją chrzanu tartego, ćwikły z 
chrzanem oraz ogórków kiszo­
nych, konserwowych, kapusty 
kiszonej oraz różnego rodzaju 
kompotów.

(wit)
NA ZDJĘCIU: Danuta Kraw ­

czyk przy kapslowaniu soku po­
marańczowego.

Fot. Zb. Jodkowski

Hóż w ścianie
JEDNA z francuskich firm  

produkujących sprzęt gospodar­
stwa domowego wytwarza ele­
ktryczne, automatyczne przy­
rządy do otwierania puszek. Są 
to noże z nierdzewnej stali, u- 
mocowane w najdogodniejszym 
miejscu na ścianie pomieszcze­
nia kuchennego, działające po 
włączeniu elektrycznego kon­
taktu. Dają się one w każdej 
chwili łatwo wymontować do 
mycia, działają cicho i nie po­
wodują zakłóceń w odbiorze 
radia i TV.

N a l d lu is z e  
n a  ś w ie c ie

ZA M K NIĘTA ze względów 
oszczędnościowych, a niedawno 
otwarta na interwencję rady 
miejskiej walijska stacja Llan- 
fairpwllgfyngyllgogerychworn- 
drobwillantysiliogogogoch posia­
da najdłuższą nazwę w  Euro­
pie, chociaż w skrócie nazywa 
się ją Llanfair. Nie jest to jed­
nak rekord świata. Dawna na­
zwa Bangkoku (skrócona) 
brzmiała: Krungtepmahanakorn 
bowornratanakosinmahintaray- 
udhayamabadilokpopnoparata- 
narajthaniburiromudomrajni- 
wesmahasatarnamornpimarna- 
vatarsatitsakatattiyavisanulam- 
prasit (158 liter). Z używanych 
dziś nazw najdłuższą jest nazwa 
wzgórza w Nowej Zelandii, li­
cząca w  pełnym brzmieniu 85 
liter, a w  skrócie pocztowym 
„zaledwie“ 57.

MARGERY ALLINGHAM

OSTATNIE 
ZAM ÓW IENIE 

PRZEDSIĘBIORCY 
POGRZEBOWEGO

Przełożyła: Irena Doleiał-Nowicka
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Dłuższą chwilę trwało, zanim usłyszeli na korytarzu kroki 
przedsiębiorcy i  jego eskorty. Bowels szedł tak samo pewnie 
jak towarzyszący mu policjant, a kiedy znalazł się w  poko­
ju, z gołą głową, bez ciężkiej peleryny woźnicy wyglądał 
niezwykle czcigodnie.

Wszyscy uważnie śledzili jego twarz gdy spojrzał na trum­
nę, ale mogli tylko stwierdzić, że znakomicie nad sobą pa­
nuje. To prawda, że stanął jak wryty i dobrze znajome kro­
pelki potu pojawiły się tuż poniżej lin ii włosów, ale był ra­
czej oburzony niż przerażony. Z  nieomylnym instynktem 
zwrócił się do Yeo.

— Tego, proszę pana się nie spodziewałem — powiedział 
cicho. — Może bezczelność z mojej strony tak mówić, ale to 
nieładnie. — Oświadczenie to obejmowało ponurość pokoju, 
bezceremonialne obchodzenie się ze zmarłym, sponiewieranie 
praw obywatelskich i  w  ogóle samowolę władz. Oto stał 
przed nimi uczciwy, zgorszony człowiek interesu.

Lukę spojrzał mu prosto w oczy i starał się patrzeć spo­
kojnie, ale stanowczo.

— Oituórz ją, Bowels.
— Ja mam otworzyć t r u m n ę ,  proszę pana?
— I  to zaraz. Jeśli ty tego nie zrobisz, my cię wyręczymy.
— Ależ nie, nie, oczywiście, że to zrobię, panie inspekto­

rze. Pan nie wie, co pan mówi. — Jego gotowość o wiele 
bardziej była zaskakująca niż oburzone protesty. — Zaraz to 
zrobię, muszę robić to, co mi pan każe. Znam swój obowią­
zek. Ale jestem zaskoczony, zupełnie zaskoczony. Nie mam 
nic więcej do powiedzenia — urwał i rozejrzał się wkoło z 
niesmakiem. — Czy dobrze zrozumiałem, że mam to tutaj 
zrobić, proszę pana?
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Yeo znowu zaczął bezgłośnie gwizdać. Najwidoczniej nie 
orientował się, że wydaje jakieś dźwięki, intensywnie wpa­
trywał się w szeroką różową twarz, w chytre małe oczka i 
nieprzyjemne usta.

— Tutaj i to natychmiast. — Lukę był stanowczy. — Masz 
przy sobie śrubokręt?

Jas nie usiłował już dłużej grać na zwłokę. Pogrzebał w  
kieszeni i kiwnął potakując głową.

— Mam, panie inspektorze. Nigdy nie ruszam się bez na­
rzędzi. Jeśli panowie pozwolą, zdejmę marynarkę.

Patrzyła, jak się powoli rozbiera i zostaje w białej koszuli 
ze staroświeckimi mankietami. Starannie wyjął złote spinki 
i  położył je na brzegu biurka, pptem podwinął rękawy, uka­
zując mięśnie jak u atlety.

— Jestem gotów, ale jeszcze jedno.
— Mów człowieku — wtrącił się Yeo, mimo iż zamierzał 

się trzymać zupełnie na uboczu. — Masz pełne prawo mó­
wić, co chcesz. O co chodzi?

— Chciałbym, proszę pana, mieć kubeł z wodą, a do tego 
trochę lizolu, żeby obmyć ręce.

Kiedy konstabl wysłany został po kubeł, wyjął dużą 
chustkę do nosa i złożył ją po przekątnej.

— Ten dżentelmen zmarł na jakąś ciężką chorobę — po­
wiedział ogólnikowo. — Proszę stanąć nieco dalej przez 
pierwsze kilka minut. Ze względu na własne dobro. Macie, 
panowie, swoje obowiązki do wykonania, ale nie trzeba ry­
zykować więcej niż konieczne. Wybaczycie mi to, jestem tego 
pewien.

Chustką ouAązał sobie dolną część twarzy i  zanurzył ręce
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w  zwyczajnym białym kuble, który mu przyniósł konstabl. 
Potem strzepnąwszy przenikliwie pachnący płyn na podłogę 
zabrał się do roboty. Jego silne ręce sprawnie pracowały 
przy śrubach, które byty osadzone w  stalowych gniazdach i 
odkręcały się z łatwością, ale było ich bardzo dużo, a on 
każdą starannie układał koło spinek.

Kiedy wreszcie skończył, wyprostował się i rozejrzał wo­
koło, co skłoniło Yeo i Luke’a do tego, żeby podejść bliżej. 
Zatrzymał ich jednak o jakieś pięć stóp od trutnńy i  pa­
trząc to na jednego to na drugiego, skinął głową dając do 
zrozumienia, że decydujący moment nadszedł.

Gdy wpatrywali się weń zafascynowani tym, co mieli za 
chwilę ujrzeć, podniósł wieko trumny.

Wszyscy obecni w pokoju zobaczyli ciało. Było ono owinię­
te w coś białego, przypominającego gazę, ale ręce złożone na 
wysokości pasa niewątpliwie należały do człowieka.

W ciszy pokoju zabrzmiała głośno jedna nuta pogwizdy­
wana przez Yeo, Lukę zgarbił się nagle, a jego szerokie ra­
miona nie były tak proste jak zwykle.

Nagle ktoś go chwycił za przegub ręki, to Campion po­
ciągnął go bez wysiłku do trumny.

W chwili gdy Jas Bowels miał z powrotem nałożyć wieko, 
zostało mu ono gwałtownie wytrącone z ręki, a dłoń Luke’a, 
prowadzona przez Campiona. spadła na złożone palce zmar­
łego. Inspektor najpierw wzdrygnął się, ale zaraz opanował, 
i kiedy Yeo, u którego z racji wieku refleks był wolniejszy, 
stanął obok niego, pochylił się uniósł złożone ręce i odwró­
cił je. W następnej chwili zerwał gazę z biało upudrowanej 
twarzy i w pokoju zrobił się wielki ruch, bowiem widok był 
doprawdy niezwykły.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Czytelnicy proponują: | IX Turniej Najlepszych

Pow ołać klub kibica Badmintoniści zakończyli rozgrywki

*»<

SZCZECINIANIE T ŁU M N IE  CHODZĄ na imprezy sportowe, 
szczególnie na piłkę nożną. Bywały okresy, że na naszych sta­
dionach notowano największą w kraju liczbę widzów. Nieraz 
już stadion przy ul. Twardowskiego okazał się za mały. Co tu 
ukrywać, lubimy piłkę nożną. Ponieważ właśnie w  piłkarskiej 
ekstraklasie od lat mamy drużynę, szczecinianie chętnie kibi­
cują Pogoni.

SZCZECIŃSKA widownia jest jest raczej zimna. Rzadko zry- 
lednak odmienna od krajowych, wają się oklaski, rzadko kibice 

dopingują swych zawodników.

Z boisk 
województwa

G r u p a  I

S o k ó ł  —  M e c h a n iz a to r  4:0, B łę k i t ­
n i  I I  —  w ic h e r  1:2, G r u n w a ld  I I  — 
S ta l  L .  l : i ,  Z o rz a  —  K ło s  0:2, P ia s t 

P o g o ń  B . I I  2:1.

T A B E L A

1. S o k ó ł 29:3
2. S ta l L . 21:11
3. W ic h e r 21:11
4. P ia s t 20:12
5. M e c h a n iz a to r 17:15
6. K ło s 16:16
7. B łę k i t n i  I I 16.16
8. P o g o ń  B .  I I 9:23

r 9. Z o rz a 8:24
110. G r u n w a ld 5:27

59—14
31—  19
28— 17 
30—31
29— 22
32— 31
23— 31
24— 37
11— 42
12— 41

G r u p a  I I

G r y f  —  Ś w it  3:0, R eg a  —  P io n ie r  
'4 :0 , P o m o rz a n in  —  P o lo n ia  P . 3:1, 
S ta l  H u ta  —  Ś w ia to w id  2:3, C z a rn i 
¡ I I  —  In a  3:2.

1. G r y f
2. Ś w it
3. Ś w ia to w id
4. C z a r n i I I
5. P o m o rz a n in
6. R ega
7. P io n ie r  I I
8 . S ta l S to c z n ia
9. P o lo n ia  P.

10. In a

15:17
13:19
10:22
10:22

48—22
32—15
36— 20
31— 30
26—31
30—26
18—33
38—47
20—36
20—36

I  L I G A  J U N IO R Ö W

A r k o m a  —  O s a d n ik  3:1, B łę k i t n i  —  
P o g o ń  0:1, D ą b  —  C h r o b r y  1:3, P o ­
m o r z a n in  —  Ś w ia to w id  1:6, G r u n ­
w a ld  — S o k ó ł 2:4, s t a l  S to c z n ia  — 
C z a r n i 2:0.

T A B E L A

1. S ta l  S to c z n ia
2. P o g o ń
3. C h r o b r y
4. G r u n w a ld
5. S o k ó ł
6. A r l r o n ia
7. O s a d n ik
8. C z a rn i
9. D ą b

10. B łę k i t n i
11. Ś w ia to w id
12. P o m o r z a n in

32:6
24:14
21:17
20:18
20:18
19:19
18:20
18:20
16:22
16:22
13:25
11:27

57—14
55—31
36—26
36— 29 
28—39 
31—31 
22—20
37— 38 
26—26 
22—31
22— 55
23— 53

Z E S T A W IE N IE  P A R  
L I G I  M IĘ D Z Y W O J E W Ó D Z K IE J

B a ł t y k  G . —  O lim p ia  E ., O lim p ia  
P . —  W is ła ,  Z a g łę b ię  -  C z a rn i,  C a ­
li?13 T  A r k o n ia ,  G w a r d ia  K .  — 
S to c z n io w ie c , W a r ta  — F lo ta ,  G o - 
B a ł t y k  " k  S ta l S to c z n ia * P o lo n ia  —

. Z E S T A W IE N IE  P A R
'  L I G I  O K R Ę G O W E J

7 P io n ie r  —  P o lo n ia , O rz e ł __ p n -
B ‘ ~  ° 3 b ’ S p a r ta  -  O s a d n ik  F lo ta  — C h e m ik , A r k o n ia  

i i  —  G r u n w a ld ,  B łę k i t n i  — O d ra .

W wielu miastach Polski kibice 
„dopracowali się'* specjalnych 
okrzyków, w  Warszawie np. w i­
downia klaszcze w  takt, wzno­
sząc okrzyki: Legia! Legia! W 
Bytomiu kibice układają krót­
kie wierszyki, które później 
śpiewa cały stadion. Specjalne 
okrzyki mają także chorzowia- 
nie, poznaniacy, łodzianie, miel- 
czanie... Na niektórych meczach 
rozgrywanych na stadionie Po­
goni podejmowano próby za­
chęcania widowni do prowadze­
nia zorganizowanego dopingu. 
Rezultaty tej akcji są mizerne. 
Zresztą nie mogą być lepsze 
skoro próbę wprowadzenia zor­
ganizowanego dopingu na sta­
dionie przy ul. Twardowskiego 
powierzono tylko... spikerowi.

TYMCZASEM do naszej re­
dakcji zgłaszają się Czytelnicy 
z różnymi ciekawymi propozy­
cjami. Dwaj uczniowie Techni­
kum Samochodowego ułożyli 
piosenkę, do której dobrali me­
lodię. Podobno grupa sympaty­
ków Pogoni z tej szkoły uczy 
się śpiewać. Wiele osób propo­
nuje utworzenie klubu kibica. 
Oto co pisze na ten temat nasz 
Czytelnik Feliks Nierzwicki: 

„...już dawno należało utwo­
rzyć klub kibica piłki no­
żnej przy MKS Pogoń, wydzie­
lić sektory na trybunach, by 
zorganizować widzów do kultu­
ralnego i żywiołowego zachęca­
nia zawodników do gry“.

W  d a ls z e j c zę śc i l i s t u  F . N ie r z ­
w ic k i  p r o p o n u je  m . in .  a b y  o rg a  
n iz o w a ć  g r u p y  k ib ic ó w  w ś ró d  m ło  
d z ie ż y  s z k o ln e j.  O H P  i  w o js k a ,  
k tó r z y  je d n a k  n a  s ta d io n  p o w in n i  
p r z y b y w a ć  ze  s w y m i w y c h o w a w c a ­
m i lu b  p rz e ło ż o n y m i.  W  l iś c ie  je s t  
ta k ż e  m o w a  o p r z e c iw s ta w ia n iu  
s ie  ty m ,  k tó r z y  p r ó b u ją  b u rz y ć  
u s ta lo n y  p o rz ą d e k . P a n  F . N ie r z w ic k i  
n ie  je s t  o d o s o b n io n y . P o d o b n ie  
m y ś l i  z d e c y d o w a n a  w ię k s z o ś ć  s y m ­
p a ty k ó w  P o g o n i,  k tó r z y  m ecz  p i ł ­
k a r s k i  c h c ą  t r a k t o w a ć  i  t r a k t u ją  
ja k o  k u l t u r a ln e  w id o w is k o  s p o r to ­
w e .

SĄDZIM Y, że zarząd klubu 
skorzysta z propozycji naszych 
Czytelników i podejmie kroki 
zmierzające do zorganizowania 
grup sympatyków klubu. Nim  
to. j e5*nak nastąpi apelujemy do 
miłośników sportu, którzy nie­
wątpliwie tłumnie przybędą na 
mecz z Górnikiem Zabrze, aby 
w  sposób prawdziwie sportowy 
dopingowali portowców. Warto 
pamiętać, że na boisku są dwie 
drużyny, że sportowo wyrobio­

na publiczność za piękne akcje, 
dobrą obronę i efektowne strza­
ły nagradza oklaskami także 
zawodników zespołu gości. Są­
dzimy, że w sobotę tych do­
brych zagrywek nie zabraknie. 
Przeciwnikiem Pogoni będzie 
przecież sam Górnik Zabrze.

(Tar.)

Jutro w Szczecinie

Górnik z Gorgoniem, 
lecz bez Lubańskiego

P O D C Z A S  c z w a r tk o w e g o  t r e n in ­
g u  p i łk a r z y  G ó rn ik a  Z a b rz e  p r z y ­
g o to w u ją c y c h  s ię  do  k o le jn e g o  
s p o tk a n ia  l ig o w e g o , p o w a ż n e j 
k o n t u z j i  u le g ł . .s t u p ro c e n to w y ”  
p r e z e n ta n t  P o ls k i n a  m e c z  z 
g l ią  _  W ło d z im ie r z  L u b a ń s k i.  
s ta rc iu  p o d b r a m k o w y m  z G o rg o ­
n ie m , L u b a ń s k ie m u  o d n o w iła  s ię  
s ta ra  k o n tu z ja  n o g i. J a k  s tw ie r d z i ł  
le k a r z  k lu b o w y  k o n tu z ja  ta  e l im i ­
n u je  L u b a ń s k ie g o  z w y s tę p u  w  
n a jb l iż s z y m  z  m e c z ó w  l ig o w y c h  
o ra z  s ta w ia  p o d  z n a k ie m  z a p y ta  
n ia  je g o  w y s tę p  w  s p o tk a n iu  
A n g l ią .

„Jedenastki” XXV-lecia
MKS Pogoń — ustalone

M. IC iai@ €  
piłkarzem nr 1
C Z Y T E L N IC Y  „ G ło s u  S zc z e c iń ­

s k ie g o ”  w y ty p o w a l i  w  k o n k u r s ie -  
p le b is c y c ie  n a jle p s z e g o  p i łk a r z a  w  
2 5 - le tn ie j h is to r i i  M K S  P o g o ń  o ra z  
d w ie  „ je d e n a s tk i ”  n a j le p s z y c h  za ­
w o d n ik ó w  te g o  k lu b u .  P i łk a r z e m  
X X V - le c ia  u z n a n y  z o s ta ł M a r ia n  
K ie le c .  D o  d r u ż y n y  „ A ”  n a to m ia s t 
w y b r a n o :  K o n a rs k ie g o , K a s z u b s k ie ­
g o . F ia łk o w s k ie g o ,  M a ś la n k ę , J a b ło ­
n o w s k ie g o , W iś n ie w s k ie g o , S t . K r a -  
s u c k ie g o , J a w o rs k ie g o , K a l in o w s k ie ­
g o , K ie lc a  i  K r z y s to l ik a .  D o  ze s p o łu  
„ B ”  n a to m ia s t :  M e n d a lk ę , S a d u r -  
s k ie g o , N o w a c k ie g o , K s o la , S z lin -  

te ra , G a c k ę , P r z y b y ls k ie g o ,  M ie l-  
n ic z k a , S ło w iń s k ie g o , P ią tk a  i  A n io ­
ły .

W  p r z e rw ie  m e c z u  p i łk a rs k ie g o  
P o g o ń  — G ó r n ik  o d b ę d z ie  s ię  lo s o ­
w a n ie  n a g ró d  w ś ró d  C z y te ln ik ó w  
„ G ło s u ”  u c z e s tn ic z ą c y c h  w  k o n k u r ­
s ie  -  p le b is c y c ie ,  l  l ip c a  n a to m ia s t 
ro z e g ra n e  z o s ta n ie  s p o tk a n ie  p o m ię  
d z y  d r u ż y n a m i „ A ”  i  „ B ” .

(jg>

IMPREZY SPORTOWE

KAJAKARSTW O jest jedną 
•z nielicznych dyscyplin sporto­
wych, w  których osiągnięcia 
szczecinian możemy mierzyć 
miarą olimpijskich sukcesów. 
Liczymy się bowiem w  tym  
sporcie, nie tylko na krajowej 
czy europejskiej arenie, lecz 
także — jak wykazały to m. in. 
monachijskie igrzyska, mamy 
coś do powiedzenia w  ryw ali­
zacji ze światową czołówką. Za­
sługa to przede wszystkim wod­
niaków z Wiskordu, od lat naj­
lepszego zespołu w  kraju.

W is k o rd  w  n a s z y m  
im e ś c ie  s e k c je  k a ja k o w e  p ro w a d z ą  
r ó w m e z  d w a  in n e  k lu b y :  C z a rn i i 
W łó k n ia r z .  Z a w o d n ic y  s p ó łd z ie lc ó w  
n ie  są co  p ra w d a  ta k  w y s o k o  n o -  
n o to w a n i  j a k  s p o r to w c y  W is k o rd u ,  
n ie m n ie j  je d n a k  r ó w n ie ż  i  o n i  z n a -  
n i  są n a  k r a jo w e j  a re n ie . J a k  d o ­
tą d  w ię k s z y c h  sulcoeis^m/ n ie  m a ją  

k o n c ie  t y l k o  k a ja k a r z e  
W łó k n ia rz .  k tó re g o  d z ia ła ln o ś c i 

c h c ie l ib y ś m y  p o ś w ię c ić  d z iś  n ie c o  
u w a g i.

S O B O T A

G o d z . 16 — a u to s tra d a  —  k o la rs k ie  
m is t rz o s tw a  o k r ę g u  w  je ź d z ie  p a ­
ra m i.

G o d z . 16 —  O d ra  v is  a  v is  p la ż y  
D z ie w o k lic z  — s t r e fo w e  m is t rz o s tw a  

P o ls k i s e n io ró w  w  k a ja k a r s tw ie .
G o d z . 17 — b o is k o  Z S B O  p r z y  u l .  

W il lo w e j  — m e cz  p i ł k i  rę c z n e j m ę ż ­
c z y z n  z c y k lu  r o z g ry w e k  o  w e jś c ie  
d o  I I  l i g i  s t a l  S to c z n ia  —  P o s n a n ia  
P o z n a n .

G o d z . 17.30 — s ta d io n  P o g o n i —
m e cz  p i łk a r s k i  o  m is t rz o s tw a  I  l i g i  
P o g o ń  S zc z e c in  — G ó r n ik  Z a b rz e .

W  S A L I  G IM N A S T Y C Z N E J  
L O — 2 p r z y  u l .  H . P o b o żn e g o  
k o n ty n u o w a n e  b y ły  w e  w to ­
r e k  i  w  c z w a r te k  f in a ło w e  ro z ­
g r y w k i  I X  T u r n ie ju  N a jle p s z y c h  
w  k o m e tc e . W y ło n i ły  on e  
t r iu m fa t o r ó w  te j  im p r e z y  w  
k a t e g o r i i  m ę żczyzn .

W  g rz e  p o je d y n c z e j (g ru p a  A
—  z a w o d n ic y  d o  l a t  30) z w y ­
c ię ż y ł re p re z e n ta n t  Z a rz ą d u  
P o r tu  — Z . S m i lg in ,  k t ó r y  w y ­
p r z e d z i ł  M . Z ło m k ę  (S to c z n ia  
im .  W a rs k ie g o )  o ra z  P . D o b ­
rz a ń s k ie g o  (S to c z n ia  R e m o n to ­
w a  „ P a r n ic a ” ). W  g r u p ie  „ B ”
— z a w o d n ic y  p o w y ż e j 30 la t ,  
t r iu m fo w a ł  A .  G r a c z y k  z H a r t -  
w ig a  p rz e d  D . J a s iń s k im  i  K .  
C h w e d o ru k ie m  (o b a j Z P S ).

G r a  p o d w ó jn a  w  g r u p ie  „ A ”  
z a k o ń c z y ła  s ię  su k c e s e m  d u e tu  
S to c z n i S z c z e c iń s k ie j im .  A .  
W a rs k ie g o , g ra ją c e g o  w  s k ła ­
d z ie :  M . Z ło m k a  — M . W il l im .  
N a  d r u g im  m ie js c u  u p la s o w a ­
ła  s ię  p a ra  Z P S : Z . S m i lg in  — 
B .  W id u to ,  a  t r z e c ią  lo k a tę  za ­
j ę l i  re p re z e n ta n c i H a r tw ig a :  
J .  M a z u re k  — J .  B r z o z o w s k i.  
W  g r u p ie  „ B ”  n a to m ia s t  n a j ­
le p s z y m i o k a z a l i  s ię  p r a c o w n i­
c y  Z P S : K .  C h w e d o ru k  i  D . 
J a s iń s k i,  k tó r z y  w y p r z e d z i l i  
p a rę  H a r tw ig a :  H . ż u c h n ie -  
w k -z  — A .  G r a c z y k  i  d u e t  
W R N : W . P e łk a  — A .  P ią tk o w ­
s k i.

K la s y f ik a c ję  d r u ż y n o w ą  t u r ­
n ie ju  k o m e tk i  p o d a m y  po  
o t r z y m a n iu  o f ic ja ln y c h  w y n i ­
k ó w  z K o m ite tu  O r g a n iz a c y j­
n e g o  I X  T N .  ( jg )

N A  Z D J Ę C IU :  W  a k c j i  r e ­
p r e z e n ta n t Z a rz ą d u  P o r tu  —  
Z . S m ilg in ,  n a j le p s z y  b a d m in -  
to n is ta  w  g r u p ie  „ A ” .

F o to : Z . J o d k o w s k i

N A S Z  K O M E N T A R Z

P e J g fJ M o e k  K a c z m a r k a  
z  L ic h a c z e w e m

W A L E R Y  L ic h a c z e w  n ie  z ło ż y ł  
b r o n i  i  fa n ta s ty c z n y m  p rz y ś p ie s z e ­
n ie m  n a  s ta d io n ie  w  H a lle  z a p e w ­
n i ł  so b ie  p ią te  z w y c ię s tw o  e ta p o w e  
w  te g o ro c z n e j im p re z ie .  2 5 - le tn i 
s p r in te r  ra d z ie c k i d e b iu tu ją c y  w  
te j  im p r e z ie  w y ró w n a ł  t y m  s a m y m  
r e k o r d y  V e se le g o  (C S R S ), M e lic h o -  
w a  i  P ię t ro w a  (o b a j Z S R R ), k tó rz y  
ta k ż e  p ię c io k r o tn ie  s ta w a li  na p o ­
d iu m  w  je d n y m  w y ś c ig u . 3 0 -s e k u n -  
d o w a  b o n i f ik a ta  p o z w o li ła  o d z y ­
s k a ć  k o la rz o w i Z S R R  U l  m ie js c e  w  
k la s y f ik a c j i  in d y w id u a ln e j.

N a  w s z y s tk ic h  k o la rz a c h  w id a ć  
j u ż  t r u d y  w y ś c ig u . M a r a to ń s k i e ta p  
d łu g o ś c i 166 k m , p e le to n  p o k o n a ł  
z b a rd z o  m a łą  p rz e c ię tn ą  s z y b k o ­
ś c ią  37,9 k m /g o d z . N ie  o b s e rw u je ­
m y  ju ż  na  tra s ie  b r a w u r o w y c h  
a k c j i ,  k tó re  m o g ły b y  s ię  z a k o ń c z y ć  
u c ie c z k ą . W y ś c ig  ju ż  n ie m a l s ię  
ro z e g ra ł.  T r w a  w ię c  n a  szos ie  k o ­
la r s k ie  „ c a t te n a c io ”  i  r y w a le  p i l ­
n u ją  s ię  n a w z a je m  b y  n ie  s tra c ić  
ze sroego d o ty c h c z a s o w e g o  d o r o b ­
k u .  B o n i f ik a t y  e ta p o w e  i  za lo tn e  
f in is z e  n ie  bę dą  ju ż  m ia ły  tu ię fc- 
szeg o  w p ły w u  n a  lo s y  w y ś c ig u . P o  
p ro s tu  je s t  ic h  z b y t  m a ło . P ra w d o ­
p o d o b n ie  w ię c  o s ta te c z n e  r o z s t r z y ­
g n ię c ie  z a p a d n te  na  o s ta tn im  o d ­
c in k u  ja z d y  in d y w id u a ln e j  na  czas. 
P o p rz e d n i e ta p  „ p r a w d y ’ • p o tw ie r ­
d z i ł ,  że s a m o tn a  ja z d a  n ie  je s t  n a j­
m o c n ie js z ą  b r o n ią  L ic h a c z e w a ,  
p o d cza s  g d y  K a c z m a re k  p o k a z a ł,  
że s ta ć  go  na  d o b re  r e z u lt a ty  i  m o ­
że o d r o b ić  n ie w ie lk ie  ró ż n ic e  d z ie ­
lą c e  go  o d  I I I  m ie js c a . N a le ż y  są ­
d z ić  w ię c , że p o z o rn ie  b ie rn a  p o ­
s ta w a  b ia ło -c z e rw o n y c h , w  is to c ie  
je s t  g ro m a d z e n ie m  s i l  i  z a p o w ie ­

d z ią  o s ta te czn e g o  a ta k u  m a ją c e g o  
p rz y p ie c z ę to w a ć  s u kce s .

W  c ie n iu  b a ta li i  o  n a jw y ż s z e  
t r o fe a  W y ś c ig u  P o k o ju  to czą  s ię  
z a ż a r te  p o je d y n k i  o  f io le to w ą  k o ­
s z u lk ę  n a ja k ty w n ie js z e g o .  N ie s p o ­
d z ie w a n ie  d o  r y w a l iz a c j i  t e j  w łą ­
c z y ł s ię  b a rd z o  s k u te c z n ie  m io d y  
F ra n c u z  J . L .  D a n g u illa u m e  i  w y ­
s u n ą ł s ię  n a  I I  p o z y c ję .  Z a p e w n e  
na  d z is ie js z y m  e ta p ie , k t ó r y  bę d z ie  
o s ta tn ią  o k a z ją  d o  p o d re p e ro w a n ia  
sw e g o  k o n ta  p u n k to w e g o , k o la rz  
f r a n c u s k i  p o je d z ie  b a rd z o  a k t y w ­
n ie .

R ó u m ie  c ie k a w ie  r o z g ry w a  s ię  
w a lk a  p o m ię d z y  z e s p o ła m i C zech o ­
s ło w a c ji  i  F r a n c j i  o  tr z e c ią  lo k a tę  
w  k la s y f ik a c j i  ze s p o ło w e j.

P o ls k ic h  s y m p a ty k ó w  k o la rs tw a  
n a jb a rd z ie j  in te re s u je  je d n a k  p o je ­
d y n e k  K a c z m a re k  — L ic h a c z e w , l i ­
c z y m y , że z a w o d n ik  p o z n a ń s k i n ie  
z a w ie d z ie  n a s z y c h  n a d z ie i i  w y j ­
d z ie  z n ie g o  z w y c ię s k o . (d )

W  O n u f r e jc z y k ,  p r z e ją ł  s e k c ję  w  
1971 r .  p r a k ty c z n ie  w  s ta n ie  ro z k ła -  
d u  m a ją c  d o  d y s p o z y c j i  w ła ś c iw ie  
t y l k o  je d n e g o  w a r to ś c io w e g o  z a ­
w o d n ik a .  P o  ra z  n - t y  w ię c  m u s ia n o  
ro z p o c z y n a ć  w e  W łó k n ia r z u  p ra c ę  
p o d  h a s łe m : „ S ta w ia m y  n a  m ło ­
d z ie ż ” . N a  p r z y s ta n i  p r z y  u l .  T a r g o ­
w e j  z n o w u  z a czę ło  b y ć  r o jn o  i  g w a r ­
n o . I  c h o ć  n ie  u le g ły  p o p r a w ie  w a ­
r u n k i  t r e n in g o w e ,  p o  r o k u  W . O -  
n u f r e jc z y k  i  je g o  c h ło p c y  z a n o to -

w y k lu c z o n e ,  że  n a  z a w o d a c h  ty c h  
w  b a rw a c h  p o ls k ie j  r e p re z e n ta c j i  
w y s tą p i  z a w o d n ik  W łó k n ia rz a  — M . 
Ż a b a , o b ję ty  o n  je s t  b o w ie m  p r z y ­
g o to w a n ia m i d o  s ta r t u  w  ty c h  za ­
w o d a c h . B e z  p rz e s a d y  m o ż n a  z a te m  
s tw ie r d z ić ,  iż  k a ja k a r z e  z u l .  T a r ­
g o w e j p o c z y n i l i  o s ta tn io  w y ra ź n e  
p o s tę p y . U d o w o d n iły  to  z re s z tą  t a k ­
że  n ie d a w n e  m is t rz o s tw a  o k r ę g u  
ju n io r ó w ,  n a  k tó r y c h  z d o b y l i  o n i  8 
z ło ty c h  m e d a li.

KAJAKARZE WŁÓKNIARZA
nie chcą byt

„kopciuszkami“
S e k c ja  k a ja k o w a  je s t  je d n ą  z 

■Czterech is tn ie j  a c y c i ł  < jn rzy k l u -  
b ie  Z P O  „ D a n a ”  —  W łó k n ia rz u .  
O d  w ie lu  l a t  k o n c e n t r u je  o n a  s w ą  
d z ia ła ln o ś ć  n a  p r a c y  z j u n io r a m i  i  
m ło d z ik a m i.  P rz e z  5 s e z o n ó w  s z k o le ­
n ie m  m ło d y c h  k a ja k a r z y  z a jm o w a ł 
s ię  e ta to w y  t r e n e r .  J e g o  d z ia ła ln o ś ć , 
g w o l i  p r a w d y  p ro w a d z o n a  w  n ie ­
n a j le p s z y c h  w a r u n k a c h ,  p r z y n io s ła  
p p ła k a n e  e f e k ty .  N o w y  t r e n e r  —

w a l i  p ie rw s z y  s u k c e s : M . ż a b a , ±y±. 
K o s t r u b ie c  i  J . R o g a la  a w a n s o w a li  
d o  k a d r y  n a r o d o w e j  ju n io r ó w .  P o 
n im  p r z y s z ły  n a s tę p n e  o s ią g n ię c ia :  
szó s ta  lo k a ta  w  k la s y f ik a c j i  zesp o ­
ło w e j  n a  m is t rz o s tw a c h  P o ls k i 
C R Z Z , z ło t y  m e d a l w y w a lc z o n y  
p rz e z  „ c z w ó r k ę ”  n a  t e j  im p r e z ie  
o ra z  b r ą z o w y  m e d a l z d o b y t y  p rz e z  
te n  sa m  k w a r te t :  Ż a b a , K o s tru b ie c , 
J a c k ie w ic z ,  M in k e s z a k  n a  m is t r z o ­
s tw a c h  P o ls k i.

2 I  3 S IE R P N IA  o d b ę d ą  s ię  w  
W a łc z u  m is t rz o s tw a  E u ro p y .  N ie -

K a ja k a rz e  W łó k n ia rz a  p r a c u ją  w  
t r u d n ie js z y c h  w a r u n k a c h  n iż  ic h  
k o le d z y  z  in n y c h  s z c z e c iń s k ic h  k l u ­
b ó w .  W  W is k o rd z ie  n p .  m ło d z ic y  
p ły w a ją  n a  le p s z y m  s p rz ę c ie  — m ó ­
w i  t r e n e r  W . O n u f r e jc z y k ,  n iż  n a s i 
n a j le p s i  ju n io r z y .  T r u d n o  s ię  te m u  
d z iw ić  s k o ro  s e k c j i  n a p r a w d ę  p o ­
m a g a  je d y n ie  W Z M S . M in im a ln e  
je s t  n a to m ia s t z a in te re s o w a n ie  k a ­
ja k a r z a m i ze s t r o n y  W R  O F S W F iT . 
N a  k p in y  n a to m ia s t z a k r a w a  fa k t ,  
iż  s p o r to w c y  z k lu b u ,  k tó r e m u  p a ­
t r o n u ją  Z a k ła d y  P rz e m y s łu  O d z ie ­

żo w e g o  „ D a n a ” , n ie  p o s ia d a ją  d o ­
s ta te c z n e j i lo ś c i  d re s ó w , k o s z u le k , 
s p o d e n e k  i  p e le ry n e k .

J A K  W S P O M N IE L IŚ M Y  — w o d ­
n ia c y  z  W łó k n ia rz a  m a ją  d o  d y s p o ­
z y c j i  p r z y s ta ń  p r z y  u l .  T a rg o w e j.  
U s y tu o w a n a  je s t  o n a  n a d  n ie  w y ­
k o r z y s ty w a n y m  d o  ż e g lu g i b a r k o ­
w e j  a k w e n ie  P a rn ic y .  J e s t w ię c  to  
w y m a rz o n e  m ie js c e  d la  k a ja k a r z y ,  
g d z ie  z p o w o d z e n ie m  m ó g ib y  d z ia ­
ła ć  o ś ro d e k  s p o r tó w  w o d n y c h .  J a k  
d o tą d  je d n a k  sz a n s y  t e j  s ię  n ie  w y ­
k o r z y s tu je .  W p ro s t p r z e c iw n ie  n ie ­
w ie le  s ię  r o b i  b y  p o p r a w ić  w a r u n ­
k i  n a  p r z y s ta n i .  O d  w ie lu  la t  k a ja ­
k a rz e  W łó k n ia rz a  n ie  m o g ą  s ię  b o ­
w ie m  d o c z e k a ć  n a  w y k o n a n ie  s a n i­
t a r ia tó w .  S p ra w ia  to  m . in . ,  iż  do 
s e k c j i  g a r n ie  s ię  n ie w ie le  d z ie w ­
c z ą t.

Trzyosobowa kadra trenerska 
zatrudniona we Włókniarzu ma 
ambicje wyprowadzenia swoich 
podopiecznych na szersze wody. 
Szkoleniowcy marzą o utworze­
niu w  przyszłości grupy senio­
rów. Zdają sobie jednak w pełni 
sprawę iż klub nie jest aktual­
nie w  stanie stworzyć dobrych 
warunków wybijającym się za­
wodnikom. Trenerzy i sportow­
cy nie załamują jednak rąk. 
Pracują na pełnych obrotach, 
wierząc iż doczekają się wresz­
cie zmian na lepsze.

Jacek GRAŻEWICZ

Na wodach Odry

S T R E F O W E
mistrzostwa Polski 

w kajakarstwie
NA WODACH Odry (vis a via 

plaży Dziewoklicz) rozegrane 
zostaną w sobotę i niedzielę 
strefowe mistrzostwa Polski se­
niorów w kajakarstwie. Na star­
cie staną zawodnicy z klubów 
szczecińskich, poznańskich, wro­
cławskich i zielonogórskich. W 
akcji zobaczymy m. in. olimpij­
czyków Tomyślaka, Matysiaka, 
Piszczą i Szuszkiewicza. Ci dwaj 
ostatni od tygodnia wspólnie 
trenują w  Szczecinie przygoto­
wując się do startu w  mistrzo­
stwach świata.

(jg)

Arkonia na czele 
międzynarodowej ligi

Z E S P O Ł Y  u c z e s tn ic z ą c e  w  m ię ­
d z y n a ro d o w e j p i łk a r s k ie j  l id z e  m ię -  
d z y o k r ę g o w e j z o rg a n iz o w a n e j p rz e z  
Z w ią z k i  P i ł k i  N o ż n e j S zcze c in a  i  
N e u b ra n d e n b u rg a , r o z e g ra ły  t r z e c ią  
k o le jk ę  s p o tk a ń , s ta l  S to c z n ia  z re ­
m is o w a ła  z B S G  W a re n  2:2, a A r ­
k o n ia  p o k o n a ła  N o r d  T o r g e lo w  3:2. 
W  u b ie g łe j k o le jc e  s to c z n io w c y  z r e -

2:2,
re n

a g w a rd z iś c i p o k o n a l i  
2:1.

B S G  W a -

A
w e k

O T O  a k tu a ln a ta b e la r o z g ry -

1. A r k o n ia 6:0 10—3
2. S ta l s to c z n ia 3:3 5— 5
3. N o r d  T o r g e lo w 2:4 5—6
4. B S G  W a re n 1:5 3—9
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PIĄTEK  
25 M AJA

DZlS:
Urbana, Grzegorza

JUTRO: 
Filipa, Pauliny

POG O DA
ZACHM URZENIE duże, 

okresami deszcz. Temp. do 
16 st. W iatry słabe, pół­
nocno-zachodnie.

D Z IŚ  za c h ó d  s ło ń c a  o  g o d z i­
n ie  20.08. J U T R O  w s c h ó d  s ło ń ­
ca  o  g o d z . 3.50.

18, 20 —  ju g .  od  la t  14; G R Y F
( G r y f in o )  „ O f ic e r o w ie "  ra d ź . od  la t  
14 — p a n o ra m , (p ią te k ) .

r e p e r t u a r  K I N  — na  p o d s ta w ie
in fo r m a c j i  W Z K .

„ G o d z in a  O r fe u s z a ” . 19.20 D o b ra ­
n o c . 19.30 M o n it o r  ( k o lo r ) .  20.15 
„ M o r s k ie  o p o w ie ś c i” . 21 D z ie n n ik  
T V .  21.25 F i lm  a n g . „ P o k ó j  w  m ie ­
ś c ie ” . 22.15 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  P R O G R A M  n  
„ J u ż  le c ą ” .

Z g a d u j-z g a d u la . 22.30 K o n c e r t  „ H a ­
lo  B e r l in  —  h a lo  W a rs z a w a ” . 0.05— 
3 P ro g ra m  n o c n y .

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l. 36 P R O G R A M  I I
—  „ L o n d y n ”  g . 11—20.

P O L S K I —  „ K o p c iu s z e k ”  g . 10; 
„ R a d c y  p a n a  r a d c y "  g . 19.30 (so ­
b o ta )  ; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „O b s z a t  
c ie n ia ”  g . 19.30; s o b o ta : „ D a m y  - i  
h u z a r y ”  g . 19.30; M U Z Y C Z N Y  — 
»,K r a in a  u ś m ie c h u "  g . 19.30 (so b o ­
ta )  ; R O Z R Y W K I — K o rz e n io w s k ie ­
g o  2 —  r e c ita l fo r t e p ia n o w y  W a ­
c ła w a  K is ie le w s k ie g o  i  M a r k a  T o ­
m a s z e w s k ie g o  — p r o w a d z i L u c ja n  
K y d r y ń s k i  g . 18, 20.45 (p ią te k ) , ;
F IL H A R M O N IA  —  k o n c e r t  s y m fo ­
n ic z n y  z u d z ia łe m  B a rb a r y  H esse - 
B u k o w s k ie j  ( fo r te p ia n )  g . 19.30; 
s o b o ta : g. 18.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ K o t ”  g . 15.30, 
18, 20 — f r . - w ł .  o d  la t  16; s o b o ta : 
g. 20; „ S p a lo n y  la s "  g . 10.30, 13,
15.30, 18 —  ru m . od  la t  16 — 
p a n o r a m .;  „P e rs o n a ”  g . 22 —
s z w e d z k i o d  la t  18; K O S M O S  ( te l. 
355-02) „ U k ła d "  g . 8.30, 11, 13.30, 
16, 18.30, 21 — U S A  o d  la t  18 (p ią ­
te k  i  s o b o ta ) ; C O L O S S E U M  (te l. 
458-18) „ G o d z i lla  c o n tra  H e d o ra ”  g. 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — ja p .  od  
la t  14 — p a n o ra m , (p ią te k  i  s o b o ­
ta ) ; B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ G a n g ­
s te rs k i w a lc “  g . 13.30, 16, 18.15,
20.30 — f r .  o d  la t  16; s o b o ta : „ Ś m ie r ć  
c z a rn e g o  k r ó la ”  g . 11.15, 13.30, 16, 
18.15, 20.30 — c z e s k i o d  la t  16 — 
p a n o r a m .;  P O L O N IA  ( te l.  218-34) 
„P a n ie n k a  z o k ie n k a ”  g . 11, 14, 17
— p o i. o d  la t  11 —  p a n o r a m .;  „ N a  
w y lo t "  g . 20.15 — p o i.  od  la t  18 
(p ią te k  i  s o b o ta )  ; P IO N IE R  ( te l. 
475-02) „ T r o p ic ie le ”  g . 10, 17; „ P r z y ­
g o d y  n ie u c h w y tn y c h "  g . 11, 13, 15
— ra d ź . o d  la t  11 — p a n o ra m .; 
„C a fe  po d  M in o g ą ”  g . 18, 20 — p o i.  
o d  la t  12; „ N ic  o  n ie j  n ie  w ie ­
d z ą c "  g. 22 _  w ł .  o d  la t  18 — 
p a n o ra m , (p ią te k  i  s o b o ta ) ; D E R ­
B Y  — „ D z ie w ic a  d la  k s ię c ia ”  g.
20.30 — w ł.  od  la t  18 —  p a n o ra m .; 
s o b o ta : „ B y ł  tu  W il l ie  B o y ”  g.
20.30 — U S A  od  la t  16 —  p a n o ra m .; 
O G R O D O W E  ■— „ T o r a !  T o r a !  T o ­
r a ! ”  g . 20.45 —  U S A  o d  la t  14 —  
p a n o ra m , (p ią te k  i  s o b o ta ) ; Z A ­
M E K  — „P o ż ą d a n ie  zw a n e  A n a d a "  
g . 19 — c z e s k i o d  la t  18 (p ią te k )  ; 
T P P -R  — „ P u ła p k a ”  g . 18, 20 — 
p o i.  o d  la t  16 (p ią te k  i  so b o ta )  ; 
P R O M IE Ń  —  „P o s z u k iw a n y ,  p o szu ­
k iw a n a ”  g . 16, 18 —  p o i.  o d  la t  
14 (p ią te k  i  s o b o ta ) ; M A R S  —  „ S o ­
la r is ”  g . 16 —  ra d ź . o d  la t  14 —  
cz. I  i  I I  —  p a n o ra m . ;  „N a rz e c z o ­
na  p i r a t a "  g . 19.30 — f r .  od  la t  18 
(p ią te k  i  s o b o ta )  ; E C H O  (K r z e k o -  
w o ) „ H ib e r n a tu s “  g . 18 — f r .  od  
la t  11 — p a n o ra m , (p ią te k  i  s o b o ­
ta )  ; S Z M A R A G D O W E  ( Z d ro je )  — 
„ G a n g s te r s k i w a lc ”  g. 16, 18, 20 — 
f r .  o d  la t  16; s o b o ta : „ W y z w o le ­
n ie "  g. 18 —  ra d ź . o d  la t  14 — 
p a n o ra m . — cz. I  i  I I ;  „ K lu b  k a ­
w a le ró w ”  g . 21 —  p o i.  o d  la t  16; 
M E W A  (Z e le c h o w o )  „ E r o t is s im o "  
g . 18 — w ł.  o d  la t  16; s o b o ta : 
„S z k la n a  k u la "  g . 18 — p o i.  o d  la t  
14; P R Z Y J A 2 N  (D ą b ie )  „O c a le n ie ”  
g. 18, 20 — p o i.  o d  la t  16 ( p ią te k ) ;  
H U T N IK  (S to łc z y n )  „ N ie b ie s k i  ż o ł­
n ie rz ”  g .  18, 20.10 —  U S A  od  la t  
16 — p a n o r a m .;  s o b o ta : g. 18; „ T e n  
o k r u tn y ,  n ik c z e m n y  c h ło p a k ”  g . 20
—  p o i.  od  la t  16; 1 M A J  ( Ż y d ó w ­
ce) „ T e m a t  n a  n ie w ie lk ie  o p o w ia ­
d a n ie ”  g . 17 — ra d ź . o d  la t  14 — 
p a n o r a m .;  „ P a n  A n a to l  s z u k a  m i­
l io n a ”  g. 19 — p o i. o d  la t  14; so ­
b o ta  : „ B o le s ła w  Ś m ia ły ”  g . 17, 19
—  p o i.  o d  la t  16; B A J K A  (P o lic e )  
s,B o le s ła w  Ś m ia ły ”  g . 17, 19 (p ią ­
te k )  ; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  „ U c ie ­
c z k a ”  g . 18 —  ra d ź . o d  la t  14 — 
I  i  I I  cz . — p a n o ra m , (p ią te k )  ; 
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  „O s ta tn ia  
g ra  K a r im a ”  g . 19 _  ra d ź . o d  la t  
16 —  p a n o ra m , (p ią te k )  ; S T O K R O T ­
K A  (S m ie rd n ic a )  „ L u c ia "  g . 19 — 
k u b .  o d  la t  19 (p ią te k )  ; IN A  (S ta r ­
g a rd )  „ R u c h o m y  c e l "  g . 16.30, 19
—  U S A  o d  la t  16; s o b o ta : „ P o s z u ­
k iw a n y ,  p o s z u k iw a n a ”  g. 16.30,
18.30, 20.30 — p o i.  o d  la t  14 ; D A R  
(S ta rg a rd )  „ M o ty le "  g . 16, 18, 20
—  p o i.  od  la t  11 (p ią te k  i  s o b o ta ) ; 
W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ Ż y ć  a b y  ż y ć ”  
g . 18, 20 — f r .  o d  la t  16; s o b o ta : 
„ T a je m n ic a  A le k s a n d ra  D u m a s a "  g.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I I  w . ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o r ­
s k ic h  g. 9— 15; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — P o ls k a  n a d  B a łty k ie m
p rz e d  1 000 l a t ;  P rz y ro d a  m o rz a , g o ­
s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  1945—1970; D a w n a  k u l t u r a  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j ; Z  d z ie jó w  m o ­
n e ty  i  r z e m io s ła  na P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  P o k o n k u rs o w a  w y s ta w a  
p is a n k i  lu d o w e j re g io n u  s z c z e c iń ­
s k ie g o ;  W y b ó r  g r a f ik  z IV  M ię d z y ­
n a ro d o w e g o  B ie n n a le  G r a f ik i  w  
K r a k o w ie  „ M ik o ła j  K o p e rn ik  i je g o  
m y ś l”  g . 9—15; G A R N IZ O N O W Y  — 
W a w rz y n ia k a  5 — D o ro b e k  k ó ł  p la ­
s ty c z n y c h  je d n o s te k  G a rn iz o n u  g. 
16—20: Z A M E K  — P rz e g lą d  n o w o ś c i 
w y d a w n ic z y c h ;  C e p e lia  — m e b la r ­
s tw o ;  K ie rm a s z  r e p r o d u k c j i  m a la r ­
s tw a  p o ls k ie g o  g . 10—18.

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie c h a  7 ; W E W N . — A r k o ń s k a ;  
C H IR . _  i i  P o m o r z a n y ;  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — P io t ra  S k a r g i ;  N E U ­
R O L O G IA  —  A r k o ń s k a ;  D E R M A ­
T O L O G IA  — P o m o r z a n y ;  P R Z Y ­
C H O D N IE : D Z IE C IĘ C A  — a l. W o j. 
P o ls k ie g o  72 — g. 19—7 ; O G O L N A  
—  J e d . N a ro d o w e j n r  12 —  c a łą  
d o b ę ; S T O M A T O L O G IC Z N E  — a l. 
P ia s tó w  1 — g . 20—7 ; N R  2 — N a d  
O d rą  18 — g. 8—15; S K Ó R N O -W E - 
N E R O L O G IC Z N E  — H . P o b o żn e g o  
14 -  g . 9 - 1 7 ;  M . B u c z k a  6 — g. 
8—16; N a d  O d rą  15 — g. 8—19; K a ­
p ita ń s k a  2 —  g . 8 - 1 5 ;  W o js k a  P o l­
s k ie g o  101 — g . 8—17.

17 P o ls k a  ofezam i d o k u m e n ta l is tó w .
17.50 K lu b  D o b re j R o b o ty . 18.20 
L e k c ja  j .  n ie m ie c k ie g o . 18.50 Z  
s e r i i  „ C z ło w ie k  i  m o r z e "  — „ Z a to ­
k a  w ie lo r y b ó w ” . 19.20 D o b ra n o c . 
19.30 M o n ito r .  20.15 F i lm  w ęg . „ R y ­
c e rz  s z k la n e g o  e k r a n u ” . 21.30 W o j­
s k o w y  f i lm  d o k u m . 21.40 „24  g o d z i­
n y "  ( k o lo r ) .  22.15 Ś p ie w a  D o m e n i­
c o  M o d u g n o . 22.55 L e k c ja  j .  an g .

U W A G A : T V  za s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.05 „ K in o ,  k tó r e  p o m a g a ” . 15.45 
Z a g a d k i m u z y c z n e . 16.30 W y ś c ig  P o ­
k o ju .  17.30 W ia d o m o ś c i. 17.35 G im ­
n a s ty k a . 17.45 W id o w is k o  d la  d z ie ­
c i. 18.15 „ P r ó b y ” . 18.45 T e le re k la m a .
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 
19 W y ś c ig  P o k o ju .  19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  ra d ź . 
„ C ic h y  D o n ” . 21.55 K r o n ik a .  22.05 
K o m e d ia  m u z y c z n a  „ S e rw u s ,  P io t r ” .

7.55 L e k c ja  j .  ro s . 8.50 G im n a s ty k a .
9 „ T y  i  tw ó j  o g ró d “ . 9.25 K r o n ik a .
10 F i lm  ra d ź . „ C ic h y  D o n ” . 11.50 
W ia d o m o ś c i. 12 M a g a z y n  m ię d z y ­
n a ro d o w y . 12.45 „ D o o k o ła  ze g a ra ” . 
13.15 „ M ło d e  ta le n t y ” . 14 K in o  f i l ­
m ó w  a m a to r s k ic h  14.30 W y ś c ig  
P o k o ju .  15.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 
16.45 S f ilm o w a n y  B re h m . 17.30 W ia ­
d o m o ś c i. 17.35 S p o r t .  18.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T v  d z ie c ię c e j. 19 T e le re k la ­
m a . 19.30 K r o n ik a .  20 S z tu k a  T V  
„U c ie c z k a ” . 21.25 W y ś c ig  P o k o ju  
1973. 22.10 K r o n ik a .  22.20 F i lm  k r y m .  
„ K o m is a r z  M a ig r e t ” .

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 
13.30, 18.30, 21.30, 23.30; S E R W IS
R Y B A C K I:  12.58, 18.25, 0.01.

6.43 S tu d io  B a ł ty k  73 7.35 „N a s z e  
o d w ie d z in y ” . 8.35 D la c z e g o  k o n f l i k t ?  
9 W y c h o w a n ie  o b y w a te ls k ie  d la  k l .  
V I I .  9.20 C h ó r  P R . 9.40 S tu d io  M ło ­
d y c h . 10 C z y ta m y  k la s y k ó w .  10.30 
W a r ia c je  s y m fo n ic z n e  A .  D w o rz a k a .
I I  C h e m ia  d la  k l .  V I I I .  12.05 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 13 S łu c h o w is k o  d la  k l .
I I I  i  IV .  13.25 Im p r e s ja  ja z z o w a . 
13.35 „ L ip ie c  w  m a ju ” . 13.55 M in i  
p rz e g lą d  f o lk lo r y s t y c z n y .  14 W ię c e j, 
le p ie j,  ta n ie j .  14.15 „ M a tk a ” . 14.35 
Z  m u z y k i  b a le to w e j.  15 P ro g ra m  
d la  m ło d z ie ż y . 16 A l fa  i '  O m eg a. 
16.15 S p o r to w e  ro z m a ito ś c i.  16.35 
K a ru z e la  p rz e b o jó w . 17 P A W . 17.15 
M o rs k ie  p r o b le m y  k r a ju .  17.25 
„ C z w a r ta  z m ia n a ” . 18.05 K o n c e r t  
o d  ty c h  co  n a  m o rz u . 18.40 W id ­
n o k rą g . 19 s tu d io  M ło d y c h . 19.15 
L e k c ja  j .  fra n c u s k ie g o . 19.30 M a ­
ty s ia k o w ie . 20 R e c ita l ty g o d n ia . 
20.40 K ą c ik  s ta re j p ły ty .  21 „ C z ło ­
w ie k  w  m u s z c e ” . 21.15 R a d io w a  
s k r z y n k a  m u z y c z n a . 21.50 R a d io w y

p o r a d n ik  o p e ro w y  22.30 Z e s p ó l „ 9 ” . 
23 Z  m u z y c z n e g o  a lb u m u .  23.4« 
B a l la d y  i  ro m a n s e .

P R O G R A M  I I I

6.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 6.45 
M u z y c z n a  z e g a ry n k a . 8.05 M ó j m a g ­
n e to fo n . 8.35 W  r o l i  g łó w n e j —  H a ­
l in a  F r ą c k o w ia k .  9 „ L w y  m a ją  ap e ­
t y t ” . 9.10 T a k i  b y ł  ja z z  w  C h ica g o .'
9.30 N a sz  r o k  73. 9.45 U tw o r y  J .1 
H a y d n a . 10.10 K ie rm a s z  p rz e b o jó w .’
11.45 „ L a m p a r t ” . 12.25 Z a  k ie r o w n i­
cą . 13 N a  s z c z e c iń s k ie j a n te n ie . 
15.10 Z  k o m p o z y to rs k ie j te k i  J im a  
W e b b a . 15.30 O d p o w ie d z i z ró ż ­
n y c h  s z u f la d . 15.45 N o w e  b rz m ie n ie  
o r k ie s t r y  G . B ro m a . 16.20 E k s p e ry ­
m e n ty  d ź w ię k o w e . 16.45 N a sz  ro k i 
73. 17.05 „ L w y  m a ją  a p e ty t ” . 17.15 
M ó j m a g n e to fo n . 17.40 M a m a , m a ­
m u s ia , m a tk a  17.55 S a m i te g o  
c h c ie liś c ie .  18.25 P o e z ja  ś p ie w a n a .
18.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.45 
A n to lo g ia  m in ia tu r y  m u z y c z n e j.1 
19.05 Z  k r a k o w s k ic h  k a b a re tó w .' 
19.20 K s ią ż k a  ty g o d n ia . 19.35 M u ­
z y c z n a  p o cz ta  U K F . 20 K o ro w ó d  ta ­
n e c z n y . 21.50 S u ita  ty g o d n ia . 22 
F a k t y  d n ia .  22.08 G w ia z d a  7 w ie ­
c z o ró w . 22.15 „ K u z y n k a  B ie tk a ” ,
22.45 P ie ś n ia rz e  z S a n t ia g o . 21 
W ie rs z e  o K o p e rn ik u .  23.05 S p o tk a ­
n ie  z J ó ze fe m  L a u fe re m .

S O B O T A

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ';  C H IR . — P K P ;  
P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o r z a n y ;  
W E W N . — P o m o r z a n y ; N E U R O L O ­
G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R M A ­
T O L O G IA  — A r k o ń s k a ;

N R  46 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )  
u l .  W ie lk a  17 —  te l.  372-75; N R  4 
A l .  W o j.  P o l. 14 — te ł.  352-61; N R  6
—  A l .  W o j.  P o l.  134 —  te l.  749-00.

P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K :  N R  
11 — D ą b ie ;  N R  12 — P o d ju c h y ;  
N R  62 — Z d r o je .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23, 
460-24; P o c ią g i p r z y je ż d ż a ją c e  —  
916; P o c ią g i o d je ż d ż a ją c e  —  917.

IN F O R M A C J A  T U R Y S T Y C Z N A  —  a l. 
J e d n o ś c i N a ro d o w e j 50 — te l.  428-32
—  c z y n n a  od  g o d z . 8—18.

P R O G R A M  P O L S K I ( I)

15.05 i  15.40 P o lite c h n ik a  T V . 16.15 
R e k la m a . 16.30 S p ra w o z d a n ie  z W y ­
ś c ig u  P o k o ju .  17.30 D z ie n n ik  T V . 
17.40 N ie  t y l k o  d la  p a ń . 18 G r a m y  
o te le w iz o r .  18.25 K r o n ik a  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o . 18.45 F i lm  p o p . -n a u ­
k o w y .  19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n ­
n ik  T V .  20.50 M a g a z y n  s p o łe c z n o -  
p o l i ty c z n y .  21.30 T e a tr  T v  „ D w ie  
tw a rz e  o jc a ” . 22.35 D z ie n n ik  T V .  
22.50 K r o n ik a  W y ś c ig u  P o k o ju .

P R O G R A M  I I

16.55 „ N ie d z ie la  w  m ie ś c ie ”  —  z
c y k lu  „ K o w a ls k i  p o w in ie n  o d p o ­
c zą ć ” . 17.20 P o ls k i f i lm  d o k u m e n ­
ta ln y .  18 T V  U n iw e r s y te t  P o w s z e c h ­
n y .  18.30 L e k c ja  j .  a n g ie ls k ie g o . 19 
D z ie c k o  n a  w s i.  19.20 D o b ra n o c  
d z ie c io m  ( k o lo r ) .  19.30 D z ie n n ik  
T V .  20.15 K lu b  D o b re j R o b o ty .  20.55 
S p o tk a n ie  z ja z z e m . 21.20 „24  g o ­
d z in y "  ( k o lo r ) .  21.35 F i lm  ra d ź . 
„ U c ie c z k a ”  cz . I I .  23.10 L e k c ja  j .
a n g .

S O B O T A  

P R O G R A M  I

8.15 F i lm  ra d ź . U c ie c z k a ”  cz . I I .
9.55 Z o o lo g ia  d la  k l .  V I I .  10.55 G e o ­
g r a f ia  d la  k l .  v n i .  11.55 „ N a u k a  
o c z ło w ie k u ”  d la  k l .  V I I I .  12.30 
S p ra w o z d a n ie  z t r a s y  W y ś c ig u  P o ­
k o ju .  13.30 i  14.05 T V  T e c h n ik u m
R o ln ic z e . 15.30 „ P r z y ja c ie le  Szcze­
c in a ” . 15.50 R ed . s z k o ln a  z a p o w ia ­
d a . 16.05 T V  in fo r m a to r  w y d a w n i­
c z y . 16.15 D z ie n n ik  T V .  16.25 D la  
m ło d y c h  w id z ó w  „ N ie  m a  ja k  u 
m a m y " .  17.30 W y ś c ig  P o k o ju .  18.30

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15.05, 16.05. 19.05, 20, 
22, 23, 24; W Y Ś C IG  P O K O J U : 15,
15.30, 16, 16.15.
15.10 Z ło te  m e lo d ie  B u r ta  B a c h a ra -  
ch a . 15.40 E s tra d a  P r z y ja ź n i.  17 
S tu d io  M ło d y c h . 17.10 S tu d io  n o ­
w o ś c i.  17.50 Z  k s ię g a rs k ie j la d y . 
18.05 R y tm o s to p e m  p o  k r a ju  i  
ś w ie c ie . 18.30 F a la  73. 18.40 „25 m i­
n u t  b a r o k u ” . 19.30 W ie d e ń s k ie  ech a  
m u z y c z n e . 20.15 M is t rz o w ie  p io s e n ­
k i .  21 M in ia tu r y  ro z r y w k o w e .  21.25 
S tu d io  M ło d y c h . 22.05 D ź w ię k o w y  
p la k a t  re k la m o w y .  23.10 K o re s p o n ­
d e n c ja  z  z a g ra n ic y . 23.15 S p o tk a n ia  
ja z z o w e . 0.05—3 P ro g ra m  n o c n y .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.25, 0.01.
15 P ro g ra m  d la  m ło d z ie ż y . 15.40 
A m a to r s k ie  z e s p o ły  p rz e d  m ik r o fo ­
n e m . 16 M a g a z y n  ję z y k o w y .  16.15— 
17.25 S zcze c in  s te re o . 16.35 H is to r ie  
w  d u r  i  w  m o l l .  17 P A W . 17.15 
F e l ie to n , 17.25 S zcz e c iń s k ie  p o p o ­
łu d n ie .  18.40 A n te n a  n o w a to ró w . 19 
S tu d io  M ło d y c h .  19.15 L e k c ja  j .  an g . 
19.30 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y . 20.10 
D y s k u s ja  l i te r a c k a .  20.30 D .c . k o n ­
c e r tu .  21.13 M u z y k a  ro z ry w k o w a .
21.50 A r g e n ty ń s k ie  p io s e n k i.  22 S tu ­
d io  M ło d y c h . 23 N o w a  m u z y k a  n a ­
s z y c h  p r z y ja c ió ł.  23.40 Z  m u z y k i  
d a w n e j.

P R O G R A M  I I I

15.10 A d a m o  i  M a c ia s . 15.30 O p a ­
trz e ń  k s ią ż k a m i s to s o w n y m i.  15.50 
J a zz  z F in la n d i i .  16.05 Z  z a p is k ó w  
w y d a w c y .  16.15 B a lla d y  o  d rz e ­
w a c h . 16.30 Z  a r c h iw u m  p io s e n k i.  
16.45 N a sz  r o k  73. 17.05 „ L w y  m a ­
ją  a p e ty t ” . 17.15 M ó j m a g n e to fo n . 
17.40 S p o tk a n ie  w  z a m k u . 18 M u ­
z y k a ln y  d e te k ty w .  18.30 P o l it y k a  
d la  w s z y s tk ic h .  18.45 T y lk o  p o  h is z ­
p a ń s k u . 19.05 „ K u z y n k a  B ie tk a " .  
19.35 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F . 20 
P io s e n k i z m ia s te m  w  h e rb ie . 20.25 
I lu s t r o w a n y  T y g o d n ik  R o z ry w k o w y .
21.50 S u ita  ty g o d n ia .  22 F a k ty  d n ia . 
22.08 G w ia z d a  7 w ie c z o ró w . 22.15 
Jazz . 23.05 T y lk o  d la  m e lo m a n ó w .

S O B O T A

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 8, 9, 12.05, 15, 16, 
19.05, 20, 24 ; W Y Ś C IG  P O K O J U :
11.30, 12, 12.30.

6.45 T a k t y  i  m in u t y .  7.40 S tu d io  
N o w o ś c i. 8.10 M e lo d ie  7 s to lic .  8.35 
T r ą b k a ,  fo r te p ia n ,  g ita ra .  9.30 M o ­
s k w a  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 9.45 
Z e s p ó ł „ Ś lą s k ” . 10.08 M u z y c z n e  p r o ­
p o z y c je  n a  w y c ie c z k ę . 10.40 C o s ły ­
c h a ć  w  ś w ie c ie . 10.45 Ś p ie w a  K a re ł 
G o tt .  11 Z  lu b e ls k ie j  fo n o te k i m u ­
z y c z n e j.  11.35 N a s i u lu b ie ń c y . 13.10 
K o n c e r t  ż ycze ń . 13.40 O p e re tk a  in a ­
c ze j. 14.10 S p o tk a n ie  z p io s e n k ą  
ra d z ie c k ą . 14.30 T e m a ty  o p e ro w e . 
15.05 O r ie n ta ln e  m o ty w y  w  m u z y c e  
r o s y js k ie j .  15.30 L is t y  z P o ls k i.  15.35 
N e s to rz y  p o ls k ie j  p io s e n k i. 16.10 
P io s e n k i d o  s łó w  K .  D z ik o w s k ie g o . 
17 S tu d io  M ło d y c h . 17.15 P rz y  m u ­
z y c e  o  W y ś c ig u  P o k o ju . 19.30 F o -  
n o te k a . 20.15 N o n  s to p  ta n e c z n y . 21

22. V. 1973 r. przeżywszy 82 lata zmarł

Stefan Sieja
wieloletni zasłużony pracownik Muzeum. 

Odznaczony Krzyżem Komandorskim i Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Gryfem Pomorskim, Medalem X-lecia Polski Ludowej, Od­
znaką 1000-lecia Państwa Polskiego i innymi odznaczeniami. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 26. V. o godzinie 14.00 na Cmen­

tarzu Centralnym.
Z  żalem żegna Go

Dyrekcja Muzeum Narodowego, 
Podstawowa Organizacja Partyjna, 
Rada Zakładowa i pracownicy.

S T O C Z N IA
S Z C Z E C IŃ S K A

im .
A d o l fa  W a rs k ie g o  

w  S z c z e c in ie , 
u l .  H u tn ic z a  1

W Y N A J M IE  
2 M IE S Z K A N IA  

3 -P O K O J O W E

z p rz e z n a c z e n ie m  n a  
p o m ie s z c z e n ia  b iu r o ­

w e .

M e tra ż  k a ż d e g o  z 
m ie s z k a ń  w in ie n  m ie  
ś c ić  s ię  w  g ra n ic a c h  

50 m  k w .
R e f le k tu je m y  n a  m ie  
s z k a n ia  t y l k o  w  r e ­
jo n ie  u l ic :  N o c z n i­
c k ie g o , D u b o is ,  E m i­

l i i  P la te r .

Z g ło s z e n ia  p r z y jm u ­
je  D z ia ł  A d m in is t r a ­
c y jn o  -  G o s p o d a rc z y  
te l.  302-537 lu b  302-294. 
2356-K

L O K A L E

P I L N IE  z a m ie n ię  m ie s z ­
k a n ie  2 -p o k o jo w e , n o w e  
b u d o w n ic tw o  n a  3 -p o k o -  
jo w e  z  c . o ., n a jc h ę tn ie j  
n a  N ie b u s z e w ie . D łu g o ­
sza 8—1, o d  g o d z . 15.

6435-G
P O K Ó J  o d n a jm ę  p a n u . 
J a g ie l lo ń s k a  82— 10, o f i ­
c y n a . 6442-G

3 P O K O J E , 54 m  k w . ,  
k u c h n ia ,  ła z ie n k a , p rz e d  
p o k ó j  w s p ó ln e , p a r te r ,  
z a m ie n ię  n a  2 p o k o je  
m n ie js z e  z  k u c h n ią ,  ł a ­
z ie n k ą .  S z c z e c in , u l .  
G e n . Ś w ie rc z e w s k ie g o  
18—1. 6461-G

S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -2  i
M -3  z a m ie n ię  n a  s p ó ł­
d z ie lc z e  3 lu b  4 p o k o ­
je .  T e l.  888-92. 6477-G

P A N I E N K A  p r a c u ją c a  
p o s z u k u je  s a m o d z ie ln e ­
go  p o k o ju .  O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S z c z e c in  
6479.

Z G U B Y

Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
p o r to w ą  n r  13863 n a  n a z ­
w is k o  J o la n ta  T u b ie le -  
w ic z . 6927-G
A L IC J A  S K R Z Y P C Z Y N -  
S K A  z g u b iła  z e s z y t z 
k o n s p e k ta m i o ra z  s k r y p t  
„ M e to d y k a  w y c h o w a n ia  
p rz e d s z k o ln e g o ” . Z n a ­
la z c a  p ro s z o n y  je s t  o 
z w r o t  p o d  a d re s e m : A r ­
m i i  C z e rw o n e j 27, P rz e d  
s z k o le  P K P  n r  1.

6922-G
R Y S Z A R D  D A W IB O -  
W IC Z  z g u b i ł  p rz e p u s tk ę  
s to c z n io w ą . 6932-G
Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s tu d e n c k ą  P A M  n r  7723 
n a  n a z w is k o  J o la n ta  C i­
sza k . 6934-G
Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
s to c z n io w ą  n a  n a z w is k o  
M a r ia n  W in ia r c z y k .

6942-G

23 maja 1973 r. zmarł

Ignacy Pawłowski
Msza żałobna odbędzie się 26 maja 
1973 r. o godz. 10 w kościele przy 

PI. Popiela.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
przycmentarnej na Cmentarz Cen­
tralny o godz. 13 o czym zawiadamia 

pogrążona w głębokim smutku

ŻONA Z SYNEM

ś . p .

Janina Krełowska
zmarła w  Warszawie dnia 23 maja 

1973 r.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
przycmentarnej na Cmentarz Cen­
tralny w  Szczecinie w  dniu 26 maja 

1973 r. o godz. 11, 
o czym zawiadamia pogrążona 

w smutku

RODZINA.

Pracownicy poszukiwani
T e c h n ik a  b u d o w la n e g o  z u p r a w n ie n ia m i n a  s ta -! 
n o w is k o  in s p e k to r a  n a d z o r u ,  z a t r u d n i  n a ty e łm  
m ia s t S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e j 
Z g ło s z e n ia  —  p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8, p o k . 28.

W  P O C IĄ G U  r e la c j i  P o ­
z n a ń  — S z c z e c in  d n ia  
23 m a ja  p o z o s ta w io n o  
p a c z k ę  z u b r a n k ie m  
c h ło p ię c y m  z  g ra n a to ­
w e j  k r e m p l in y .  U c z c i­
w e g o  zn a la z c ę  u p r z e j­
m ie  p ro s z ę  o  z w r o t  za 
w y n a g ro d z e n ie m : Szcze­
c in ,  u l .  W ie lk o p o ls k a  
14—5 (szko ła ) .

7026-G
M IR O S Ł A W A  i  P IO T R  
G A J E W S C Y  z g u b i l i  le ­
g i ty m a c je  s tu d e n c k ie  
P A M  n r  7038 i  6897.

6921-G
S T A N IS Ł A W  S Z E W ­
C Z Y K  z g u b i ł  p rz e p u s t­
k ę  w y d a n ą  p rz e z  S to c z ­
n ię  im .  A .  W a rs k ie g o .

6913-G
Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  
t r e ś c i :  „ T a k s ó w k a  oso ­
b o w a  n r  739, Z y g m u n t  
T rz a s k a , S z c z e c in , u l .  
M a lc z e w s k ie g o  36/32” .

6904-G

U N IE W A Ż N IA  s ię  p ie ­
c z ą tk ę : „ M ie js k i  M ię -  
d z y o r g a n iz a c y jn y  D om ' 
K u l t u r y  „ T r y g ła w ” , 
S zcze c in , u l .  O d ro w ą ż a

)3-G

D Y R E K C J A  P P H  „ K o n -  
s u m y ”  w  S z c z e c in ie  
zg ła sza  z g u b ie n ie  p ie ­
c z ą t k i  o  t r e ś c i :  „ K o n -  
s u m y  — P a ń s tw . P rz e d s . 
H a n d lo w e  w  S z c z e c in ie , 
B u fe t  n r  17 w  P o lic a c h ” .

6862-G
12. V .  73 s k ra d z io n o  d o ­
k u m e n ty  n a  n a z w is k o  
G e ra rd  S a d o w s k i,  z a m . 
S z c z e c in , w y z w o le n ia
82—8. 6863-G
Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
Z P S  n r  9787 n a  n a z w is k o  
J a n  J u s z c z y ń s k i.

6845-G
Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
s to c z n io w ą  n a  n a z w is k o  
A d a m  S ia tk o w s k i.

6838-G

W Y D A W C A ; R S W  ,,P ra s a  — K s ią ż k a  — R u c h " ,  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  w  S zcze c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A ; 70-550 S zcze c in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
l y t k a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M  w  s k ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ) ,  M . S z y m c z y k  ( s e k re ta rz  r e d a k c j i ) ,  J . T im e n , E. W itu s z y ń s k l.  A . Z b o ro ń . T E ­

L E F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21; s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83 ); d z ia ł m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i 427-7?; d z ia ł 
s p o r to w y  37-950; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  466-14; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  go dz . 6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. P re n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  
p o c z to w e , lis to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  i t R u c h ” . D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e  E - l
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Opóźnienia w budowie rurociągu nad Miedwiem

ITodociągi przed szczytem
Dni Oświaty, Książki i Prasy

CZY W  OKRESIE tegorocznych letnich upałów czekają 
nas kłopoty z zaopatrzeniem mieszkań w wodę — oto pyta­
nie, na które zawsze o tej porze roku szczecinianie szukają 
odpowiedzi.

M IASTO nasze zaopatrywane 
jest aktualnie z kilku ujęć 
wodociągowych, przy czym dwa 
z nich przeznaczone są w  zasa­
dzie do zasilania kąpielisk i tyl­
ko czasowo (do chwili oddania 
do użytku ujęcia wody nad jez. 
Miedwie, co nastąpić ma w r. 
1975) wykorzystywane są dla 
potrzeb gospodarstw domowych. 
Zapotrzebowanie na wodę pitną 
rośnie w  Szczecinie w bardzo 
szybkim tempie. Stąd koniecz­
ność „produkowania“ z każdym 
rokiem coraz to większych jej 
ilości. Produkcja ta w  ciągu lat 
1966—1972 wzrosła z 28 min m 
sześć, do 37,3 min m sześć, wo­
dy w ciągu roku. W  roku bie­
żącym Miejskie Przedsiębior­
stwo Wodociągów i Kanalizacji 
zaplanowało dostarczenie od­
biorcom 38,2 min m sześć, wo­
dy. W  ciągu 8 lat jest to więc 
wzrost o 34,7 procent.

Kalendarzyk imprez
25 M A J A  B R

A G o d z . 17 — W iM B P  — F i l ia  n r  
29 p r z y  u l .  K r e s o w e j 1 — p r o je k c je

1 f i lm ó w  „ H in d u k u s z ”  i  „ E w a  +  E -  
rw a ” .

A G o d z . 17 —  K lu b  H u t y  „S z c z e -  
¡ c in ”  —  seans f i lm ó w  o ś w ia to w y c h .

G o d z . 19.30 — K lu b  „ S ta r ó w k a ”  — 
(s p o tk a n ie  z  re d . M a r iu s z e m  C z a r ­
n ie c k im .

A G o d z . 20 — K lu b  S p ó łd z ie lc ó w  
'w - s p e k ta k l  o  K o p e r n ik u  w  w y k o ­
n a n iu  a m a to rs k ie g o  ze s p o łu  ż y w e g o  
s tó w a  p t .  „ Z ie m ia  s ię  k r ę c i “ .
2S M A J A  B R .

A G o d z . 10—18 — M u z e u m  N a r o ­
d o w e  w  S z c z e c in ie  —  o tw a r c ie  w y ­
s ta w y  p o ls k ie j  s z tu k i  w s p ó łc z e s n e j 
p o łą c z o n e  z w y s tę p e m  m u z y k ó w  T o ­
w a r z y s tw a  im .  H .  W ie n ia w s k ie g o .

| A G o d z . 15.30 —  W iM B P  — f i l i a  
d z ie c ię c a  n r  6 p r z y  u l .  O b o tr y c k ie j
2  —  im p re z a  k o n k u r s o w a  p n .  . .M i­
k o ła j  K o p e r n ik ” .r*
Centrum „IT“

czynne do godz. 21
KOLEJNĄ placówką turysty­

czną w  naszym mieście, która 
przedłużyła godziny pracy, sto­
sownie do zaleceń przewodni­
czącego G KKFiT-u, jest Cen­
trum „IT“. Od najbliższego po­
niedziałku będzie ono czynne 
w  dni powszednie od godziny 8 
do 21, natomiast w  niedziele od 
godziny 9 do 18. W tym też 
¡czasie szczecinianie mogą uzy­
skać niezbędne informacje tu­
rystyczne i załatwić sprawy 
izwiązane z wypoczynkiem w  
¡NRD.

(jas)

Notatnik szczeciński
A D Z IŚ ,  25 b m . o  g o d z . 18.30 w  

K lu b ie  „ P o c z t y l io n ”  o d b ę d z ie  s ię  
¡p o tk a n ie  z k r y t y k ie m  T a d e u sze m  
'r a b o w s k im .

A W  Z A M K U  K s ią ż ą t  P o m o r ­
s k ic h ,  w  S a li  A n n y  J a g ie l lo n k i  o 
g o d z . 18 o d b ę d z ie  s ię  s p o tk a n ie  z 
z -c ą  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  ty g o d n i­
k a  „ P e r s p e k ty w y ” , J a n e m  C z u łą . 
¡R ó w n ie ż  d z iś  o  g o d z . 20 re d . J a n  
C z u ła  s p o tk a  s ię  z  m ie s z k a ń c a m i O - 
s ie d la  P ia s to w s k ie g o  w  D o m u  K u l -  
i t u r y  S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j 
„ W s p ó ln y  D o m ”  p r z y  u l .  M a r c in a  2.

U a 2
B M . o  go dz . 12 w  s a li 

i j s w A  w  Z a m k u  n a s tą p i o tw a r c ie  
’w y s ta w y  „6  p la s ty k ó w  s z c z e c iń ­
s k i c h ” . W y s ta w a  b ę d z ie  c z y n n a  do  
117 c z e rw c a  b r .

A J U T R O  o  go dz . 18 w  K lu b ie  
lU T S K  p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  91 
'o d b ę d z ie  s ię  s p o tk a n ie  z  d y r e k to r e m  
In s t y t u t u  H is to ry c z n e g o  W yż s z e j 
S z k o ły  P e d a g o g ic z n e j w  O p o lu , d o c . 
J a n e m  S e re d y k ą .

Kroniko wypadków

I k ie j  z u l .  R a d o m s k a , p i ja n y  m o to ­
c y k l i s t a  —  J a n  D z iu b a , m ie s z k a -  
jn ie c  K u ro w a ,  p o k o n u ją c  n ie w ła ś c i-  
iw ie  z a k r ę t  z d e r z y ł s ie  c z o ło w o  z 
sa m o c h o d e m  „ Z u k ”  n r  r e j .  M s  

12527. J a n o w i D z iu b ie , k t ó r y  d o z n a ł 
n ie z n a c z n y c h  o b ra ż e ń , p o  o p a t ru n ­
k u  p o b ra n o  do  a n a l iz y  k r e w  i  za ­
t r z y m a n o  p r a w o  ja z d y . D o c h o d z e ­
n ie  w  to k u

P ó ź n y m  w ie c z o re m , n a  a l.  W o j­
t k a  P o ls k ie g o , w s z e d ł n ie s p o d z ie ­
w a n ie  n a  je z d n ie  z a m ro c z o n y  a lk o ­
h o le m  p rz e c h o d z ie ń  3 8 - le tn i R y ­
s z a rd  G rz e s z c z y k . M ę ż c z y z n a  z n a ­
la z ł  s ię  p o d  k o ła m i m o to c y k la  i  
d o z n a ł p o w a ż n y c h  o b ra ż e ń . R a n n e ­
g o  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .

W y p a d e k  d r o g o w y  w y d a r z y ł  s ię  
te ż  n a  u l.  D u b o is ,  g d z ie  w p a d ła  
p o d  k o ła  „ F ia ta ”  n r  r e j .  M R  54 
p rz e c h o d z ą c ą  n a  d ru g a  s tro n ę  je z ­
d n i  2 2 - le tn ia  L u c y n a  W . P o  o p a ­
t r u n k u  w  p o g o to w iu . L u c y n a  W . 
w r ó c i ła  d o  d o m u .
1 W E  W S I N a d a r z y n  dow . M y ś l i ­
b ó rz  z m a r ł n a g le , p o  s p o ż y c iu  
w ię k s z e j i lo ś c i  s p ir y tu s u  g o rz e ln ia ­
n e g o . 4 9 - le tn i W ła d y s ła w  K .  D o -  
Ich od zen de  w  to k u .
|  Z M O T O R Y Z O W A N Y  p a t r o l  M O  
'z a t r z y m a ł w c z o r a j  w ie c z o re m , na 
¡u l. K a p i ta ń s k ie j,  s p ra w c ó w  k r a ­
d z ie ż y  m o to c y k la .  z a p a rk o w a n e g o  
p r z y  u l.  O rz e s z k o w e j.  Z a t rz y m a n i:  
2 1 - le tn i J ó z e f S. i  je g o  r ó w ie ś n ik  
M ir o s ła w  S . p o w ę d ro w a l i  za  k r a t -  i ki. (ap)

d a ls z e g o  z w ię k s z e n ia  p o b o ru  w o d y . 
B a d a n ia  w y k a z a ły ,  że m o ż liw o ś c i ta ­
k ie  is tn ie ją  i  s ię g a ją  15 ty s .  m  sześć, 
w o d y  n a  d o b ę . B y ły b y  to  re z e rw y  
w  p e łn i  p o k r y w a ją c e  z a p o trz e b o -

JEST jednak jeden poważny 
szkopuł: jak przetloczyć co­
raz większą ilość wody do 
Śródmieścia przy obecnej nie­
wystarczającej sieci rurocią­
gów. Wyjściem z sytuacji by­
łoby tu wcześniejsze oddanie do 
użytku odcinka rurociągu, w 
którym w przyszłości popłynie 
do Szczecina woda z Miedwia. 
Niestety, przed inwestycją tą 
piętrzą się przeszkody. Ńie roz­
poczęto jeszcze montażu ruro­
ciągu na Regalicy, wyłaniają się 
trudności z przerzuceniem go 
przez koryto Odry. Przełamanie 
tych trudności — to jedno 
z najważniejszych zadań, jakie 
stoją obecnie przed inwestorem 
(MPWiK) i przedsiębiorstwami 
wykonawczymi.

(tawo)

D O  n a s z e j r e d a k c j i  n a d c h o ­
d zą  da lsze  p ra c e  fo to r e p o r te r -  
s k ie  n a  N ie u s ta ją c y  K o n k u rs  
F o to r e p o r te rs k i  z o rg a n iz o w a n y  
p rz e z  P re z . M R N , T P S  i  „ K u ­
r ie r  S z c z e c iń s k i”  p o d  h a s łe m : 
„ M ia s to  i  lu d z ie ” . Z d ję c ie ,  k t ó ­
re  w y ż e j p rz e d s ta w ia m y  w y ­
k o n a ł p . B o g d a n  C e c e rk o  z u l .  
M a łk o w s k ie g o  21, a p rz e d s ta ­
w ia  o n o  b ry g a d ę  Z a rz ą d u  Z ie ­
le n i  M ie js k ie j  p r z y  s a d z e n iu  
k w ia tó w  n a  s k a rp ie  p r z y  u l.  
J a n a  z  K o ln a .

F o to : B . C E C E R K O

E f e k t y  ta k ie  u z y s k a n e  z o s ta ły  
d z ię k i p r o w a d z o n e j s y s te m a ty c z n ie  
od  la t  p rz e z  za ło g ę  M P W iK  in te n ­
s y f i k a c j i  p r o d u k c j i  n a  w s z y s tk ic h  
n ie m a l s z c z e c iń s k ic h  u ję c ia c h  w o ­
d o c ią g o w y c h . w  o p a r c iu  o szcze­
g ó ło w y  „ p r o g r a m  z a b e z p ie c z e n ia  
m ia s ta  w  w o d ę  d o  r .  1975” . W y s ił ­
k i  p rz e d s ię b io rs tw a  p r z y n io s ły  n a ­
le ż y te  e fe k ty .  O i le  w  la ta c h  1969 
i  1970 n ie k tó r e  d z ie ln ic e  S zcze c in a  
p o dcza s  le tn ic h  su s z y  c ie r p ia ły  na  
z n a c z n y  d e f ic y t  w o d y .  o ty le  w  
r o k u  u b ie g ły m  k ło p o tu  te g o  ju ż  n ie  
o d c z u w a n o .

W  BIEŻĄCYM  roku zdolność 
produkcyjna wodociągów zosta­
nie powiększona i powinna cał­
kowicie wystarczyć miastu. W
realizacji tego zamierzenia 
przeszkadzają jednak opóźnia­
jące się prace przy moderniza­
cji ujęcia na Pomorzanach. 
Wykonawcą prac jest tam Nad- 
pdrzańskie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego.

K ie ro w n ic tw o  M P W iK ,  m a ją c  n a  
u w a d z e  d a ls z y  w z ro s t z a p o trz e b o ­
w a n ia  m ie s z k a ń c ó w  S z c z e c in a  na  
w o d ę  p i tn ą  w  la ta c h  1974—75. z le ­
c i ło  I n s t y tu to w i  G o s p o d a rk i K o ­
m u n a ln e j  w  P o z n a n iu  o p ra c o w a n ie  
d o k ła d n e g o  ro z e z n a n ia  m o ż liw o ś c i

I d ą c  
przez miasto

O D W IE C Z N Y  P R O B L E M

A C IE S Z Y M Y  S IĘ  zaw sze  z 
k a ż d e g o  n o w e g o  n e o n u , k t ó r y  
o r z y b y w a  n a sze m u  m ia s tu . 
N ie d a w n o  o p u b l ik o w a l iś m y  n a ­
w e t  fo to g r a f ię  n o w e j o lb r z y ­
m ie j  o z d o b y  ś w ie t ln e j ,  k tó ra  
m ia ła  re k la m o w a ć  s p rz ę t t u ­
r y s ty c z n y  i  s k le p  s p o r to w y  
..C a m p in g ” .

O d  m o m e n tu  z a in s ta lo w a n ia  
n e o n u  u p ły n ę ły  t r z y  ty g o d n ie , 
a ju ż  ś w ie c i s ię  o n  t y l k o  w e  
f ra g m e n ta c h .  Z a te m : n ic  n o ­
w e g o  po d  s ło ń c e m .

„ W IZ Y T Ó W K A ”

A P R Z Y  h o te lu  „ P o m o r ­
s k im “  w  p r z e jś c iu  p o d  a r k a ­
d a m i p r o je k ta n t  p r z e w id z ia ł 
m ie js c e  n a  n ie w ie lk a  w y s ta w e -  
g a b lo te . O d m o m e n tu  o d d a n ia  
p rz e jś c ia  d o  u ż y t k u  z d o ła n o  
u r u c h o m ić  ś w ie tn ie  \o r o s p e r u -  
ją c y  s k le p  „ C e p e l i i ” , k io s k  
..R u c h u ” , a w i t r y n a  n a d a l 
ś w ie c i p u s tk a m i i  n a g ro m a ­
d z o n y m  k u rz e m . W a la  s ie  ta m  
r ó w n ie ż  p r z e w r ó c o n y  ..d o  gó ­
r y  n o g a m i”  a f is z  z a w ia d a m ia ­
ją c y  o  o d b y w a ją c e j s ie  w  
Z a m k u  w y s ta w ie  p ra c  g ra ­
f ic z n y c h .

N IE C Z Y N N E  L A T A R N IE

A U L IC A  W o jc ie c h a  . je s t  
n ie w ie lk a  u l ic z k a  je d n a k  be z ­
p o ś re d n ie  s ą s ie d z tw o  d u ż e g o  
p la c u  22 L ip c a  s p ra w ia , że je s t  
b a rd z o  u czę szczan a . W ie c z o rn y  
s p a c e r  ta  u l ic a  n ie  s p ra w ia , 
w ie le  p r z y je m n o ś c i,  g d y ż  k i lk a  
c z y n n y c h  la m p  n ie  d a je  z a d o ­
w a la ją c e g o  o ś w ie t le n ia ,  a p o ­
z o s ta łe . .. n ie  ś w ie c ą . (bo s)

Od 3 czerwca ruszają
„ z ie lo n e  l in ie “  R8PX

JAK JUŻ INFORM OW A­
LIŚM Y, podobnie jak w latach 
ubiegłych, M PK uruchamia od 
3 czerwca, w pogodne niedziele 
i święta, komunikację na spe­
cjalnych autobusowych liniach 
pospiesznych i turystycznych, 
zwanych „zielonymi liniami“, a 
dowożącymi pasażerów na miej­
skie i podmiejskie kąpielisko.

P R Z Y P O M N IJ M Y  z p l .  H o łd u  
P ru s k ie g o  (o d  go dz . 8 ra n o . 
m in u t ,  a le  t y lk o  w  p r z y p a d k u  g d y  
z b ie rz e  s ię  m in im u m  15 pasaże­
r ó w )  o d je ż d ż a ły  b ę d ą  a u to b u s y  
„pospieszane”  na  p la ż e : n a d  G łę b o -  
k ie m  (p o  d ro d z e  p rz y s ta n e k  p r z y  
u l.  F e lc z a k a ). na  D z ie w o k lic z u  
( p rz y s ta n e k  p r z y  p l. K o ś c iu s z k i)  i  
w  D ą b iu  (p rz y s ta n e k  p r z y  u l. 
W ie lk ie j ) .  P o w ro ty  do  S zcze c in a  — 
d o  go dz . 19. W  o s ta tn ie j c h w i l i  d y ­
r e k c ja  M P K  z m ie n i ła  c e n y  b i le tó w  
w  a u to b u s a c h  „ p o s p ie s z n y c h ” . 
O b e c n ie  za p rz e ja z d  p ła c ić  s ię  bę ­
d z ie  3 z ł (b i le tó w  u lg o w y c h  n ie  
p rz e w id u je  s ię).

P o n a d to  M P K  u r u c h a m ia  l in ie  
„ t u r y s ty c z n e ” : z p l.  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  na d  je z . B a rto s z e w o  i  je z . 
M ie d w ie  o ra z  d o  T rz e b ie ż y  i  L u b ­
c z y n y . N a  ic h  tra s ie  n ie  p r z e w i­
d z ia n o  p rz y s ta n k ó w . C e n y  b i le tó w :  
n a d  B a rto s z e w o  — 6 z ł (n o rm a ln e )  
i  3 z ł  (u lg o w e ) , n a d  M ie d w ie  i^ do  
T rz e b ie ż y  — 16 z ł i  8 z ł .  d o  L u b ­
c z y n y  —  12 z ł i  6 z ł. U ru c h o m io ­
n a  te ż  b ę d z ie  l in ia  tu ry s t y c z n a  na  
t r a s ie :  P o lic e  (R y n e k )  — J a s ie n i­
ca — T rz e b ie ż . C e n y  b i le tó w :  z 
P o l ic  d o  T rz e b ie ż y  — 8 z ł i  4 z ł. 
z J a s ie n ic y  do  T rz e b ie ż y  — 6 z ł 
i  3 z ł.

A u to b u s y  l i n i i  „ p o s p ie s z n y c h ”  i  
„ tu r y s ty c z n y c h ”  (po za  tra s ą  P o l i ­
ce  — Ja s ie n ic a  — T rz e b ie ż )  bę dą  
je ź d z i ły  bez k o n d u k to r ó w  B i le t y  
n a  p rz e ja z d  l in ia m i  . .o o s p ie s z n y m i”  
n a le ż y  k u o o w a ć  w  k io s k a c h  ..R u ­
c h u ”  (2 b i le ty  po  1.50 z ł)  n a > -

m ia s t b i le t y  n a  l in ie  „ tu r y s t y c z ­
n e ”  m o ż n a  b ę d z ie  n a b y w a ć  w  
d n ia c h  w y ja z d u  w  p u n k c ie  M P K  
na  p l .  H o łd u  P ru s k ie g o . ( ta w o )

PROSZĘ O GŁOS

Zapomniana ulica
U L IC Y  D u n ik o w s k ie g o  b r a k  fe s t  

w  s p is ie  p o c z to w y c h  o zn a cze ń  k o ­
d o w y c h , d la te g o  m o że  je s t  to  u l ic a ,  
o  k tó r e j  p a m ię ta m y  t y l k o  m y  m ie s z ­
k a ń c y . N ie ła tw o  t u  t r a f ić ,  b o w ie m  
n a  n a r o ż n ik u  n ie  m a  n a w e t ta b l ic z ­
k i  z na zw ą  u l ic y .  P rz e d  ro k ie m  
u s ta w io n o  tu  n o w e  la ta r n ie ,  a le  i n ­
s ta la c ję  d o p ro w a d z o n o  t y lk o  d o  p o ­
ło w y  u l ic y ,  z re s z tą  i  ty c h  k i l k a  la ­
ta rń  s p e łn ia  r o lę  d e k o r a c ji ,  b o w ie m  
ż a d n a  z n ic h  s ię  n ie  ś w ie c i.

O d  s t r o n y  a l.  P o w s ta ń c ó w , za 
S p ó łd z ie ln ią  „ F e r r u m “  s to ją  t r z y  
n o w e , p ię k n e  b lo k i  m ie s z k a ln e ,  
p rz e d  k tó r y m i  j a k  n a  i r o n ię  — za ­
m ia s t t r a w n ik ó w  są w y s y p is k a  
ś m ie c i, p o z o s ta ło ś c i p o  d a w n e j b u ­
d o w ie , s ta r t y  p ia s k u  i tp .  T e n  p ia ­
s e k  to  p ra w d z iw e  u t ra p ie n ie  m ie s z ­
k a ń c ó w , b o w ie m  w y s ta r c z y  b y  p o ­
w ia ł  w ia t r ,  a  p rz e ż y w a m y  p r a w d z i­
w ą  b u rz ę  p ia s k o w ą .

P iszę  o  ty m ,  b o  je ż e l i  „ K u r ie r “  
z n a jd z ie  n ie co  m ie js c a  b y  o p u b l i ­
k o w a ć  m o je  u w a g i,  to  m o że  i  o n a ­
s z e j u l ic y  k to ś  s o b ie  p rz y p o m n i?

J a n  M ie d z la n o w s k i

ZURiT oferuje  
n o w o ś c i

P R E Z E N T O W A N Y  p rz e z  nas w  
„ S A L O N IE  N O W O Ś C I”  s p rz ę t r a ­
d io te c h n ic z n y  je s t  ju ż  w  s p rz e d a ­
ż y . S z c z e c in ia n ie  m o g ą  w ię c  k u p ić  
d r u g i  z s e r i i  m a g n e to fo n ó w  k a s e to ­
w y c h  —  M K  122 o ra z  w y s o k ie j  k la ­
sy  m a g n e to fo n  m o n o fo n ic z n y  Z K  
240.

N o w o ś c i te  w id z ie l iś m y  w  o k n ie  
w y s ta w o w y m  s k le p u  Z U R iT  n r  16 
p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o . W y s ta ­
w io n o  ta m  ta k ż e  g r a m o fo n y  „ M i ­
s te r  H i t ”  i  „ P a r t y  H i t ” . O b o k  n o ­
w o ś c i u m ie s z c z o n o  p la n s z e  z k r ó tk ą  
c h a r a k te ry s t y k ą  s p rz ę tu , o p ise m  
te c h n ic z n y m , z a le c a n y m i ta ś m a m i 
i tp .  U ła tw ia  to  w ie lu  s z c z e c in ia n o m  
d o k o n a n ie  w y b o ru  p rz e d  z a k u p e m . 
T a k a  e k s p o z y c ja  n o w o ś c i p r z y d a ła ­
b y  s ię  w  k a ż d y m  s k le p ie  Z U R iT .

( ja s )

Komunikat MPK
W O B E C  k o n ie c z n o ś c i w y m ia n y  

z w r o tn ic  n a  p l .  Ż o łn ie rz a  o d  godz. 
23.45 d n ia  25 m a ja  d o  g o d z . 4.30 d n ia  
26 m a ja  b r .  n a s tą p ią  z m ia n y  w  k u r ­
s o w a n iu  l i n i i  t r a m w a jó w  n o c n y c h : 
l in ia  n r  1 — z G łę b o k ie g o  p rz e z  a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o , p l .  Z w y c ię s tw a ,  
B ra m ę  P o r to w ą ,  u l .  D w o rc o w ą , a 
d a le j t ra s ą  l i n i i  n r  6 d o  S to c z n i 
W a rs k ie g o ; l in ia  n r  2 — z D w o rc a  
N ie b u s z e w o  d o  L a s k u  A rk o ń s k ie g o ;  
l in ia  n r  3 — z P o m o rz a n  d o  D w o r ­
ca G łó w n e g o ; l in ia  n r  4 — o d  u l.  
F r y s z ta c k ie j d o  p l .  K o ś c iu s z k i:  l i ­
n ia  n r  5 — z K r z e k o w a  d o  a l.  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  be z  z m ia n , a d a le j 
p rz e z  p l .  Z w y c ię s tw a ,  B ra m ę  P o r ­
to w ą , u l .  D w o rc o w ą  i  t ra s ą  l i n i i  n r  
6 d o  S to c z n i W a rs k ie g o : l in ia  n r  6 
— z P o m o rz a n  d o  S to c z n i W a r s k ie ­
g o ; l in ie  n r  7, 8, 9 — b ę d ą  k u r s o ­
w a ły  tra s ą  n o rm a ln a .

O d c in k i  t r a s :  D w o rz e c  G łó w n y  — 
L a s  A r k o ń s k i ,  p l.  K o ś c iu s z k i — u l.  
P o tu lic k a ,  p l .  Ż o łn ie rz a  — S to c z ­
n ia  R e m o n to w a  i  S to c z n ia  W a rs k ie ­
g o  — G o c ła w  b ę d ą  o b s łu g iw a ły  a u ­
to b u s y .

DZIĘKUJEMY...
U C Z N IO M  P a ń s tw o w e g o  L ic e u m  

P la s ty c z n e g o  o ra z  ic h  o p ie k u n o m  
b ę d ą c y m  na  w y c ie c z c e  . na  w y s p ie  
H id d e n se e , s tu d e n to m  P o l it e c h n ik i  
S z c z e c iń s k ie j u c z e s tn ik o m  o g ó l­
n o p o ls k ie g o  s e m in a r iu m  n t .  „ S k a n ­
d y n a w ia  a ś w ia t  w s p ó łc z e s n y “ , o d ­
b y w a ją c e g o  s ię  w  Ś w in o u jś c iu ,  
e s p e ra n ty s to m  s z c z e c iń s k im , k tó rz y  
w z ię l i  u d z ia ł w  s p o tk a n iu  z  esp e -  
ra n ty s ta m i O k rę g u  N c u b ra n d e n b u rg  
o ra z  s ta ły m  C z y te ln ik o m : E. s u s z -  
cze n ia  p rz e b y w a ją c e j w  W a rs z a w ie  
i  M . K o ló g re c k ie m u  — za n a d e s ła n e  
w id o k ó w k i  z  p o z d ro w ie n ia m i.

KTO ZGUBIŁ?
B i le t  m ie s ię c z n y  M P K  M . W o j­

c ie c h o w s k ie g o  d o  o d e b ra n ia  w  r e ­
d a k c j i  p o k . 49.

P r z y b łą k a ł  s ię  p ie s  ra s y  b o k s e r :  
je s t  d o  o d e b ra n ia  p r z y  u l .  H e r b o ­
w e j  2/ 1.

Spektakl
ty lk o  d la  dorosłych!

Słynna Pantomima 
Wrocławska

wystąpi w Szczecinie
.¡MENAŻERIA CESARZOWEJ Fl- 

LISSY" -  błazenada inspirowana 
utworem Franka Wedekinda „Ce­
sarzowa Nowej' Funlandii" według 
scenariusza, choreografii i reży­
serii Henryka Tomaszewskiego. Do 
udziału w scenariuszu, w charak­
terze „drugiego wspólnika" dopu­
ścił Tomaszewski -  Aleksandra 
Fredrę. Fredro, prócz znanych 
wszystkim komedii, napisał sporo 
frywolnych wierszyków. Czołowym 
dziełem tego drugiego nurtu pisar­
skiego Fredry jest poemat o księż­
niczce, dla której ojciec -  w dro­
dze turniejów męskich sprawności 
licznych kandydatów — poszukuje 
męża. Kochający ojciec sprowa­
dza młodej księżniczce całe za­
stępy kochanków, obiecując temu, 
który zdoła zaspokoić chuci có­
reczki, połowę królestwa i rękę 
panienki...

W wykonaniu wrocławskich mi­
mów, zespołu o światowej klasie, 
w którym błyszczy talent Cesarzo­
wej -  Danuty Kisiel-Drzewińskiej, 
w gruncie rzeczy wszystko staje 
się tylko wspaniałą zabawą.

To przedstawienie, tylko dla do­
rosłych (od lat 18) na scenie Te­
atru Współczesnego organizuje 
Szczecińska Estrada w dniach 2, 
3 i 4 czerwca br.

Bilety zbiorowe i indywidualne 
sprzedaje kasa (telefon 35-145) 
przy al. Wojska Polskiego, co­
dziennie w godzinach od 9 do 14 
oraz w kinie „Colosseum" w go­
dzinach od 16 do 19.

W szczecińskich 
h o te la c h

będą portierzy
DYREKCJA „Pomeranii“ ma­

jąc na uwadze poprawę jakości 
usług wprowadzi w  najbliższym 
czasie, w dwóch hotelach 
„Gryf“ i „Piast“, funkcję por­
tiera — bagażowego. Będzie to 
w pewnym sensie „ambasador“ 
hotelu,' który pierwszy powita 
gości, pomoże przenieść bagaże, 
wskaże gdzie jest pokój, restau­
racja i kawiarnia, i będzie słu­
żyć pomocą w znalezieniu wol­
nego miejsca w  hotelowym lo­
kalu. Portierzy będą umundu­
rowani, podobnie jak pracowni­
ce recepcji.

(jas)

W IA T Y  
na przystankach

N A L E Ż Y  P R Z Y P U S Z C Z A Ć . że 
ju ż  n ie d łu g o  p o d ró ż n i k o r z y s ta ją c y  
z u s łu g  P K S -u  w  w o je w ó d z tw ie  
s z c z e c iń s k im  n ie  b ę d ą  m u s ie l i  m o ­
k n ą ć  D odczas o c z e k iw a n ia  na  p r z y ­
ja z d  a u to b u s u  N a w ie lu  tra s a c h  
w y b u d o w a n o  b o w ie m  w  c z y n ie  sp o ­
łe c z n y m  w ia t y  o c h ro n n e  B a rd z o  
e s te ty c z n ie  w y k o n a n e  p r z y s ta n k i  
w id z ie l iś m y  o s ta tn io  w  p o w ie c ie  
g o le n io w s k im  i  g r y f ic k im .  Z  p o d o b ­
ną  in ic ja t y w a  w y s tą p i ła  te ż  g m in a  
S w o b n ic a  w  p o w ie c ie  g r y f iń s k im

(ja s )


